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CZĘŚC URZĘDOWA
Prezydent e. Ir. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie przeniósł kancelistów
c. k. Sądów obwodowych : Józefa G r u d a  
* Tarnowa do Nowego Sączu, a Franciszka 
B i e l c z y k a  z Nowego Sącza do Rzeszowa; 
nadał zaś p.sad.y kancelistów przy c. k. Są­
dzie obwodowym w Tarnowie Marcelemu 
M a r c i e w i c z o w i ,  kanceliście c. k. Są­
du powiatowego w Wojniczu i Ludwikowi 
S o w i ń s k i e m u ,  sierżanto wi rachunko­
wemu 39 pułku piechoty.

Naczelny dyrektor poczt przeniósł ofi­
cjałów pocztowych : Michała G ó 1 a z K ra­
kowa do Bochni, a Karola S m o l i k a  z Bo­
chni do Kołomjji.

Wskutek ponownego wybuchu księgo- 
suszu w Zawału w powiecie borszozowskim, 
rząd krajowy szląski wprowadza według ode­
zwy z d. 15 października b. r. 1. 9,147 te 
same zarządzenia, które wydane zostały we­
dług odezwy z d 15 sierpnia b. r. 1. 7,250 
i ogłoszone były tutejszym okólnikiem z d. 
20 sierpnia b. r. 1. 4-3,381.

Równie c. k. Rząd krajowy bukowiń­
ski zabrania według odezwy z d. 15 pa­
ździernika b r 1. 9 607 w myśl § 3 ustawy 
z d. 29 lutego 1880 r. dz. u p. nr. 37 
Wprowadzań-a i przeprowadzania przez /.a -. 
grożo ą gv.:inę zwierząt; i przednrotów 
Wymienionych w § 1 wyż powołanej ustawy. 
Co się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, d. 19 października 1880.

3.700 zł.

Obwieszczenie
Na dniu 30go października 1880 roku 

°dbędzie się losowanie obligacyj fundu-zów 
ind. Galicy i wschodniej i zachodniej, tudzież 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego w lokalu 
o. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi funduszów 
ind. w nowym gmachu na 3 piętrze przy 
kościele. O O. Karmelitów.

0o się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości z nadmienieniem, źe odnośnie 
do tutejszego obwieszczenia z 2 rnarca 1873 
do i. 1413 (Dziennik ustaw i roporządzeń 
krajowych zeszyt VII nr. 24) wylosowane 
zostaną następujące obiiga ye:

A Funduszu ind. Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego a to:

4 oblig. z kup. po 50 zł. — 200 zł.
31 „ po 100 zł. — 3.100 zł.

6 „ n po 500 zł. —  3.000 zł.
16 „ * P° 1-000 zł. — 16.000 zł.
1 „ „ na 5 000 zł. —  5.000 zł.
I n „ na 10.000 zł. — 10.000 zł.

i obligscye Lit. A. w nominal­
nej w a r to ś c i ............................

czyli razem . . . . .  “ 41.006 zł.
B. Funduszu ind. Galieyi zachodniej a to :
43 oblig. z kup po 50 zł. — 2.150 zł.

289 * » P° 100 zł. — 28.900 zł.
59 „ » po 500 zł. — 29.500 zł.

141 * » Po 1000 zf. — 14i.000 zł.
7 B „ p o  5000 zł. — 35.000 zł.
6 „ - Po 10000 zł. -  60.000 zł.

i obligacye Lit. A. w nominal­
nej w a r t o ś c i ................................  111 450 zł.

czyli r a z e m   408.000 zł.
0. Funduszu ind. Galieyi wschodniej a to: 
49 oblig. z kup. po 50 zł. — 2.450 zł.

450 „ n po 100 zł. — 45.000 zł.
103 „ .. Po 500 zł. — 51.500 zł.
302 „ .  po 1000 zł. — 302 000 zł

10 „ „ p o  5000 zł. — 50 000 zł.
8 „ „ p o  10000 zł. — 80.000 zł.

i obligaeye Lit. A. w nominal­
nej w a r t o ś c i  177.050 zł.

czyli r a z - m   708.000 zł.
Z c- k. Namiestnictwa 

jako Dyrekcyi funda-zów ind.
Lwów, dnia 23 października J880r.

Lwów, 26 października

Cał% Europę zaniepokoiła grecka 
mowa tronowa, bo oczywiście opiewa 
groźnie i wyzywająco. Jeżeliby w kto-

j remkolwiek innem państwie europej- 
| skiem monarcha,, zagajając sesyę par- 
j lamentu, wystąpił % takiami oświad- 
; czeniami jak król grecki, musiałby 
równocześnie wydać armii rozkaz prze­
kroczenia granicy, albo przygotować 
się na to. że ujrzy za kilka dni na 
granicy swojego państwa armię prze­
ciwnika. Ale na półwyspie bałkań­
skim dzieje się wszystko odmiennie, 
aniżeli w innych częściach Europy- 
Wśród najgłębszego spokoju mieszkań­
cy pograniczni często staczają ze so­
bą krwawe walki, jak gdybyś między 
obu sąsiedniemi państwami wrzała 
wojna formalna, a natomiast sytuacya 
rzeczywiście wojenna w chwili, gdy 
ma doprowadzić do rozlewu krwi, za­
mienia się w farsę, jak n. p. teraz 
pod Duleignem, do którego wejść nie 
chcą zmobilizowani i od stóp do gło­
wy "uzbrojeni zuchy czarnogórscy. Za­
tem i teraz nie należy się obawiać, 
żeby w kilka dni po ateńskiej mowie 
tronowej wojska greckie rozpoczęły 
wojnę z Turcyą, lub żeby Turcya wy­
zwana całkiem wyraźnie do wojny, 
wysłała armię lub flotę przeciw Gre- 
cyi. Sułtan i wielki wezyr czytali nie­
zawodnie grecką mowę tronową z 
wschodnim spokojem i zimną krwią, 
a jeżeli ciekawie spoglądają w przy­
szłość najbliższą, to pewnie nie dla­
tego, żeby oczekiwali Greków na g ra ­
nicy państwa, lecz dlatego, że satys- 
fakcyę sprawiać im musi każdy nowy 
kłopot sprowadzony na Europę przez 
politykę Gładstonowską.

Grecya kilka już razy występo­
wała lak groźnie jak dzisiaj, raz n a ­
wet daleko groźniej, bo mianowano 
już naczelnego wodza armii, i w ysła­
no go do głównej kwatery, a równo­
cześnie doniesiono o tera Europie w 
taki sposób, jak gdyby wnet potem 
paść miały strzały. Było to w porze,

gdy wojna rossyjsko-turecka zbliżała 
się do kresu, a Grecya, nie przyczy­
niwszy się niczem do klęski Turcyi, 
chciała bodaj w przededniu zwołania 
kongresu europejskiego wyzyskać ja ­
ki taki tytuł do udziału w zapowia­
danej likwidacyi państwa ottomańskie- 
go. Skończyło się wtedy aa groźbach, 
bo pouczono Grecyę, że oczekiwana 
likwidacya nie nastąpi tak rychło, a 
zbrojne wystąpienie może tylko pozba­
wić Hellenów sympatyi mocarstw za­
chodnich.

Zapóźno ocknęła się wówczas 
Grecya a zapewne i dziś to samo p - 
wiedzieć można o jej groźnem wy­
stąpieniu. Przed kilku tygodniami, 
w chwili, gdy Porta zapamiętale opie­
rała się Europie w sprawie Dulcigua, 
gdy admirał Seymour i Ozarnogórcy 
stanęli w szyku bojowym a inne nie­
spokojne żywioły półwyspu bałkań­
skiego czekały tylko na strzał pier­
wszy jako hasło do powstania z bro­
nią w ręku — przed kilku tygodnia­
mi, powtarzamy, dzisiejsze wystąpienie 
Grecyi mogło było mieć znaczenie tej 
ruałej iskierki, która znalazłszy przy­
gotowany dokoła m ateryał wybucho­
wy, sprowadza nieobliczone katastrofy. 
Wtedy jeszcze mocarstwa były de- 
moiistracyą morską tak związane ze 
sobą, że nie mogłyby były oddzielić 
Dulcsgna od kwestyi greckiej, gnębić 
Turcyę na granicy czarnogórskiej a. 
równocześnie wspierać ją na granicy 
greckiej. Dziś na szczęście sytuacya 
znacznej uległa zmianie. Nietylko mo­
carstwa konserwatywne uważają się 
za zwolnione od tych zobowiązań, ja ­
kie ciężyły na nich w chwili wysła­
nia okrętów, oczywiście w przypusz­
czeniu, że Turcya lojalnie dotrzyma 
przyrzeczenia i rzeczywiście odda 
Dulcigno — lecz nadto i w państwach, 
które głównie wywołały konfereneyę
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Konfederacya targowieka, zawładnąwszy 

krajem, rozporządziła, aby metryki W. Księ­
stwa litewskiego przenieść z Warszawy do 
Wilna i umieścić w tamtejszym po-jezuickim 
klasztorze św. Kazimierza. Zmiana ta była 
uader dotkliwą dla państwa Kaczanowskich ; 
dla niej o tyle, że ją  oddalała od matki i od 
sióstr — dla niego, że go pozbawiała przy­
stępu do króla i widoków na przyszłość, na­
dziei otrzymania dyrekcyi poczt, do której 
to posady była przywiązaną znaczna pensya, 
jak niemniej przyrzeczoneg > starostwa , któ- 
j ego posesor już dogorywał

Pan metrykaut, dawszy swemu rejento­
wi wsaazówki co do pakowania k siąg , udał 
się sam do Grodna, aby od eamejże koi.fe- 
deracyi targowickiej odebrać instrukeye w 
kwestyi zabezpieczenia archiwum zarówno od 
ognia, jak i od zgnilizny. Ostrożność tę za­
chow ał, nauczony dawniejszemi doświadcze­
niami, bo obejmując swój urząd, znalazł me­
trykę litewską rozrzuconą w największym nie­
ładzie na ratuszu starego miasta. Nietylko 
wtedy brakło inwentarza akt, lecz same wo­
lumina były bez oprawy a wiele z nich od 
wilgoci już butwieć zaczynało. Kaczanowski, 
który był poprzednio sekretarzem w Radzie 
nieustającej, zaniósł do króla i do Rady przed­
stawienie, aby wyznaczyli fundusz na upo­
rządkowanie akt, oprawę ksiąg itp. Propozy­
cja  została dobrze przyjętą; akta skatalogo­
wane i porządnie oprawne, złożono w pała­
cu Krasińskich , po spaleniu świeżo właśnie 
°dbudowanym. Na jednej ze sesyj czterole­
tniego sejmu , Butrynowicz , poseł piński ,

imieniem całej Litwy dziękował Stanisławo­
wi Augustowi za troskliwość i koszt, które­
go nie żałował na uporządkowanie akt litew­
skich , przyczetn wspom niał, że pracy tej 
dokonał obecny poseł inflancki; w końcu za­
proponował , ażeby Stany wyznaczyły odtąd 
stałą pensyę ze skarbu dla nietrykantów li­
tewskich. Jakuż projekt ten zapadł jedno­
myślną uchwałą, ale z wyznaczonej wówczas 
Pensy i nie mógł korzystać Kaczanowski , bo 
wkrótce Targowica zniweczyła uchwały wiel­
kiego sejmu.

Mitrykanci koronni pobierali już da­
wniej ze skarbu 6000 złp. rocznej pensyi, 
podczas gdy cały dochód nietrykantów li­
tewskich płynął wyłącznie i kw erend, od 
których wypadało jeszcze odstępować pewien 
procent przybieranemu do pomocy regento­
wi. Wszakżet i te dochody musiały być zna­
czne, skoro Kaczanowski kupił swój urząd 
od poprzedniego metrykanta na wyraźne żą­
danie króla za 30.000 złp.

. ™ Grodnie, dokąd, jakeśmy wspomnieli, 
pospieszył m etrykau t, naczelnicy konfedera­
c i  Przyjęli wszystkie jego przedłożenia, i 
u walili, aby sam w Wilnie upatrzył miej­
sce, stosowne na lokacyę akt. Rozpatrzywszy 
się ,w. tamtejszych gm achach, uznał on , że 
nigdzie nie ma bezpieczniejszego schronienia 
dla metryki , ja t  w pojezuickim klasztorze 
sw. K.aznuierza. N&dawała się ku temu wy­
bornie ogromna sala o ośmiu oknach, z fu­
trynami kamiennemi , z żelaznemi drzwiami 
i okiennicami i potężuemi framugami do 
ksiąg. Aa jezuickich czasów składano tu ar­
chiwa klasztoru; z jednej strony tej sali była 
sala o czterech oknach, snuć na kaucelaryę, 
z drugiej zaś cztery cele, snać na m ie sz k a ­
nia kancelistów przeznaczone. Na przeciwnej 
stronie korytarza było dwanaście cel i dwa 
piękne pokoje, zamieszkiwane niegdyś wido­

cznie przez samego prowineyała; światło od 
korytarza wpadało ogrom nem oknem.

Gałą tę stronę pustego, dwupiętrowego 
kiasztóm obrał Kaczanowski ua pomieszcze­
nie metryki i na pomieszkanie dla siebie. Ale 
chcąc ten opuszczony gmach uczynić mie­
szkalnym , trzeba go było zrestaurowaó, bo 
piece w nim były porozwalaue, okna wytło­
czone, drzwi bez zamków i klamek, słowem 
ruina rozsiadła się tam wszechwładnie, gdzie 
przed ćwierć wiekiem jeszcze wrzało silnem 
tętnem życie.

Do Wilna wyjechała pani Kaczanowska 
za mężem w styczniu r. 1793; król darował 
jej na tę podróż karetę poczwórną ze wszy- 
stkiemi pakunkami i landarę z pokryciem na 
ośm osób. W Grodnie, gdzie się właśnie od­
bywał nieszczęsny sejm targowicki, musiała 
czekać przez cały tydzień. Mąż jej całemi 
dniami bawił przy boku k ró la , ona z dzie­
ćmi samotnie w hotelu. Drożyzna i niewy­
gody były w tern mieście tak wielkie, że 
obiadu, który w re^tauracyi kosztował rubla, 
jeść wcale me by ło można. Wodę beczkami 
dowożono z rzeki Niemna i sprzedawano na 
kwarty. Niezmiernie więc ucieszyła panią Ka­
czanowską grzeczność kanclerza w. litewskie 
go, księcia Sapiehy, który w i osiem u wła- 
snein i swych córek, pani Potockiej i Jel- 
skiej , zaprosił ją na obiady na cały czas po­
bytu w Grodnie. Spędzała przeto w domu 
księcia kilka godzin w bardzo miłem towa- 
rzysrwie ; po obiedzie bawiono się rozmową 
i czytaniem, kobiety zajmowały się lekkiemi 
ręczuemi robótkami. Sam kanclerz, zaprzątnię­
ty sesyami i sprawami publicznemi , rzadśo 
się na tych zebraniach pokazy w a ł; zastępo­
wał go syn i có rk i, ale stół był na 24 osób 
nakryty i nigdy nie próżny.

W Wilnie najbliższe stosunki łączyły 
paóst-o  Kaczanowskich z braćmi Jelióskimi, 
i  których najstarszy był podkomorzym uiozyr-

skim, drugi ciwunem litewskim, trzeci wre­
szcie, staro.itą mozyrskim, którego żona, Obu- 
chowiezówna z domu . była wielkich zalet 
kobietą. Utrzymując z tą rodziną zażyłe związ­
ki towarzyskie, w kwestyach politycznych 
jednak różnili się z nią stanowczo, i często 
gorące staczali spory, bo wszyscy Jeiińscy 
byli zaciętymi przeciwnikami konstytucyi 3 
maja z powodu że zniosła dawną anarchi­
czną wolność i liberum veto, zaprowadziła 
dziedzictwo tronu itd.

Podobnie, jak w Warszawie Igelstrom, 
tak w Wilnie panował generał Arsenie w, któ­
ry miał również na rozkazy znaczne siły ros- 
syjskiego wojska. Pani Kaczanowska choć z 
bólem serca , oddała wizytę Arseniewom, bo 
tak robili wszyscy, a mąż i przyjaciele zape­
wniali j ą , że musi się zdobyć na ten krok, 
jeśli nie chce się wyrzec uczęszczania do 
wszystkich towarzystw i zamknąć się w do­
mu, Arseniowie bowiem bywali wszędzie, tak 
na redutach i kasynach, jakoteż wszelkiego 
rodzaju balach. Na tak wielką ofiarę nie mo­
gła się naturalnie zdecydować młoda jeszcze 
a za rozrywkami, zabawami i tańcami prze­
padająca mężatka.

Arseniowie byli zresztą bardzo mili i 
uprzejmi , a sam gubernator nie nadużywał 
swego stanowiska i władzy. Mieszkańcy Wil­
na byli z niego osobiście zadowoleni, po­
wszechnie natomiast sarkano na dumę i prze- 

S niewierstwo Szymona Kossakowskiego, hetma- 
j na w. lit.., który się już postarał o tytuł ge- 
■ nerał-porucznika w służbie rossyjskiej; na da- 
j wanych przez niego balach bywało tylko 
i kilkoro dzieci i hetmańscy zausznicy. Dlate- 
! go to padł on ofiarą ogólnej nienawiści, kie­

dy w Wilnie (19 kwietnia 1794 r.) wybu- 
j ehło powstanie. O tej zbyt niedokładnie do­

tąd znanej rewolucyi znajdujemy w naszym 
pamiętniku szczegóły, godne ze wszech miar 
powtórzenia.



berlińską ze wszystkiemi jej następ­
stwami, okazuje się zwro t znaczący. 
Nie mówiąc już o Francyi i Włochach, 
które zupełnie wyleczyły się z da 
wnego filhellenizmu, zwracamy uwagę 
na głosy prasy wigowskiej w Anglii, 
która stara się złagodzić zapał Glad- 
stonea. Niezawodnie wznowieniem groź­
by i rozpoczęciem formalnej wojny 
z Tureyą, Grecya mogłaby dać i dzi­
siaj impuls do wielkiej katastrofy, ale 
postępując w ten sposób, Grecya pu­
ściłaby się na hazard, którego rezul­
tat ostateczny nie daje się przewidzieć. 
Dotąd Grecya wcale nie okazywała 
skłonności do kroków hazardowych a 
i dziś nie ma do tego powodu, bo 
ostatnie przejścia na Wschodzie nie 
zmniejszyły jej nadzieji, lecz tylko 
skazały ja  na cokolwiek dłuższą cier­
pliwość.

Delegacye.
*i* P esz t, 23 października. (K oresp. 

Gaz. Lw.) K o m i s y a  b u d ż e t o w a  de- 
legacyi a u s t r y a c k i e j  zebrała się dziś 
o godź. 11 na pierwsze posiedzenie. Przed­
miotem obrad były etaty ministerstwa wspól­
nej skarbowości i wspólnej najwyższej Izby 
obrachunkowej. Z góry zaznaczmy, że do żad­
nego z obu etatów nie było ani ze strony 
sprawozdawcy komisyjnego, ani z łona samej- 
że komisyi wniosku odmiennego i oba przy­
jęto wedle wniosków rządowych. Budżet m i­
nisterstwa wspólnej skarbowości stał się jed­
nak, a raczej tylko niezbędna wśród obrad 
nad nim obecność ministra stała się pobudką 
do dyskusyi t.-m mniej spodziewanej, ile że 
sprawa, o którą chodziło, już podczas ostat­
niej sesyi delegacyjnej była przedmiotem do­
statecznych, o ile to wówczas być mogło i 
o ile dziś jeszcze być może, wyjaśnień rzą­
dowych. Ghyba więc chciano poznać zapa­
trywania nowego ministerstwa wspólnej skar­
bowości.

Del. P l e n e r  w dyskusyi ogólnej nad 
etatem ministerstwa rzeczonego zadał m ini­
strowi pytanie, jak daleko postąpiła sprawa 
uregulowania stosunków własności ziemskiej 
w Bośnii i Hercegowinie, która była przy­
czyną ostatnich zawichrzeń na półwyspie 
Bałkańskim i wszystkiego, co za niemi po­
szło.

Minister wspólnej skarbowości p. S z l a- 
v y  odpowiedział, że mylne to jest zdanie, 
jakoby stosunki agraryjne były przyczyną 
zawichrzeń i owego przewrotu, który pu nich 
nastąpił. Stosunki te na tern się zasadzają 
że muzułmańscy begowie jako właściciele 
ziemi wypuszczają ją chrześoiańskim km ie­
ciom, stanowiącym przeważną część ludności, 
w dzierżawę zazwyczaj za ustnemi tylko u- 
mowami. Jeśli stosunki te, mimo że szcze­
gółowiej są określone jeszcze ustawami były

Pani Kaczanowska pod nieobecność mę 
ża, który dla interesów bawił w Warszawie, 
została zaproszouą na wieczerzę pańską w 
wielki czwartek do swej sąsiadki,, sędziwej 
podkomorzyny Abrahamowiczowej. Zastała 
u niej podkomorzyuę Sliźniową z dwiema 
garbatemi córkam i; podkomorzyna była słyn­
ną na Litwie z tego, że się w niej książę 
Mikołaj Radziwiłł kochał i wiele piosnek dla 
niej skomponował, ale mimo wzajemności 
nie pozyskał jej ręk i, bo matka nie zezwo­
liła na ten związek, pragnąc, aby jej ogro­
mny majątek pozostał w rodzinie Sliżniów — 
jakoż wydała córkę za niemłodego już pod­
komorzego Sliźnia.

Nadeszła pora k o lac ji, ale Slizień nie 
nadchodził, co wzbudzało niespokój żony i 
gospodyni. Nareszcie oczekiwany przyszedł 
niezmiernie zmęczony i pomięszany; pocią­
gnąwszy syna do framugi w oknie, długo z 
nim po cichu rozmawiał, a snać przyniesio 
ne przezeń nowiny sprawiły na podkomo- 
rzycu głębokie wrażenie, bo i na jego twa­
rzy odbiło się silne wzruszenie i pomię- 
szanie.

Zaintrygowana temi zagadkowemi oko­
licznościami pani Kaczanowska pożegnała 
wkrótce towarzystwo, wjiadłszy do siebie, 
przebrała się i zakwefiła naprędce, i z loka­
jem tylko pobiegła do swej młodej przy,a- 
eiółki, siostrzenicy biskupa, Żółkowskiej, aby 
się od niej dowiedzieć, co tak ważnego za­
szło w mieście. Usłyszała od niej, że w u- 
biegłej nocy w korpusie artyleryi uwięzi no 
kilku oficerów i zawieziono do pałacu Kos­
sakowskich , gdzie mają zostać pod strażą aż 
do przybycia hetmana — że odkryto w rze­
czonym korpusie spisek, lecz uważany za 
jego przywódzeę Jasiński, ocalił się ucieczką. 
Wiadomość ta ,'rozb ieg łszy  się po mieście, 
wywołała powszechną trwogę i ogólne za­
mieszanie.

przyczyną niepokojów, wynikało to nie z ich 
natury, lecz najprzód ztąd, że właściwych 
ustaw nie przestrzegano należycie, a potem, 
że dzierżawcy w s k u t e k  p o d u s z c z e ń  
z a g r a n i c z n y c h  spodziewali się otrzy­
mania z;emi na własność przy przewrotach 
politycznych. Dorywcze uregulowanie stosun­
ków r.graryjnyeh, jak je sobie za zwyczaj wy­
obrażają dziennik, i nawet niektórzy politycy, 
je s t niepodobieństwem; mianowicie odebra­
nie ziemi begom a oddanie jej dzierżawcom 
na własuość byłoby bezprawiem Wy kupno 
także Die da się tu zastosować, albowiem sto­
sunek bega do kmiecia nie jest taki, jaki był 
w Austryi i na Węgrzech że własność ru­
stykalna była ściśle odłączona od dominial­
nej, tak dalece, iż po wymarciu rodziny 
chłopa nie mogła wrócić do dominium, lecz 
owszem ziemia w Bośnii już po ustaniu kon­
traktu dzierżawnego może wrócić do boga i 
być oddana w dzierżawę innemu kmieciowi.

Del. P l e n e r  pojmują wyjaśnienia mi­
nistra tak, jak gdyby dzierżawa była tylko 
krótkotrwała i jak gdyby właśnie na tern po­
legało złe w stosunkach agraryjnych w Boś­
nii i Hercegowinie. Wedle niego jest to sto- 
sunok podobny, jak farmerów  w Irlandyi, a 
ta niepewność posiadania jest przyczyną mo­
tylka złych stosunków socyalnyeh, lecz i u- 
padku rolnictwa i dobrobytu krajowego.

M i n i s t e r  stwierdza, że del. Plener 
jest w błędzie; dzierżawa bowiem jest nie 
m d  wieczystą i nic nie ma trudniejszego nad 
eksposesyonowaum dzierżawcy. Minister przy­
tacza przykład chłopa z Tyrolu, który przy­
bywszy do Bośnii, wziął od bega w dzierża­
wę kawcł ziemi, na której już siedział kmieć; 
wynikł ztąd spór, bo kmieć nie chciał Ty­
rolczyka wpuścić na grunt i zasłaniał się u- 
stawami tureckiem i, aż rzecz oparła się o 
władze austryackie, które też orzekły na ko­
rzyść kmiecia.

Del. P l e n e r  zauważył na to, iż jego 
zdaniem potrzeba tedy ten stosunek oparty 
na prawie cywilnem uznać za obowiązujący 
mocą prawa publicznego.

M i n i s t e r  odpowiedział, że jak w 
Austryi uprawy agraryjne rozwijały się zwoi 
na stonniowo od Maryi Teresy aż do r 1848 
tak też jego zdaniem w Bośnii można tylko 
stopniowo je uregulować. Żądaniu publicy­
stów i niektórych polityków, aby przystąp ć 
do uregulowania ich odrazu, zadość uczynić 
nie można. Wszystko to —  oświadcza mini­
s te r— jest mojem zdaniem prywatnem. Zaj­
muje się sprawą tą osobna ankieta, złożona 
z komisarzy rządu -wopóluego i rzą-lów obu 
części monarchii, któr z ma wypracować wła­
ściwe projekty, z pomiędzy których rząd li­
czy ni swój wybór. Zdaje mi się jednak, że 
ostateczne decyzje rządu nie będą wi le się 
różniły od moich zapatrywać osobistych. M i­
nister dodaje jeszcze, że było w zajętych 
krajach zaniepokojenie ztąd. begowie oba­
wiali się z.ibiania im ich własności, a dzier­
żawcy rzeczywiście łudzili się nadzieją, iż 
otrzymają ziemię na własność. Dziś ustało 
już to zaniepokojenie, albowiem z jednej 
strony przekonano się, iż własności nikt ty­
kać się nie myśii, z drugiej strony ustały 
narzekania, jakoby pozostawiano kmieeiów w 
niepewności posiadaniu. Z stanowiska ekono­
micznego uwłaszczenie kinieciów, wedle wy-

Aż do pierwszego święta wielkanocne­
go siedziała autorka w domu, nie widząc ży ­
wej duszy z mi; sta. Dopiero nad wieczorem 
odwiedził ,ją starosta mozyrski i zaprosił na 
dzień następny na obiad. Ulegając usilnym 
prośbom, przyjęła zaproszenie lecz o nowi­
ny nie pytała , znając stosunki delińskich z 
Kossakowskim. Przyszedłszy nazajutrz o go­
dzinie 2g b j do starostwa mozyrskich, zasta­
ła już całą rodzinę z wyjątkiem eiwuna li- 
tewsiDgo Zachowując się milcząco, śledziła 
baczni * wyraz twarzy i humor obecnych, lecz 
nie sp .strzegła najmniejszej zmiany ; wszyscy 
byli w wesołeno usposobieniu. Ale gdy po 
upływie dwóch godzin ciwun jeszcze nie nad­
jechał zaczęło się zgromadzenie niepokoić. 
Niedługo potem wpadł ciwun zadyszany i 
czerwony, zawołał braci do drugiego pokoju 
i więcej niż godzinę z nimi konferował.

Podczas obiadu paDowało głuche milcze­
nie, i*, ua twarzach wszystkich mężczyzn malo­
wało się trudne do ukrycia pomięszanie. Skoro 
tylko powstano od sto łu , pani Kaczanowska 
widząc, żi< w t ni towarzystwie jest zbyte­
czną, pojechała znowu do pani Ziółkowskiej, 
i opowiedziała jej wszystko, co widziała, od 
nitj zi-ś udysz-da nawzajem wytłumaczenie 
zagadki. Ciwon był u Szymona Kossakow­
skiego, od którego powziął wcale niepomy­
ślne wiadomość , bo hetman tej nocy przy 
jecb ł do .W ild -i uciekając kilkacsście mil 
konno i*  Żmudzi , gdzie wybuchło już po­
wstanie; gdyby się był tylko o godzinę spó­
źnił, byłoy niechybnie wpadł w ręce po 
wstańcow. Gospodyni nie wątp;ła ,  że stolica 
Litwy pójdzie za ogólnym przykładem i że 
Kossakowski otrzyma za swe występki zasłu­
żoną zapłatę, bo głos publiczny mianuje go 
sprawcą nieszczęść tylu ludzi, więzionych i 
nocą wywożonych kibitkami Bóg wie gdzie, 
bez sądu i bez dowodu.

obrażeń publicystów i niektórych polityków, 
nie byłoby nawet pożądane, albowiem lud ­
ność w krajach zajętych jest z natury leni vza, 
uprawiłaby zaledwie tę glębę, która byłaby 
jej własnością, a dla uprawienia ziemi, kló- 
raby się begom pozostała, wcaleby już nie 
było rąk roboczych. Minister kończy, że bar­
dzo dobrze pojmuje znaczenie zamożnego 
etanu włościańskiego, ale jako jedyny chwi­
lowo sposób wytworzonia go i podźwignieriia 
toin sarnom dobrobytu społecznego nastręcza 
się kolonizacja na gruntach rządowych któ­
rej nie będzie można przeprowadzić wcześ­
niej, aż dopóki kataster gruntowy nie będzie 
sporządzony, żeby rząd wiedział, któremi 
gruntami rozporządzać może.

Dcl. P l e n e r  stawił inne jeszcze py­
tanie, oouosząee się do ruchu handlowego w 
zajętych krajach. Przypomniał mianowicie 
mom orjał kupców o upadku handlu w Bo­
śnii, szczególniej w samem Serajewie.

Minister wspólnej skarbo r ości p. S z 1 &- 
v y  odpowiedzialna to, że wie o meinoryaie 
tylko z dzienników, a nie wiadomo mu nawet, 
kto go złożył Jeżeli handel w Bośnii nieco 
upadł, przyczyną tego jest zredukowanie 
wojsk okupacyjnych do ostatecznych dozwo­
lonych granic; szczególniej w Serajewie ku­
pcy nie mają prawie innego odbytu, jak tyl 
ko w tern , co kupują żołnierze austro wę­
gierscy, Bośniacy bowiem mało potrzebują 
towarów kupieckich.

Minister spraw zagranicznych br. H a y- 
m e r l e  zwraca uwagę, że upadek w handlu 
w samem Sarajewie jest następstwem także 
decentralizacji ruchu handlowego. Z począ­
tku handel austryacki koncentrował się w 
Serajewie, później przyjął inne kierunki, się­
gając także Mostaru, Banialuki i t. d. Tu 
więc ruch handlowy nieco się ożywił, ale 
rozumie się, że tern więcej musiał upaść w 
Serajewie.

Tyle z posiedzenia komisyi budżetowej.
Przed tern posiedzeniem zebrali się 

członkowie delegacji u prezesa hr. Coroni- 
niego na poufną naradę nad wygotowanym 
przezoń projektem przemówienia, które wy­
powie w poniedziałek z okoliczności przyję­
cia delegaeyj przez Cesarza JMci. Projekt 
przemówienia potrąca pośrednio także o po­
dróż Nsjj. Pana po Galicji. Po zapewnieniu 
bowiem monarchy o uczuciach lojalności 
ożywiających delegację, stwierdza, iż Zgro­
madzę uie to tem więcej pocz.nwa się do obo­
wiązku wynurzenia tych uczuć, ile że widzi, 
jak świeinemi dowodami szczerego przywią­
zania N jj Pan jest witany nr*e» ludność. 
Przemów ienie pow iada dale j, że di-legacya 
z tą sumiennością i ścisłością będzie rozpa 
trywała wniesione przez rząd projekty, na 
jaką zasługują tak wielkie i ważne instytu­
cje, jak armia i flo ta , że z drugiej strony 
kierować się toż będzie względem aa opo­
datkowaną ludność. Nnkoniee prosi przemo­
wa. aby Nsjj. Pan z właściwą sobie łaska­
wością raczył spoglądać aa prace delegacji. 
Prznciw takiemu projektowi przemówienia 
nikt nic nie miał do nadm ienienia; przyjęto 
go jednomyślnie.

*f* P esz t, 22 października. [K onsp. 
Gaz Liv.) Wydatki na marynarkę, prelimi­
nowane na r. 1881 razem o 1,177.301 zł. 
wyżej niż uchwalono na rok bieżący, nie 
przedstawiają w dziale wydatków zwyczaj­
nych nic ciekawszego. W dziale nadzwyczaj­
nych zaś, który sam jest podwyższony o 
693.048 zł. spotykamy się z tą samą pie­
czołowitością i przezornością, jaką już przy 
wydatkach na armię stwierdzić mieliśmy 
sposobność. Niemal pierwsze znów miejsce 
zajmują tu wydatki na uzupełnienie materya- 
łów dla szpitalów marynarskich. Motywując 
żądanie swe argumentem, że po wybuchu 
wojny zapóźuoby już było wyposażać szpi 
tale to w potrzebne materyały, domaga się 
ministerstwo wojuy na r. 1881 kwoty 6 440 
zł., zastrzegając sobie zażądać później jeszcze 
2.300 zł.

Następną kategoryę wydatków nadzwy­
czajnych stanowią pozycye n i wzmocnienie, 
na uzbrojenie i iune wyposażenie floty. Mają 
być zbudowane dwie nowe łodzie torp< dawe, 
każda nakładem 67,000 zł., co czyni razem
134.000 zł. i nowa łódź do poukładania min, 
kosztująca 7.700 zł. Nie nową pozyeyę sta­
nowi tu okręt kazamatowy Tegctłhof. na któ­
rego dalszą budowę potrzeba w r. 1881 kwo­
ty 001.400 zł. Ale nowe są pozycye, któro 
pod innymi tytułami z budową tego okrętu 
ściśie są połączone. Tak u. p. na trzy a we 
działa kalibru 28 centymetrowego d.a Te- 
gctfhofa, jakich trzy już posiada, potrzeba 
2 7 6 / 00 zł., licząc w to już lafcty i przybo- 
r y ; n a r .  1881 jednak żąda mini uerstwo 
wojuy tylko połowy tej Bumy w ilości 138.000 
zł. B il/j  wymaga uzbrojenie t-go okrętu 34U 
karabinów i 97 rewolwerów, którymi koszt 
wynosi 12.043 zł., ale miirstarstwo żąda 
chwilowo znów tylko połowy, to jest 6.043 
zł. Nakoniec Tegetlhof potrzebuje dlaawo-ch 
sześciu ciężkich dział amuoicyi za 117.800 
zł., której to sumy znów niemal tylko p iło ­
wa bo 60.000 zł., ma przypaść na rachunek 
roku przyszłego. Liczby te, stanowiące drobną 
cząstkę kosztów budowy i uposażenia jedne­

go statku, dają nam pewne wyobrażenie o 
wartości takiego żelaznego potworu morskie­
go, takiej twierdzy kołyszącej się na falach.

luue nowe wydatki są: na zaprowadze­
nie światła elektrycznego przynajmniej na 
większych okrętach (12 aparatów) 80.000 zł. 
jako pierwsza rata całej sumy wynoszącej 
IGO.OOO z ł . ; na sprawienie 10 nowych karta­
czownic dla pancerników 21.000 jako pierw- 
uza rata sumy 42.000 zł. (dwa razy po 10 
kartaczownic czyli razem 20, już sprawiono 
w roku zeszłym i bieżącym ); na am unicję 
dla istniejących już kartaczownic potrzeba
40.000 z ł , co stanowi może trzecią część 
kosztów arauuie.yi dla wszystkich tych ma­
chin. Idą nakoniec wydatki na miny pod­
morskie dla zamknięcia przystępu do portu 
wojennego w Kotarze w sumie 102.200 zł. 
i na sprawienie uowych 50 sztuk torpedów 
zaczepnych w sumie 250.000 zł., z której 
jednak na r. 1881 żąda ministerstwo tylko
100.000 zł., tudzież na przyrządy do uży­
wania tych torpedów 116.000 zł., co jednak 
stanowi tylko cząstkę niewyrażonej w całości 
na ten cel suiny.

Obecny stan floty jest następujący. 11 
pancerników, z których ośm okrętów kaza­
matowych , między niemi niewykończony 
jeszcze a największy Tegetthof, trzy zaś fre­
gaty; 2 fregaty bez pancerza; 8 korw et; 8 
łodzi działowych; 6 parowców z ko łam i, z 
których cztery aviso, dwa jachty; 8 parow­
ce transportowe ; 1 okręt warstatowy, 2 mo­
nitory (statki rzeczne); 4 łodzte torpedowe; 
razem objętości 95.556 tonów, a nominalnej 
siły 16.545 koni; mają dział 216 ciężkich 
i 82 lekkich; wartość ich obliczona na 
44,218.134 zł., wartość dział i przynależy- 
tości na 4,999.900 zł. Rozmaitych innych 
okrętów, statków i łodzi nieliniowych jest 27, 
których objętość wynosi razem 24.000 tonów, 
nominalna siła 1.391 koni, wartość 2,368.000 
zł. Nakoniec mnóstwo najrozmaitszych m a­
łych statków do obsłużenia całej żywej i 
martwej marynarki w wartości 1,646.640 zł. 
Cala przeto flota, nie licząc jeszcze Tegett- 
hofa, przedstawia wartość 48,232 774 zł bez 
dział, z działami zaś 53,232.674 zł

O wydatkach m i n i s t e r s w a  w s p ó l­
n e j  s k a r b o w o ś c i ,  w ktorego etacie 
mieszczą się zarazem emerytury wspólnych 
urzędników i wojskowych z dawnych czasów 
adm inistracji wojskowej, a które to wydat­
ki są, jak wiadomo, preliminowane tylko o 
35.945 zł. wyżej od uchwały na rok bieżący, 
nie będziemy się tu rozpisywali, bo nic cie­
kawego nie nastręczają.

Przechodzimy tedy do e t a t u  o k u ­
p a c y j n e g o ,  który i tak pozostaje w ści­
słym związku z budżetem ministerstwa woj­
ny I'L ogólnego zarysu tego projektu już nam 
wiadomo, że liczbę wojsk i kupaeyjnych o- 
gr.-miczono, ile tylko było m >żna, i że skut­
kiem tego zmniejszają się koszta okupacji 
i*  t. 1881 o ;,7070u0 zł. Siła ukupacyjua 
ma składać się z 1418 oficerów, 26.070 pod­
oficerów i szeregowców, 1 osoby cywilnej i 
2840 koni, nie licząc rekrutów, którzy w cza- 
s e ewiczeu-a muszą być w liczbie nad- 
kuiopletuej. Siła ta przechodzi etat pokojo­
wy o 460 oficerów, 4348 podoficerów i sze­
regowców, 1 osobę cywilną i 2106 koni.

Same płace pieniężne, które dla wojsk 
okupacyjnych są wyższe niz w zwykłych 
warunkach, wynoszą 3,561.017 zł., z której 
to suiuy 1,962.185 zł. jest już objętych zwy­
kłym budżetem wojskowym, tak, że na etat 
okupacyjny przypada tylko 1,598.832 zł. 
Chleb, luraż, żywność, obsługa chorych, 
transport i admiuistracya są obliczone na 
5,088.340 zł., z kiórych do zwykłego budże­
tu należą 2,024.247 zł., tak, że na etat oku­
pacyjny przypadałoby 3,064.093 zł.; rząd je­
dnak spodziewa się, że ceny wymienionych 
artykułów nie będą tak wysokie jak dotych­
czas i że skutkiem tego zaoszczędzi całe 7,  
m łiuna a ztąd przypadnie na etat okupa 
cyjny tylko 2,504.093 zł.

Aby utrzymać konie w liczbie kom­
pletnej i zużyte zastąpić innemi, na to po­
trzeba 76.000 zł., z których na etat pokojo­
wy czyli ua zwyzły budżet przypadają 22.000 
zł., na etat okupacyjny zaś 54.000 zł. M ar­
twy iuwentarz pociągowy ulega na teryto- 
ryurn okupacyjueui nader szybkiemu zużyciu, 
to też z ogólnej suray kosztów utrzymania 
pociągów 102,241 zł. jest objętych zwykłym 
budżetem wojskowym tylko 1091 zł., a 161.150 
zł. przypada na etat okupacyjny Podobnie i 
mundury i broń szybciej tam się zużywają, 
tuk samo i pościel, a to już dlatego, że wię­
cej czyścić to wszystko potrzeba; z ogólnej 
Aa ten cel sumy wydatków 808.432 zł. przy­
pada na etat pokojowy 615.408 zł., na oku­
pmy! ny zaś 253.074 zł.

Rozumie się samo przez się, że koszt 
r„bót pionierskich, utrzymania dróg i budo­
wli ua terytoryum okupacyjnem me może 
nul /,eć ani w cząstce do budżetu zwykłego; 

•cała też suma odnośnych wydatków, przed­
stawiająca się w liczbie 604.000 zł., spada 
wyłącznie nr. etat okupacyjny. Tak samo ma 
się rzecz z sumą 360.000 zł. na utrzymanie 
w ruchu i naprawę drog żelaznych ua tem- 
że tery toryuin, tudzież z kwotą 120.000 zł., 
przezuaezuną na wsparcie dla rodzin żona­
tych żołuierzy w wojskach okupacyjnych.



Niektóre inne wydatki nie przedstawiają już 
nic ciekawego ani pouczającego.

Preliminarz budżetu okupacyjnego na 
r. 1881 jest pierwszy w formie tak szczegó­
łowej, że można było zeń sporządzić powyż- 
szy pogląd. Chcąc nadto dać czytelnikowi 
poznać całą różnicę między stanem osobo­
wym i finansowym, jakiby był, gdyby oku- 
pacyi nie było, a jaki będzie w r. 1881 w 
skutek okupacji nie pożałowałem rachuby 
której rezultat jest następujący: Siła stanu 
pokojowego, użyta do okupacji, gdyby była 
pozostała w granicach monarchii, liczyłaby 
958 oficerów, 21.722 podoficerów i szere­
gowców i 740 koni; wyprowadzona na te- 
rytoryum okupacyjne i skutkiem tego po­
mnożona liczy 1418 oficerów, 26.070 podo 
ficerów i szeregowców, 1 osobę cywilną i 
2846 koni (i zwierząt jucznych). Koszt owej 
siły stanu pokojowego wynosiłby 4,840,060 
zł., okupacya zaś kosztować ma 11,178.060 
zł., t. j. o 6,338.000 zł., więcej i ta to różnica 
stanowi właśnie etat okupacyjny w ściśle,- 
szem znaczeniu, czyli koszta okupacyjne net­
to. Referat o budżecie okupacyjnym dano p. 
G r o c h o l s k i e m u .

Aby już wydobyć się zupełnie z labi­
ryntu liczbowego, krótko się sprawię z szcze­
gółami znanego już w głównych rezultatach 
z a m k n i ę c i a  r a c h u n k ó w  z r. 1878, 
mianowicie uwzględnię tylko te liczby szcze­
gółowe, które odnoszą się do Galicyi. Na 
przybudowanie stajni na 60 koni w kosza­
rach ces Ferdynanda we Lwowie było przy­
zwolonych 36.000 zł., wydano jednak tylko 
35,180 z ł , a oszczędzono 820 zł., bo przy 
kolaudacyi robót oferty były korzystne. Kwo­
tę 32.500 zł. na zbudowanie magazynu pro­
chowego w Krakowie wydano w całości; tak 
samo 100.000 zł przyzwolonych na dalszą 
budowę warowni na Łysej górze pod Kra­
kowem. Natomiast z przejętej z lat poprze­
dnich na rachunek r. 1878 kwoty 63.680 zł. 
57 ct. na wypłatę należytości z tytułu u- 
twierdzeń przemyskich wydano tylko 31.613 
zł. 68 ct., a reszta w ilości 32.016 zł 89 
ct. wpływa z powrotem do skarbu ; albo­
wiem bard o zawikłane stosunki własncśri 
nie pozwoliły jeszcze dojść komu eo się na­
leży za wywłaszczone grunta. W miarę, jak 
dochodzenia te doprow> Lać będą do nie­
wątpliwych rezultatów, rząd wypłacać nę 
dzie należytośei z zapasów skarbowych, a na- 
koniec z wszystkich razem wydatków tych 
zażąda absolutoryum.

(Czerwona Księga.)
Mamy przed sobą obszerne wyciągi z 

„Kdęgi Czerwonej", rozdanej w sobotę człon­
kom delegacyj wspólnych. Podzieloną jest 
ona, jak już wczoraj nadmieniliśmy, na cztery 
części, z których pierwsza zawiera dokumen- 
ta w sprawie grecko-tureckiej, druga w buł­
garsko rumuńskiej, trzecia w turecko-czarno- 
górskiej czwarta wreszcie w sprawie powrotu 
emigrantów mahometańskich do Bułgaryi- 
Przed każdym z tych rozdziałów zacytowany 
jest odnośny artykuł traktatu berlińskiego 
niejako dla okazania, że rokowania, o których 
mówią ogłoszone depesze, miały na celu wy­
konanie traktatu berlińskiego. Pierwszy roz­
dział księgi, traktujący o rokowaniach w przed­
miocie rektyfikacji granicy grecko-tureckiej, 
obejmuje długi okres od dnia 13 lipca 1878 
aż do 27 sierpnia 1880 i zawiera 199 do­
kumentów. Znaczna liczba depesz mianowi­
cie takich, które odegrały ważną rolę w 
wspólnej akcyi mocarstw, została już dawniej 
na innej drodze ogłoszoną Spotykamy wszak­
że w tym zbiorze mimo to nie.jednę ważn; 
depeszę o ile nam wiadomo d tyehczas nie 
publikowaną, która zwłaszcza w dzsiejszej 
chwili, gdy sprawa grecka znowu żywiej po­
ruszać zaczyna umysły, może mieć aktualny 
interes. I  tak zaraz na początku zbioru (nr 5) 
znajdujemy notę okólnikową hr. Andtassego 
do austryackich pełnomocników zagranicą, a 
w nocie tej streszczenie rozmowy, jaką ów 
czesny austryacki minister spraw ^.granicz­
nych miał z greckim ministrem p. Delyauuisem. 
Hr. Andrassy powiada w tej nocie, że p. Delyan- 
nisowi zalecił przedewszy.^tk.em ścisłe prze­
strzeganie uchwał kongresu berlińskiego i ź 1 
mu pod tym warunkiem otworzył widoki po­
parcia ze strony Austryi. Dalej hr Wimpffen 
donosi hr. Atdrassemu, że francuski mini­
ster spraw zagranicznych skonstatował z 
wielkiem zadowoleniem, jako zapatrywania 
jego w kwestyi greckiej zupełnie zgodne są 
* opinią rządu austryackiego i nawet dezwy 
jego były takie same, z tym jedynie wyjąt­
kiem iż kazał oświadczyć w Konstantynopolu, 
że F rancja nigdy nie zezwuliłaby na bom­
bardowanie portu pirejskiego przez flotę tu­
recką. Uwagi godną jest nota hr. Andrassego 
do hr Beusta w Londynie, zawierają "a słowa 
ministra o francuskiej propozycyi inedyacyj ■ 
Dej, która wówczas była na porządku dzien­
nym. W nocie tej, datowanej z Pesztu 4 li­
stopada 1878 czytamy: „Zważywszy, że pro­
jekt francuski ściśle wziąwszy ma na oku 
tylko zupełne wykonanie traktatu, że więc 
tylko te eame objawia zapatrywania i nie na­
kłada na Portę ani nowego ani bezpośred­
niego ciężaru, lecz domaga się od niej jedy­
nie zgodzenia się w zasadzie na sprostowa­
nie granic i zamianowania komisarzy, mnie-
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mamy że należy nam przyłączyć się do kro­
ków w Konstantynopolu zamierzonych, cho­
ciaż wolelibyśmy me zajmować rządu otto- 
mańskiego w niniejszej chwili teuu rzeczami. 
Krok ten otrzymałby charakter nieprzyjazny 
dla Tureyi tylko w takim razie, jeżeliby An­
glia odmówiła w nim swego udziału. Ubole­
walibyśmy nad tern niezm ienne, zwłaszcza, 
że wiele nam zależy na tern, aby tak w szcze­
gółach jak i w całości kwestyi wschodniej 
Dostępować wspólnie z gabinetem St. James.-* 

Gdy następnie propozycya medyacyjna 
Waddingtona została ponowioną, oświadczył 
hr Andrassy w nocie z dnia 10 maja 1879, 
że’ do tej propozycyi przystępuje. Oto odno­
śny ustęp z noty zacytowanej: „Rząd ces. i 
król przyjmuje propozycję, aby uwiadomić 
Grecye że żądanie jej zostało przyjęte i ró­
wnocześnie zaprosić obie strony interesowane, 

wyzuaezyły pełnomocników do wszczę- 
c a u o wych rokowań w Konstantynopolu 
Wykonanie tego pośrednictwa miałoby być 
roruczonem reprezentantom sześciu mocarstw 

W Porcie, Mniemamy wszakże, że za- 
»st dziś już oznaczać termin zebrania się 

nnwei konferencji, lepiej byłoby pozostawić 
im abv pomiędzy sobą porozumieli się co 
d kroków, jakie uczynić należy. Różnica 
“ Krywań, któraby uniemożliwiła jedno­
myślność odjęłaby konferencji możność
w s z e l k i e j  akcyi. Skoroby jednak akeya zbio­
rowa raz się nie powiodła, to wpływ spe­
cjalny mocarstw straciłby wiele na znacze- 

u Odosobnione kroki reprezentantów kie­
rowanych temi samemi zamiarami i dążą 
cvch do tego samego celu, będą niegorszem 
od konferencji świadectwem jednomyśln:ści 

ocsrstw a w razie niepowodzenia można 
“ dzi/zaw sze jeszcze z tom większą korzy­
ścią powrócić do myśli zwołania konferencji. 
Oto jedyna modyfikacja, jaką w propozy-
cysch gabinetu traucuskiego widzielibyśmy

rad ' ' Ważne są dokumeuta świadczące o 
woły wie jaki baron Haymerle wywierał na 
„łażenie’ programu konferencji berlińskiej. 
W node z dnia 24 maja 1880 d hr. Sze-
/.h«H*eiro w Berlinie, wywodzi br. Hiyinerle,
d la teg o  udział Grecyi i Turcji w konfe-

n% i am basadorów  wydaje mu się niewła­
ściwym Udział Grecyi lub Porty w konfe- 
rencyi nie Gałby się pogodzić z a rt 24tym 
traktatu berlińskiego , który mówi o ewen- 
tualnem pośrednictwie 6 mocarstw między 
temi państwami. Br. Haymerle podnosi przy 
tej okazji, że byłoby bardzo pożądanem, 
żeby gabinety wyraźnie zgodziły się na to, 
iż konfereneya ta tylko dla wykonania tego 
jednego artykułu traktatu ma być zwołaną. 
„Jest rzeczą niezawodną, że przeciw punk­
tom, co do których Porta występuje w roli 
opieszałego albo niechętnego wykonawcy 
traktatu berlińskiego, posiawionoby inne nie­
wykonane punkta traktatu, których urzeczy­
wistnienie nie od Turcyi zależy. Podałoby 
to Porcie do ręki zarzut przeciw pressy1 w 
sprawie albańskiej, żarami, z którego dotych­
czas nie zrobiła użytku." _

Na uwagę zasługuje także nota bar. 
Haymerlego, do hr, Szechenyego w Berlinie, 
zawierająca instrukcje dla teg > reprezentanta 
monarchii austryaekiej na konferencji Nota 
ta cechuje stanowisko Austryi w kwestyi 
greckiej i z tego powod > za ługuje na do­
kładniejsze powtórzenie: „Przyjmując, pisze 
baron Haym ile, zaproszeni-* na konferencyę, 
która 16 b. m zebrać się ma, aby zająć się 
zadaniem postawionera mocarstwom w art 
24 traktatu berlińskiego, zamierzamy na tej 
konferencji trzymać się tych samych zasad, 
jakie w tej sprawie były dla nas kierującemi 
na kongreie  berliń-kim. Życzymy sobie 
przeto i musimy zmierzać do tego, aby wska­
zane dla granicy turecko - greckiej w 13 pro­
tokole kongresu linie ogólne zatrzymane zo 
stały bez ważnej zmiany Postawa taka jest 
nam wskazana nietylko ogólną sytuacją w 
krajach bałkańskich, lecz odpowiada unr 
także interesom europejskim Jżk i naszym 
szczególnym uolitycznym interesom. Tak na 
kongresie berlińskim ja‘t i zawsze, ilekroć 
chodziło o wykonanie którejkolwiek z jego 
uchwał, staraliśmy się zawsze szczerze za­
chować Turcyi nieuszczuplone środki do 
utrzymania jej potęgi w grauiecęh, nakreślo- 
nyeh traktatem berlińskim. Uważamy to za
warunek troski o utrzymanie pokoju europej­
skiego zarówno jak spokojnego i naturalnego 
rozwoju ludów zamieszkujących półwysep 
bałkański, nie możemy wszakże spuścić przy- 
tem z oka, że żywioł grecki n etylko w dzi­
siejszej sile utrzymać, »le takżi jako żywioł 
cywiiiz&eyjay ua południu Biłkauu popierać 
należy w jego postępującym rozwoju. Z tego 
stanowiska, które zresztą zgodne jest z obja- 
wionemi pizez wszystkie mocarstwa przy­
chylnemu dla Grecyi zamiarami, musimy dą­
żyć do rozwiązania kwestyi granic turecao- 
greckieh. Nie uważamy jednak za potrzebne 
występować na konferencyi z iuicyatywą ja ­
kiejś bliżej oznaczonej linii gramczuej, mnie­
mając, że należy pozostawić to mocarstwom, 
które dotychczas w tej sprawie najwięcej 
naprzód się wysunęły. Uznaniu W. Ex. jest 
pozostawionym przy ewentualnych różnicach 
zdań przyłączyć się do tego wniosku, który 
najwięcej liczy się z wyrażonemi oczekiwa- 

p a ź d z ie rn ik a  1 8 8 0 .

niami. Przykładamy przytem wielka wagę 
do tego, any polityka nasza na konf-rencyi 
była w zgodzie z polityką Niemie, ; dobrze 
byłoby zatem utrzymywać w tym celu po­
trzebny kontakt z pełnomocnikiem niemiec­
k im ....“

.V ialszej części tego rozdziału znajdu­
jemy autentyczny tekst protokołów konferen­
cji berlińskiej, dalej obie noty zbmrow , 
wystosowano przBz J3oc&rsfcw& w spr&tviB 
greckiej do Porty, i odpowiedź Porty na te 
noty. Rozdział pierwszy kończy się znana 
notą zbiorową mocarstw, z 25 sierpnia 1880" 
która cechuje najnowsze stadyum rokowań 
w kwestyi granic między Grecyą a Turcyą.

Jutro zdamy sorawę z pozostałych trzech 
rozdziałów „Czerwonej księgi."

SPRAWY ZAGRAUCZBE
( P o l i ty k a  m o c a r s tw  k o n s e rw a ty w n y c h ;

Z powodu wniosku L&n6ss&n& w radzie 
municypalnej paryskiej, żądającego potępie­
nia mowy Gambetty w Cherbourgu i odwo­
łania floty francuskiej z Adryatyku tudzież 
innych agitacyj w tym duchu, Journal des 
Lebats w artykule, który dobrze charakte­
ryzuje nietylko politykę francuską, lecz w 
ogóle politykę mocarstw konserwatywnych, 
powiada :

„Dopóki Francya będzie miała armię, 
marynarkę, dyplomację, dopóty n ie będzie 
mogła skazać się na zupełną absteacyę, któ­
rą jej zalecają jako ostatnie słowo polity­
cznej mądrości. Dopóki będzie narodem zor- 
gan.zowanym tak jak inne, dopóty będzie 
sądziła, że powinna działać jak inne i że 
najlepszym środkiem uniknienia niebezpie­
czeństw zewnętrznych jest starać się prze­
widzieć je i odwrócić. Ci, którzy wyobraża­
ją sobie, iż biorąc udział w wysileniacb Eu­
ropy, mających na celu rozwiązani kwestyi 
wschodniej, pomnażamy szanse woju mylą 
się bardzo. Właśnie dis. zmniej „ooia tych 
szans przyłączamy się do kroków przedsię­
branych przez mocarstwa i pracujemy nad 
utrzymaniem zgody europejskiej. Cóżby się 
stało naprzykład, gdyby F rancja  po konfe­
rencji beilińskiej była odmówiła przyłącze­
nia się do demonstracyi morskiej, apropo- 
nowanęj przez Anglię? Coby się stelo, gdy­
by Austrya i Niemcy, mocarstwa, które z 
niewiękvzyin od Francyi entuzyazmem powi­
tały tę demonstrację, cbrały były tssą sa­
mą drogę postępowania? Nietrudno to od­
gadnąć. Zaledwo Anglia wystąpiła z propo- 
zycyą wspólnej akcyi flot europejskich, Ros- 
sya i Włochy pospieszyły się z przystąpie­
niem do niej. Odmowa Frań* yi, Niemiec i 
Austryi nie byłaby im przeszkodziła działać, 
owszem byłaby przyspieszyła ich akcyę i te 
trzy państwa bez wahania byłyby posunęły 
sprawę tak daleko, że przesilenie, którego 
końcem mógłby być tylko upadek państwa 
ottomańskiego, zostałoby przyspieszonem, De­
m onstracja morska nie była bynajmniej 
przedsięwzięciem świetnem, żartowano z niej 
dosyć i należy przyznać, że przedstawiała 
do tego dość dogodne pole, czyliż jednak nie 
lepiej, że się zamieniła w platoniczną paradę, 
niż żeby się miała zamienić w wyprawę woj­
skową, wywołującą wojnę na całym wscho­
dzie? Otóż to byłoby nastąpiło koniecznie, 
gdyby zamiast być wspólnerń dziełem Euro­
py, stała się wyprawą awanturniczą nie­
których mocarstw, działających na własną 
rękę.

„To, co się dzieje od lat czterech na 
Wschodzie, dowodzi, jak dalece mieliśmy 
słuszność twierdzić, że .jedyną rękojmią u- 
trzymania pokoju jest utrzymanie zgody eu ­
ropejskiej. Przypomnijmy sobie następstwa 
konferencji w Konstantynopolu. Wówczas 
Europa nie mogła się pogodzić i ztąd wy­
nikła wojna turecko-rossyjska, a dalej te 
wszystkie niepokoje, których obecnie jesteś­
my świadkami. Nauczający "o przykład. 
G iyby po konferencji w Berlinie Europa o- 
kazała się tak niezgodną, jak po konferencji 
w Konstantynopolu, bylibyśmy wystawieni
na te same następstwa. Dzienniki i mówcy, 
którzy przemawiają za absteneyą dyplomaty- 

1 czną w skutek upodobania w pokoju, za ja ­
kąkolwiek cenę ten pokój miałby być utrzy­
manym, zapominają, że dyplomacja została 
wynalezioną dla ocalenia pokoju, a chociaż 
niezawsze* jej się to udaje, jest ona przecież 
dotychczas jedynym śrrodkiem, jaki wymy­
ślono, ażeby próbować, czy się nie uda o- 
sL^nąć t :go celu. Dążność do utrzym ania 
zgTdy europejskiej i odrzucanie rad tych, 
którzy z nierozwagi, obawy, lub złej i woli 
zachęcają nasz rząd do jej zakłócenia, jest za­
tem. zgodną z poko.jowem usposobieniem 
Francyi i jej po stokroć objawionemi życze­
niami “

(Gladutoue i ks. Bism arck).
W artykuje wstępnym zatytułowanym 

„Dwaj ministrowie" konserwatywna londyń­
ska St. James Oazette daje porównanie dwóch 
mężów stanu, na których uwaga Europy naj­
bardziej obecnie jest zwróconą a mianowicie

pierwszego ministra angielskiego i kanclerza 
cesarstwa niemieckiego. Ponieważ paralela 
ta jest wcale oryginalną a mimo to dosyć 
trafną, treść jej zatem tu powtarzamy.

Rysem charakterystycznym polityki za­
granicznej Gladstoua — mówi dziennik wspo­
mniany — jest to, że polityka ta rządzi się 
więcej wrażliwością i uczuciem, niż zimnem 
rozumowaniem i wyrachowaniem. Nie idzie 
zatem, żeby Gladstone nie przywiązywał wa­
gi do interesów angielskich, okazuje się on 
jednak bardzo łatwo skłonnym, na schyłku 
dni swoich, gdy się czuje bliżej nieba niż 
ziemi, do podporządkowywania specyalnych 
widoków angielskich ogólnym interesom ludz­
kości. W ostatnich czasach wyrobił on w so­
bie przekonanie, że Tureya jest hańbą i za­
kałą ludzkości i że ludy, któremi Turek za­
władnął, należy w każdym razie popierać w 
ich dążeniach do wyzwolenia, a w końcu zu­
pełnie wyswobodzić. Na nic też nie przyda­
łoby się przedstawiać dzisiejszemu pierwsze­
mu ministrowi angielskiemu, że nie jest po­
słannictwem Auglii narażać się na niebez­
pieczne przejścia dla wyzwolenia uciemiężo­
nych i ukarania ciemiężycieli. Gladstone z 
dochodzącym do fanatyzmu uporem obstaje 
przy swojej idei, jakkolwiek mało zgodnej z 
obecną dążnością i zwyczajami politycznemi 
i pod żadnym pozorem od niej nie odstąpi 
nietylko do końca rządów, ale aż do końca 
dni swoich.

Ks. Bismarck przeciwnie słowem i czy­
nem objawia wszędzie, że nie uważa się za 
obowiązanego uprowadzać na swój kraj z>- 
wikłania jedynip w interesie ogólnego don a 
ludzkości i tryumfu jakiejkolwiek choćby naj­
piękniejszej zasady. Potępia on niezawodnie 
niemniej jak Gladstone rządy i gospodarkę 
turecką, ale nie uważa za swój obowiązek 
występować do walki w obrouie ofiar złego 
rządu. Jako kanclerz cesarstwa niemi aj. logo 
czuje się przedewszystkiem ob uwiązanym my- 
ślić o bezpieczeństwie i pomyślnym rozwoju 
Niemiec, i jest pod tym względem najwy­
bitniejszym w naszej epoce przedstawicielem 
polityki realnej, na interesach opartej, to jest 
takiej, ja lą  nasze czasy za jedynie dobrą i 
rozumną powszechnie uznały, a w której 
świetle pierwszy minister angielski przedsta­
wiać się może tylko jako niepraktyczny, kos­
mopolityczny marzyciel.

To też idealistyczna i sentymentalna 
polityka Gladstona niedługo się zapewne u- 
trzyma w praktycznym gabinecie angielskim. 
Torysi, korzystając z obecnego trudnego po­
łożenia gabinetu, prowadzą bardzo, ożywio­
ną kampanię przeciw rządowi, której pew­
nym objawem jest także powyższy artykuł, 
przedstawiający pierwszego ministra w świe­
tle, w którem okazuje się niemożliwym na 
stanowisku męża stanu. Oprócz artyku­
łów dziennikarskich prowadzi się silna agi- 
tacya za pomocą mestiDgów, które są urzą­
dzane prawie codziennie. W dniu żO b. m. 
odbył się taki meeting w Gainsborough, na 
którem wyrzucano rządowi Gladstona poraż­
kę, jakiej doznał w sprawie wschodniej, i czy­
niono go odpowiedzialnym za opłakany stan 
Irlandyi, zaś Stanhope, byiy podsekretarz 
stanu dla spraw indyjskich, oświadczył, że 
rząd naraził bezpieczeństwo własności, i że 
akcya konserwatystów przeciw rządowi jest 
teraz potrzebniejszą niż kiedykolwiek.

(Warunki oddauia Dulciguai.
Telegram biura Reutera podał wiado­

mość o siedmiu warunkach stawianych przez 
Turcyę w kwestyi oddania miasteczka Dulcigna 
i jego okręgu. Warunki te, które Bedri bej 
zakomunikował pełnomocnikowi Czarnogór­
skiego, Matauowiczowi, były następujące:

1. Własność i wolność osobista muzuł­
manów będą szanowane.

2 Na wschód od jeziera skodarskiego 
utrzymanem będzie status quo.

3 Czarnogóra przyjmie na s:ebie część 
długu ottomańskiego odpo viedoią do rozmia­
rów terytoryum, które ma być odstąpionem, 
zaś co do dóbr duebowaych (W aku f)  zawartym 
będzie osobny układ

4. Mieszkańcy Dulcigna będą mogli 
emigrować.

5. Statki należące do mieszkańców Dul- 
eigna używać będą nadal flagi tureckiej.

6. Własność rządu ottomańskiego w 
Dulcigno zostanie poręczoną temuż rządowi

7. Prawa tureckie zost ną utrzymane
Na dwa z tych warunków, mianowicie

drugi i piąty nie zgodziła się Czarnogóra i 
Porta cofnęła je  następnie, ulegając perswa- 
zyom ambasadorów. Z warunków tych szcze­
gólniej piąty był rzeczywiście dziwnym. Nie­
podobna odgadnąć, z jakiej raeyi poddani 
czarnogórscy dlatego tylko, że byli podda­
nymi sułtana, mieliby używać na przyszłość 
flagi tureckiej i jakiby w tein innter. s mo­
gła mieć Porta. Inne za to warunki sami 
Czarnogórcy uznali słusznem i, chociaż na 
pierwszy rzut oka mogłoby się wydawać, że 
te  żądania napotkają na opozycję. Posiadłości 
stanowiące własność instytucyi religijnych 
muzułmańskich czyli W akufy  słusznem jest 
żeby przy tych instyucyach pozostały. Gdy­
by pod tym względem nie było osobnego 
postanowienia, wynika'oby to już z punktu



pierwszego, zastrzegającego muzułmanom ich 
własność. Zastrzeżenie własności rządu tu 
reckiego zawarte w punkcie szóstym, odnosi 
się naturalnie do ruchomości jak broń, amu­
nicja, prowiant, archiwa, urządzenia biuro­
we i t. p. Punkt siódmy wreszcie, zachowa­
nia praw muzułmańskich dla muzułmanów 
przyjmowanym był wszędzie w nowszych cza­
sach, gdy muzułmanie przechodzili pod pa­
nowanie państw chrześcijańskich. Nawet Iwan 
Groźny uznał tę zasadę, gdy podbił carstwo 
Kazańskie. Anglicy, Holendrzy i Francuzi 
stosowali się do niej w Azyi, a ci ostatni 
pozostali jej wiernymi w Algierze, gdzie pra­
wa cywilne osobiste i rzeczowe muzułmań­
skie dotychczas obowiązują.

Warunki te nie obejmują jednakże tych 
szczegółów konwencyi, o które obecnie spór 
się toczy, to jest postanowień odnoszących 
się do sposobu oddania Dulcigna władzom 
czarnogórskim. Oddanie to stosownie do zo­
bowiązań Porty, przy których obstaje Czarno­
góra , popierana przez ambasadorów europej­
skich, ma być zupełnie formalne i pokojowe, 
sposób oddania ma więc być taki, ażeby po­
zwolił uniknąć wszelkiego starcia z Albań- 
czykami. Według ostatnich wiadomości Biza 
basza w dniu 21 b. m. zobowiązał się osta­
tecznie dokonać tego dzieła w ciągu dni sze­
ściu, a tym sposobem stanowcze oddanie Dul­
cigna nastąpiłoby jutro, a od pojutrza głu- 
oha cisza mogłaby już panować w m inister­
stwach o mieścinie, która bez własnej zasłu­
gi tak rozgłośnej dorobiła się sławy.

(Liga irlandzka.)
Znajdujemy w augsburskiej M ig. Ztg. 

zebrane przez korespondenta tegoż pisma 
nowe szczegóły o czynnościach i protestach 
ligi agraryjnej, odbywającej obecnie posie­
dzenia co tydzień w Dublinie. Na najśwież- 
szem posiedzeniu prezydował Parnell. Na­
przód odczytano list z Dunmanway, w któ­
rym donoszą lidze tamtejsi agenci, że pod 
Dunmanway wyrugowano powtórnie z domu 
jednego dzierżawcę, zamieniając dom jego w 
koszary dla wojska. Innego dz erżawcę w 
dobrach lorda Kenmare, miano zamknąć w 
więzieniu za to, że nie pozwolił służbie lorda 
podpalić domu, który zajmował jako czyn- 
szownik. Członek parlamentu Sulliyan, zabraw 
szy głos, rzekł: „Przyjdzie nauo iiec do tego, 
że właściciele ziems-y zaczną dzierżawców 
wysadzać w powietrze dynamitom “ Fergu- 
son zwracał uwagę, że nawet w północny>'0 
częściach Iilandyi, ozie tylu zn-jduje się 
protestantów, na zgromadzeniach b.jawia się 
sympatya dla ligi agraryjnej. Cu dorlnU Ó w , 
mniemał Ferguson, to jedynemi środ ami, 
mogącemi wydobyć lud z nędzy, są środki 
i projekty przez ligę podawane. Parnell po 
pierał zdanie Fergusona, dodając, ż-> tyko 
według projektów lig. można ludowi zapew­
nić posiadanie pewnych obszarów ziemi. 
Chcieć natomiast obdziel i  robotuików, cUjąc 
im po pół morga rob, to nie jest <3rog», 
prowadząca do rozwiązania kwestyi. Nie może 
też pop.erać projektu, który chce o fk rować 
ludowi grunta nieużyteczue ta< zwań- nie­
użytki. W Irlandyi je t dosyć ról uprawny Ji 
i nie potrzeba uciekać się do ziemi uieprzy- 
błępnej dla uprawy. Jednem z najważniej­
szych zadań ligi agraryjuej jest obe.-ni- 
naprawić t>, co się zaniedbało p d^zas 
panując-go pom ędzy lu 'era głodu. Na ety 
mu dać ziemię, przy na mniej tę , którą 
w czasach głodu w kraju przeznaczano 
na wypasy dla bydła, owie<* i trzody chle­
wnej. W skutek wzmagających się w zacho­
dnich prowincjach rozrui-hó v, wy«ł*ł rząd 
kilka nowych oddziałów wuiska i 700 kou 
stablów do hrabstwa Galway. Do Ol fden 
wysłano także kilka szwadrouów jazdy w ce­
lu egzekwowania czynszów od dzierżawców, 
którzy jednogłośnie oświadczyli, że zapłacić 
nie mogą wskutek nędzy i nieurodzaju Świe­
że depesze z Kork donoszą, że młodego 
człowieka, sekretarza właściciela ziemskiego, 
p. Massey, napadli jacyś ludzie w Makrom 
i zranili śmiertelnie. Dodają, ze zamaeh ma 
na celu zabicia samego pana Massey, lecz 
skrytobójcom chodziło o usunięcie sekretarza, 
ażeby właściciela nie ostrzegł o zasadzce, 
Z innych stron donoszą o dobrowolnej ze 
strony właścicieli ziemi redukcyi czynszów 
o 25 prc. a nawet o 40 prc. Agenci jednak 
głoszą, że to nie jest dobrowolne zrzeczenie 
się, lecz zrobione pod naciskiem i groźbą ze 
strony ludu. W niektórych okolicach daro­
wano dzierżawcom wszystkie zaległości. St. 
James Gazette pisze: „Zdaje się, że wobec 
coraz groźniejszego położenia w Ii landy i, 
tudzież w przekonaniu, że dotychczasowe 
środki nie skutkują, zastanowi się nakoniec 
rząd nad koniecznością użycia takich środ­
ków, któreby nareszcie zamknęły drogę okro­
pnym nadużyciom.“ Globe dowiaduje się ze 
źródła wiarogodnego, że ilość broni przemy­
conej do Irlandyi z Ameryki i stałego lądu 
europejskiego jest daleko znaczniejszą, niż 
przypuszcza rząd, któremu się zdaje, iż wie 
co się dzieje. Irlandczycy , chcąc odwrócić 
podejrzenie, sprowadzają broń pojedynczemi 
nawet sztukami lub po kilkanaście i prze­
chowują w magazynach tylko im samym 
znanych.

(Przym ierze tnreefco>pergkie).

Korespondent stambulski Polit Corresp., 
za którego wiarogodne doniesienia redakcja 
tego organu poręcza, donosi z Konstantyno­
pola o kiełkującem przymierzu turecko-per- 
skiem. Daje naprzód rzut oka na obecny 
stan polityki tureckiej, streszczając zapatry­
wania organów prasy półurzędowej. Według 
zapewnień dziennika Terdj imani-HalciJcat nie­
ma się Turcya na razie czego obawiać ze 
strony Rossyi, która została bezwarunkowo 
zadowolona rozwiązaniem kwestyi czarnogór­
skiej. Kossya tak dalece posunąć miała swo­
ją życzliwość dla Porty, że przyrzekła nie 
wznawiać więcej sprawy greckiej. Co do te­
go ustępu, czyni korespondent Poliłische Cor- 
respodenz następującą uwagę: „Wydaje się
bardzo prawdopodobuem, że p. Nowikow w 
nadziei skłonienia Turcyi do powolności w 
sprawie czarnogórskiej, obiecał Porcie odro­
czyć kwestyę regulacji granic greckich. do 
nieoznaczonego terminu. Z tej strouy zre­
sztą opiera się Porta na Albańczykach, któ­
rych najwybitniejsi przywódcy byli w Kon­
stantynopolu, ażeby wymódz na sułtanie 
przyrzeczenie, iż nie odstąpi Grekom pod ża 
dnym warunkiem Epiru, a mianowicie tery- 
toryów Janiny, Arty i Prewezy. Prócz tego 
zapewniali Albańczycy, że w razie, jeśli 
Grecy nie wyrzekną się raz na zawsze Epi­
ru, to wtargną w granice Grecyi w 40.000 
zbrojnych. Zapał ten ledwo zdołano uśmie­
rzyć na Porcie przedstawieniem, że krok ta ­
ki naraziłby Turcyę na wielkie niebezpie­
czeństwa i zawikłania. Albańczycy przyrze­
kli w końcu zaniechać tej wyprawy, lecz za­
powiedzieli, że czekać będą z bronią w rę ­
ku na wszelką ewentualność. Wobec dowo­
dów takiej wierności ze strony wyznawców 
Mahometa, sułtan zajęty jest obecnie tylko 
jedną myślą: utworzenia wielkiej ligi „pani- 
slamickiej“. Jeden z dzienników rzucił 
dnia 18 b. m. uwagę, że „celem p. Glad- 
stone’a jest wytępić islam w Europie, a z 
Turcyi azjatyckiej zrobić prowincyę angiel­
ską — ale na szczęści-, muzułmanie dobrze 
patrzą i udaremnią plany Anglii." Jeżeli te­
dy pozory nie łudzą, Turcya znajduje się na 
drodze do podję -ia akcyi, wyzywającej prze­
ciw Anglii, a może i przeciw innemu jeszcze 
mocarstwu.

Tureckie czasopisma podają wiadomość 
o piśmie sułtana Zanzibaru do Abdul Hami- 
da, w którem tenże składa padyszachowi po- 
dz ękowanie za mianowanie Seid Fazli-bascy 
gubernatorem Zaffaru. Powtórnie już zape- 
wn ają o tern że ['a-li -badz-i, szeik arabski, 
wysłaoy został do Zaff-ru w celu zorgani­
zowania ligi arabskiej. Podiął się on głó­
wnie misyi sparaliżowania * pływu Anglii na 
półwyspie arabskim jakoteż wyparowania 
Anglików z Adenu. Zdaje się naw-t, że pla­
ny te będą skoncentrowane i konsekwentnie 
przeprowadzone, (-ułtaa bowiem wyprawił 
jednego z naizdoluiejszych generałów armii 
tureckiej jako gubernatora Hedjasu do Dżed- 
da h. Jest mm były gubernator Saloniki, 
Snyfet basza który niedawao jesz*ze p-łnił 
fuukcye prezydenta w kotmsyi reorganizują- 
ej armię turecką. W dniu '8  b. m. udał 

się S *vf«t na okręt lsm ail który odpływa 
do Dźeddah. Z baszą udało się razem bar 
dzo wielu najzuakoinitszych pielgrzymów do 
M-kki. W liczbie ich znajdował się wuj 
szacha perskiego książę Hussein-es-Saltane 
ze swoimi synami i zięciem. W ciągu swe- 
g i p bytu w K m-tantynopolu doznawał on 
tylu i ta- niezwykłych względów, że napro­
wadź- to na domysł, iż wszelkie dotychcza­
sowe niesnaski pomiędzy „sunnitaini" a 
„szyitami" zupełne zostały uchylone. Ksią­
że perski miał kilsa poufnych audyeucyj u 
sułtana, przyczem obecny był zawsze Śaid- 
basza. W konferencyach tych przedmiotem 
rozmów były niebezpieczeństwa, grożące 
Islamowi ze strony Europy, któremu tak tu ­
taj jak w Azyi zagraża natarczywe posuwa 
nie się i zdobycze niewiernych. Była też 
mowa o konieczności połączenia się ścisłego 
przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi. Po kon­
ferencyach tych dopiero, książę perski ob­
darzony przez sułtana orderami, udał się w 
dalszą podróż do Mekki. Na wyraźne życzę 
nie sułtana, na tym samym okręcie wraz z 
księciem perskim i Savfetem udają się do 
miejsca uświęconego, wybitniejsi Turkmani, 
którzy przez pewien czas bawili w Konstan­
tynopolu. Całe zresztą otoczenie sułtana u- 
żywało energicznie swego wpływu na tych 
gości z Azyi środkowej, ażeby podniecić w 
nich podzielaną w równej mierze nienawiść 
przeciw Auglii i Rossyi. Nie ulega wątpli­
wości, że w ciągu pobytu tutaj ■> spomnio- 
nych pAlgrzymów założono fundamenta sil­
nego związku wszystkich wyznawców islamu, 
Wyjechali do Mekki, ażeby tam przyłożyć 
pieczęć na zawartą koalicyę. Tam niewątpli­
wie na grobie proroka zaprzysięgać będą 
wiekuistą wojnę Rossyi, która owładnęła 
Chiwą i zagraża resztkom Azyi środkowej i 
takąż wojDę Anglii, panującej w Indvach i 
myślącej o pogrzebaniu państwa padyszacha."

OOFI KA
=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Bzianka 
w powiecie Sanockim 200 zł. zapomogi na bu­
dowę szkoły, a komitetowi parafialnemu w Sta­
rem mieście 250 zł. zapomogi ua restauraoyę 
tamtejszego rz. kat. kościoła.

(m) Towarzystwo muzyczne H ar­
monia odbyło pozawczoraj pod przewodnictwem 
p. W. Podlewskiego walne zgromadzenie. Spra­
wozdanie za rok ubiegły podnosi, że działal­
ność Harmonii ograniozała się prawie wyłą­
cznie na obmyśleniu środków prowadzenia na­
dal szkoły muzycznej, jako głównej podstawy 
utrzymania kapeli, złożonej obecnie z 80 mu­
zykantów. Sejm przyznał na ten cel na trzy lata 
po 800 zł., a Rada miejska udzieliła tytułem 
subwencyi 500 zł. Zasiłki te nie pokryły 
wszystkich potrzeb, a zarząd konstatuje z ubo­
lewaniem, że w kasie nie ma żadnych zapasów, 
że postępy kapeli, nie są należyte, po części 
dla braku dobrych instrumentów, po części 
dlatego, iż uczniowie, poduczywszy się gry na 
pewnym instrumencie, zaciągają się dobrowol­
nie do kapel wojskowych, tak, że zarząd musi 
ciągle starać się o nowych uczniów. Na spra­
wienie nowych instrumentów trzebaby najmniej
2.000 zł. Przeoiw dezeroyi najlepszych uczniów 
do kapel wojskowych wniósł zarząd prośbę do 
generalnej komendy, która dała przychylną od­
powiedź. Dotąd jednak towarzystwo traci cią­
gle jednego ucznia po drugim, których zastę­
pować musi nowymi, co oczywiście nie przy­
czynia się do wzmocnienia kapeli. Pomnożenie 
liczby członków towarzystwa (dotychczas jest 
ioh 270) byłoby najskuteczniejszym środkiem 
do usunięcia wszelkich braków. Małe miasta 
galicyjskie mają już po części swoje kapele, 
albo też starają się o nie, Lwów zaś, przy 
obecnym składzie rzeczy, dla braku poparcia 
ze strouy ogółu, gotów postradać jedyną kapelę, 
jaką posiada. Zarząd apeluje do członków i do 
ludzi dobrej woli, ażeby starali się wszelkiemi 
siłami przysporzyć towarzystwu nowych człon­
ków. Wkładka jest bardzo mała, bo wynosi 
tylko 4 zł. na rok. Zgromadzenie wyraziło 
wdzięczność pp. Franciszkowi Gostkowskiemu i 
Janowi Dębickiemu, z których pierwszy zebrał 
sumę 606 zł. na sprawienie mundurów dla 
kapeli i wkrótce przysporzy dalszy w tym celu 
zasiłek, drugi zaś pełni bezinteresownie ważną 
rolę gospodarza. Z sprawozdania z roku zeszłego 
dowiadujemy się, że dochód towarzystwa wy 
nosił 5 7*20 zł., rozchód zaś 5.939 zł., jest 
tedy 219 zł. niedoboru. który już pokryto wkład 
kami członków. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdań, zastanawiało się zgromadzenie nad 
sposobem polepszenia materyalnego stanu to 
warzystwa. Każdy z dotychczasowych członków 
powinien starać się usilnie przysporzyć towa­
rzystwu najmniej dwóch członków, w przeci­
wnym bowiem razie, według słów wnioskoda­
wcy p. Gostkowskiego, towarzystwo będzie mu­
siało przystąpić do rozwiązania swoich czyn 
ności i tym sposobem upadnie instytucya tak 
pożądana we Lwowie Gdyby towarzystwo liczyło 
tylko 1.000 ozłonków, którzyby dziennie skła­
dali tylko jeden cent, byt Harmonii byłby za­
pewniony. W końcu wybrało zgromadzenie do 
zarządu pp. Franciszka Bardasza, Fintziego, dr. 
Ks Gajewskiego, Karola Kiselkę, G. Pentera, 
i F. Piątkowski-go a do komisyi rewizyjnej 
pp. Traczewskiego, Zausnera i Mikulińskiego.

(z) D »w nl uczniowie zakładu nauko­
wego OO. Jezuitów w Tarnopolu zjeohali się 
dnia 24 z. m., w celu odnowienia dawnych ko­
leżeńskich stosunków między sobą i z Zakładem 
i ofiarowania do kaplicy zakładowej wspauia 
łego kielicha pamiątkowego, zakupionego u 
słynnej firmy paryskiej Poussielgue-Russand za 
tysiąc kilkaset franków, na którą to sumę kil­
kunastu z nich się złożyło. Akt oddania kieli­
cha, odczytanie kilku telegramów, a mianowi­
cie od dawny h kolegów zostających na uni­
wersytecie w Dorpacie, wysłuchanie mszy św. 
i egzorty, zwiedzenie znacznie dzisiaj rozsze­
rzonego zakładu, wspólna skromna biesiada a 
po niej składka na rzecz konferencyi św. Win­
centego ń Paulo we Lwowie i domu ubogich 
w Tarnopolu, wysłanie telegramu do długole­
tniego regensa i rektora konwiktu 0. Kamień­
skiego w Krakowie, wreszcie muzykalno-dekla- 
macyjny wieczorek, urządzony przez teraźniej­
szych uczniów na cześć dawnych uczniów za­
kładu — oto program, którego wykonanie za­
pełniło mile i pożyteoznie dzień pierwszego 
zjazdu. Mówimy pierwszego, albowiem postano­
wiono zebrać się licznie na rok przyszły w 
pierwszych dniach października, jako w 25 letnią 
rooznicę powtórnego otwarcia zakładu.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
G. E. z pomieszkania w hotelu przy ui. Fur- 
mańskiej parę kólczyków brylantowych, pier­
ścień brylantowy, złoty zegarek ze złotym łań­
cuszkiem w łącznej wartośoi około 1.100 zł.— 
Złożono w policyi znaleziony w loży nr. 6 w 
teatrze hr. Skarbka czarny pulares, w którym 
znajduje się kwota 4 zł. 40 ct. i karta przy­
jęcia do szkoły wydziałowej Bronisławy Jani­
kowskiej ; dwa kawałki żelaza kilka stóp dłu­
gości i stopę szerokości, znalezione na ulioy 
Kazimierzowskiej. — Ogień kominowy wybuchł 
w domu pod 1. 1 przy placu Strzeleckim, zo­

stał jedn.-i wcześnie ugaszony. — W skutek
nadmiernego użyoia trunków umarł nagle zaro- 
bnik Mikołaj Kuszpisz. Znalezione na ulicy przed 
realnością 1. 10 na Bogdanówoe zwłoki jego 
oddano do kostnicy szpitala powszechnego.

—  Dwom zmarłym winniśmy bodaj 
krótkie wspomnienie pośmiertne. Jak nam wczo­
raj doniosły telegramy, zakończył życie w Wie­
dniu znany lekarz, profesor dr. Gustaw Loebel, 
zaś w Rzymie jeden z najwybitniejszych wło­
skich mężów stanu, br. Ricasoli. Pierwszy, zna­
komitość na polu medycyny, był profesorem 
wszechnicy i prymaryuszem wiedeńskiego szpi­
tala powszechnego. Odznaczony też był tytułem 
o. k. tajnego radcy i orderem Żelaznej Korony 
III klasy, oraz wielu orderami zagranicznemi. 
Liczył lat 63 , a umarł po krótkiej chorobie 
skutkiem przekrwienia mózgu. —  Baron Rioa- 
soli w latach 1860 — 1870 należał do mę­
żów, w których ręku spoczywały losy odrodzo­
nych Włoch, a imię jego ściśle jest związane 
z historyą tego odrodzenia. Syn zamożnego oby­
watela ziemskiego w Toskanie, urodzony r. 1809, 
w r. 1859 wybrany został przezydentem rządu 
prowizorycznego we Florencyi, na którem to 
stanowisku przeprowadził połączenie Toskany z 
ówczesnem królestwem Sardynii. Po anneksyi 
przez czas jakiś jeszcze sprawował urząd oy- 
wilnego gubernatora Toskany, następnie został 
mianowany sardyńskim ministrem spraw we­
wnętrznych, a po śmierci Cavoura w czerw u 
1861 objął po nim prezydyum gabinetu sar- 
dyńskiego, które w roku następnym ustąpić mu­
siał Ratazziemu. Kilkakrotnie jeszoze później 
był ministrem, zaś aż do ostatnich wyborów, 
w których nie kandydował już nawet, grał wy­
bitną rolę w parlamencie włoskim.

—  Hr. Holtke, naczelny wódz armii 
niemieckiej, dziś obchodzi 80 rooznicę swoich 
urodzin:

— Autorka niemiecka Eliza Linhardt, 
według telegramu rzymskiego w D aily  News, 
zeszłego ozwartku odebrała sobie życie, sko­
czywszy w morze pod Civitaveochia.

—  Burza czwartkowa zrządziła także 
w Berlinie wielkie spustoszenie. Połamała i tu 
wiele drzew i uszkodziła mnóstwo kominów i 
dachów.

—  W  amfiteatrze rzym skim , świe­
żo odkopanym pod Starym Budzinem na Wę­
grzech, znaleziono znowu w tyoh dniach fra­
gmenty kamienne z napisami, z których wy­
pływa, że naprzeciw wejśoia do tegoż amfite­
atru znajd wała się niegdyś świątynia Nemezy. 
Stwierdzono dalej, że wejśoie do amfiteatru 
było polichromiozne; wyraźne ślady barw czer­
wonej,.żółtej, zielonej i -żarnej znajdują się jeszcze 
na ścianie.

— Zima w Petersburgu. St. Pet. 
W ied. donoszą, że w nocy na 22 b. m. wśród 
gwałtownej burzy spadł w Petersburgu śnieg 
tak obfity, że pokrył ziemię warstwą na pół 
arszyna (przeszło stopę) grubą. Z powodu tego 
śniegu ruch ua kolejach konnych musiał być 
wstrzymany. Kanał Oneżski zamarzł tak, że po 
lodzie przejść można suchą nogą.

—  W  p rz y s tę p ie  s z a łu , jak się zdaje, 
młody mężczyzna nazwiskiem Paweł Robert w 
mieście szwajearskiem Neufchatel zeszłej środy 
wieczorem pchnął sztyletem w plecy modniarkę 
pannę Dollenbach w chwili, kiedy przechodząc 
ulicą zatrzymała się przed wystawą księgarską. 
W policyi morderca oświadozył, że nie znał 
wcale swojej ofiary i że dlatego tylko popełnił 
zbrodnię, ażeby znaleźć przytułek w więzieniu. 
Pokazało się tymczasem, że Robert, który jest 
zegarmistrzem z Locie, nie potrzebował szu­
kać takiego przytułku, posiadał bowiem przy 
sobie 900 franków. Nadto znaleziono przy nim 
trzy jeszcze sztylety. Ze sprzeczności tej, jako 
też z zeznań znajomych Roberta wypływa, że 
cierpi on na obłąkanie i że od dłuższego już 
ozasu rozgłaszał, iż jest śoigany przez kobietę 
„w białej chuście" na głowie.

—  Na górze św. Gotarda. jak wia­
domo , istnieje przy klasztorze Bernardynów 
przytulisko dla podróżnych, utrzymywane prze­
ważnie ze składek dobroczynnych w Szwajca 
ryi. Do 15.000 wędrowców, po największej 
części ubogich robotników z Włooh, znajdowało 
co roku w tern przytulisku nocleg i ciepłą stra­
wę. Miłosierdziu człowieka przyohodziły tu nie- 
ra: w pomoc znane psy wspomnionego kla­
sztoru, które w zimie, po nawalnych zamieciaoh 
śnieżnych, wyprawiano na drogę wąwozową 
dla wyszukiwania w zaspach nieszczęśliwych 
wędrowców. Wszystko to skończy się za dwa 
lata, z wykończeniem bowiem i otwarciem tu­
nelu św. Gotarda, najuboższy nawet robotnik 
będzie mógł za opłatą franka dostać się z Ai- 
rolo do Góschenen i oszczędzić sobie mozolnej 
i niebezpiecznej przeprawy przez górę. Wspa­
niała ale i straszna romantyka olbrzyma alpej­
skiego niedługo będzie już tylko legendą.

— S k a rb . Dzienniki monaohijskie opo­
wiadają, że w Aischgrund. w Bawaryi, pewien 
ekonom przy przestawianiu swojego domu mie­
szkalnego znalazł w ziemi żelazną skrzynię, w 
której znajdowały się różne zabytki i koszto­
wności w cenie 60.000 zł.

—  Rzadki dyament, ważący 225 ka­
ratów, znaleziony został świeżo w Du Joils 
San Mine, inny zaś, ważący 115 karatów, w 
Jategersfontain - Mine, w wolnem państwie 
Orange.
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— Zbiór róż W Rumelii Wschodniej, wad się będzie delegacya zarówno skrupu- 
—z.-. — x---5 l . j —i. i.„i_ .— dbałością o wielkość i potęgę monar­

chii a gorącą życzliwością dla armii i floty, 
• jak względami należy temi na pożądane przy­

wrócenie ładu w finansach i zdolność po­
datkową kontrybuentów. Prezydent d e 1 e- 
g a c y i  w ę g i e r s k i e j  wyraził w przemo­
wie swej nadzieję, ż;e rządowi i nadal po- 
wiedzie się utrzymać pokój przy pomocy 
gwarancyj, uzyskanych przy sposobności za­
warcia traktatu berlińskiego. N«jj. Pan może 
zresztą być przekonanym, źe, jeżeliby z któ-

toianowicie w słynnej hodowlą tych kwiatów 
dolinie Kazanłyckiej, wypadł w tym roku na­
der pomyślnie. Wartość plonu obliczają na 
przeszło milion franków, pomimo, iż wydatnośó 
róż nie była tak dobra, jak n. p. w roku 1876, 
który to rok był najlepszy w ostatniem dzie­
sięcioleciu. Wywieziono wówczas z głównego 
targu na ten produkt, Filipopola, 300.000 me- 
tikalów (208 metikalów równa się jedDemu ki­
logramowi) olejku różanego w cenie 982.077 
franków. Trzy czwarte całej produkcji pocho
dzą z okręgu Kazanłyckiego, reszta z okręgów : rejkolwiek strony zagrażało monarchii jakie
tv '-: ° -----  :  ' 117— L- '■J1-----  - ‘-'niebezpieczeństwo, głos Monarchy znajdzie u

wiernych ludów jego zawsze najżywszy od­
dźwięk, ilekroć rozległby się wzywając do 
obrony monarchii. Delegacya węgierska z go­
towością przykładać się będzie dc- tego, .sby

  ___ ___  ^ ł .stanowisko monarchii jako mocarstwa, o któ-
rye sprowadzają olejek różany z Indyj wseho- rego potęgę teraz może jeszcze bardziej niż 
dnich. * ■ kiedykolwiek dbać należy, nie doznało żad-

(r) Chciwy dwa razy traci. Miała uszczerbku. Ale zarazem delegacya dą
'  . . _ . r . .  ranrn finv 7.1* w?or onn na a

Eski-Sogry i Filipopola. Wywóz odbywa się 
prawie wyłącznie doFraneyi, Austr.yi, Ameryki 
i Niemiec. Francuskie fabryki perfum kupują 
tylko przedni gatunek, Auotrya i Ameryka to­
war pośledniejszy. Ceny wahają się między 14 
a 22 piastiów za metikal. Angielskie perfume-

tego dowód właścicielka sklepu starzyzny przy 
ulicy Orsel w Paryżu. Wszedł do niej jegomość 
bardzo porządnie ubrany i zapytał o cenę sta- , 
rej mandoliny, która wisiała w kącie od dawna 
kurzem pokryta. Kupcowa żąda 5 fr. jegomość . 
daje 3, potem cztery, ale kupcowa trzyma się ! 
ostro i nakoniec amator wyjmuje sztukę 5 fran

żyć będzie do tego, aby ze względu na ciężkie 
stusunki finansowe rozchody ograniczone były 
do niezbędnych  wydatków i aby ofiarność 
poddanych nie była ponad miarę możności
wyczerpywaną.

Na przemowy prezydentów obu dele- 
gacyj odpowiedział Najj. Pan przedewszyst-

Doniesliśmy już dawniej, że z powodu 
porażki, jakiej doznała p o l i t y k a  a n ­
g i e l s k a  w s p r a w i e  w s c h o d n i e j  
nastąpiła pewna zmiana wewnętrzna w ga- 
bineeA angielskim, a mianowicie, że Glad- 
stone, który dotychczas wywierał wpływ 

, przeważny na sprawy zagraniczne, onecnie 
1 zda! zupełnie ich k, runek Da Granyilla.

Wiadomość tę potwierdza teraz korespondent 
| londyński Pestcr Lloyda i dodaje, że tym 
j sposobem zyskuje teraz przewagę w gefline- 
; cie angielskim prąd umiarkowany, reprezen- 
towany przez Graayilla, Hartingtóua i księ­
cia d’Argyll Dążeniem Granyilla ma być 
zbliżenie polityki angielskiej do austriackiej, 
z któią w ostatnich czasach drogi Gladstona 
stanowczo się rozeszły. W  duchu potwier­
dzającym tę wiadomość Daily N C10S donosi, 
że pomiędzy rządem angielskim i austro- 
węgierskim nastąpiło pewne porozumienie 
w celu załatwienia n lektórych trudności 
w kwestyi wschodniej.

kową i bierze mandolinę. „Teraz, powiada, po- ; kiem podziękowaniem za zapewnienia przy 
nieważ instrument ten już jest moją własno- ( wiązania, a następnie, nadmieniając o trud- 
ścią, mogę pani powiedzieć, ie się zupełnie nie j nościach, które nasuw.iją się przy wykona 
znasz na swojem powołaniu, bo ta mandolina niu poszczególnych punktów traktatu b^rliń- 
warta jest najmniej 200 franków i za kwadrans { skiego, tak dalej m ów ił: „Rząd Mój p łą- 
już je mieć będę, potrzebuję tylko zanieść ją czył usiłowania swoje ze staraniem innych 
do osoby upoważnionej przez rząd do zakupy mocarstw około usunięcia trudności Stosunki
Wania rzadkich starożytnych instrumentów dla 
tutejszego m u z eu m ."  Kupcowa krzyczy, że omy­
liła się istotnie i zresztą, ponieważ towar jest 
Wart czterdzieści razy więcej niż za niego dano, 
przeto kapno jest samo z siebie nieważnem.

nasze przyjacielskie do wszystkich państw euro­
pejskich pozwalają utrzymywać nieprzerwanie 
nasze związki polityczne. Wpływ Austryi- 
Węgier pomimo chwilowych komplikacyj jest 
pośredniczący i uspakajający. Rząd jak dotąd

Jegomość protestuje, chce prawie gwałtem pro- tak i nadal będzie uznawał za swój obowią 
wadzić kupcową do komisarza, wreszcie po dłu j zek ochraniać monarchię ile możności, or 
snob anrzeczkach staie uporia: KuDoowa da 30 zawikłań i najgorliwszych dokładać bedzitgich sprzeczkach staje ugoda: Kupcowa da 30 
franków, a nabywca nietylko odstąpi dobrowol­
nie od kupna, ale Dawet da adres owego rządo­
wego pełnomocnika, który będzie uszczęśliwiony 
zdobyczą tak nieocenionego instrumentu z cza­
sów Ludwika XI, bo w środku jest kartka z 
nazwiskiem 01ivier. (zapewnie fabrykanta) a

od
zaw ikłań i najgorliwszych dokładać będzie 
starań około utrzymania pokoju i praw po­
ręczonych traktatami. Wśród wszelakich je ­
dnak okoliczności obronę int-resów Austryi- 
Węgier uważać będzie za pierwsze swoje zi- 
danio."

Odpowiedź Najj. Pana stwierdza dalej,

Z Izby sądowej.

wiadomo, że tak się nazywał ulubieniec owego 1 że rząd w niektórych gałęziach administra- 
monarchy, jego cyrulik i miniBter zarazem cyi wojennej postawi wyższe żądania, odwo- 
Ugoda przyszła do skutku; po wzięciu 30 fr. łując się do patrystycznej ofiarności a w po- 
ów jegomość odszedł dawBzy kupcowej bilet wi- czuciu swojej odpowiedzialności baczyć bę- 
zytowy p. Wiktoryna Sardnu, który może gdzie dzie sumiennie na położenie finansowe mo- 
znalazł na ulicy i na którym napisał pierwszy n&rchii i na wymagania ścisłej oszczędności 
lepszy adres, jaki mu na myśl przyszedł. Man- Najj. Pan w .raża nadzieję, że delegacje tro- 
dolina nie była warta nawet 5 fr. a biedna skliwie zwrócą uwagę na nieuniknione po- 
kupcowa została oszukaną przez filuta, który 1 trzeby dla ze be/pieczenia obrony monarchii, 
tak łatwym sposobem zarobił 25 fr. tudzież dobrego stanu wojska. Politycznie

zadawalniający rozwój stosunków Bośnii i 
Hercegowiny pozwolił na ponowne zmuiej- 
szenie s Łudu  w o j s k  i zmiejszeiiie kosztów. 
Pomimo następstw dawniejszego stanu rze-

  : ezy > nieurodzaju r )8?9 zarząd Bośnii i
j Hercegowiny nib wymagał teraz także ża- 

(Wyrolc trybunału najwyższego). dnych dodatków. Cesarz ufa, że spełnienie
(b) W roku 1858 Edward Aehs, właści- | zadań stwierdzi dośw.adczoną gorliwość i 

ciel większej posiadłości z Tarnowskiego, na- pełne poświęcenie się delegacyj dla sprawy 
był od Domioeli Richter jej dom w Jarosławiu monarchii.
i był jego właścioielem przez lat 17, pobiera- r ----------------
jąc osobiście dochody, gdy jednak w r. 1875 
chciał go sprzedać, poprzednia właścicielka 
wystąpiła ze skargą, że akt nabycia sporządzony 
w roku 1858 był tylko pozornym, w skutek 
czego Aohsowi wytoczono proces o szustwo.
Przysięgli w Przemyślu uznali go winnym, a 
sąd skazał go Da 18 miesięcy ciężkiego wię­
zienia. W 6kutek ssargi o nieważność trybu­
nał najwyższy unieważnił ten wyrok i pole -ił 
nowe przeprowadzenie sprawy, ponieważ ważni 
świadkowi powołani przez oskarżonego nie byli 
przesłuot an:. W drugiej rozprawie ostatecznej 
zapadł znowu werdykt potępiają, y i Aohs zo­
stał skazany na tęż samą karę, przeciw czemu 
powtórnie wniósł do trybunału najwyższego 
zażalenie, żądająo skasowania wyroku Obecnie 
przed kilku dniami trybunał najwyższy

Marszali-k krajowy dolno-austryacki, o- 
pat H e l f e r s t o r f e r ,  zmarł wczoraj w 
Wiedniu po dłuższej chorobie.

Niezupełnie zgodnie z urzędowem za­
przeczeniem c h o r o b y  c a r a  A l e k s a n ­
d r a  brzmi doniesienie petersburskiego ko- 
łespoudwnta Nordd. Allg. Ztg. który pisze, 
iż otrzymał z Liwadyi pod d. 18 b. iii. wia­
domość, iż w stanie zdrowia cara nastąpiło 
niejakie pulepszenie.

wyrok stanowczy, w którym nietylko uznał 
nieważnym powtórny wyrok sądowy, ale nadto 
orzekł zupełne uwolnienie oskarżonego od za­
rzucanej mn winy. W motywach powiedziano, 
że wyrok zapadł na podstawie zezuań jednego 
tylko świadka, którego trudno uznać bezstron­
nym. inni zaś świadkowie, którzy zeznawali na 
niekorzyść oskarżonego, nie opierali swoich ze­
znań Da własnem naocznem i faktycznem prze­
konaniu. Wyrok ten trybunału najwyższego z 
tego względu zasługuje na uwagą, że do wy­
dania go potrzeba było jednomyślności siedmiu 
wotantów i przystąpienia do ich zdania proku 
ratora, którego funkeye spełniał radca dworu 
dr. Szymonowioz. Obrońcą był dr. Menger

Magdtb. Ztg. donosi, że książę Bis- 
w ydał. niaick zamierza swoje s o c y a l n o - p o l i -  

- v t y c z n e  p r o j e L t a  przedłożyć wkrótce 
indzie związkowej, a następnie ogłosić pu­
blicznie, nim przyjdą pod obrady parlamentu 
niemieckiego. W obradach sejmu pruskiego 
kanclerz zapewne nie weźmie udziału.

Zdaje się, że rząd francuski zamierzył 
wstrzymać się z dalszem w y k o n a n i e m  
d e k r e t ó w  m a r c o w y c h  d:> zebrania 
SIS Hb, od których pragnie uzyskać upo 
wazaienie d<> ogłaszania stanu oblężenia w 
tych miejscach, w których nastąpiłyby nie­
bezpieczne zbiegowiska.

OSTATIHi POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przyjmował 

wczoraj delegacye w zamku Budzińskim 
O tern przyjęciu doszedł nas wczoraj wie­
czór następujący telegram: „Prezydent d e ­
l e g a c j i  a u s t r y a c k i e j  rzekł w pr*6- 
mowie swej do Najj. Pana: „Przy badaniu i 
powzięciu uchwał nad przedłożeniami kiero-

Deputowsny Laisant, który zwołał zaka- 
7/*ae Pr,’ez P dicyę zgromadzenie, które miało 
obradować n a d  s p r a w ą  g e n .  O i s s e y ,  
ogłasza w swoim organie Petit Parisien, że 
minister Constans udzielił mu ustnie pozwo­
lenia na odbycie zgromadzenia, następnie 
jednak pozwolenie to odwołał. Pomimo za­
kazu kilkaset osób zgromadziło się, a nie­
którzy protestowali p zeciw zakazowi. Poli- 
cya rozpędziła zebranie

Według wiadomości z Genui otrzyma­
nych w Tryeście, Garibaldi zamierza uorga 
nizować w y p r a w ę  o c h o t n i k ó w  wł o  
s k i c h  n a w y b r z e ż a  a l b a ń s k i e  i to wła­
ściwie, a nie sprawa Canzia, było przyczyni, 
jego przybycia na ląd stały. Perswazye, czy­
nione mu poufnie ze strony rządu, nie sku­
tkowały, rząd zatem przedsięwziął'kroki po 
trzebne dla zapobieżenia tej ekspedycji.

P r z e s i l e n i e  g a b i n e t u  w S e r b i i  
jeszcze nie jest skończone. Wiadomo tylko, 
że misyę utworzenia gabinetu przyjął przy­
wódca serbskich konserwatystów Merinowicz, 
nie wiadomom jest jednak jeszcze, czy ^t* 
bi tet, który ma być utworzonym, będzie 
miał czysti cechę konserwatywną, czy przed 
stawi-tć będzie odcień mięszauy, wynikły z 
koinbinacyi staro konserwatystów z młodo 
konserwatystami, których przywódcami są 
G raszanin i Piroczanaz, a organem dzien­
nik Widelo. Dymisya Ristieza miała nastą­
pić z powodu sprawy traktatu handlowego 
austro serbskiego, chociaż belgradzki ttle- 
gram starej Presse temu zaprzecza. W każ­
dym razie ustąpienie Ristieza, jak się zdaje 
stanowcze, jest dla polityki austrynckiej ko- 
rzystnem.

Potwierdza się wiadomość, że P o r t a  
w y s y ł a  z n a c z n e  s i ł y  w o j s k o w e  do 
W s c h o d n i e j  R u me l i i .  Korpus, który 
ma tam być wysłanym, liczyć będzie 10.000 
ludzi pod dowód, twera Muktara-baszy. Wy­
syłka ma nastąpić do d. 20 listopada. D aily  
Telęyraph na podstawie wiadomości otrzy­
manej 7. tureckiego poselstwa w Berlinie do 
nosi, że Bułgarzy fortyfnują przesmyki bał­
kańskie.

Z Voio donoszą do starej Presse, że 
duchowni bułgarscy sowicie zaopatrzeni w 
pieniad&e objeżdżają Macedonię i Tesalię, 
w celach p r o p a g a n d y  p r z e c i w k o  Gr e  
kora pomiędzy ludnością wołoską i buł­
garską.

TELEGRAMY GAZETF LWOWSKIEJ
Wiedeń, 25 października. Pol. 

Cor. donosi z Konstantynopola: W k ro ­
c z e n i e  C z a r n o g ó r c ó w  do  D u 1- 
c i g n a  ma się odbyć równocześnie z 
wymarszem wojsk tureckich. Turcy z 
Duleigna, którzy nie zechcą tam po­
zostać, wsiądą na trzy okręty turec­
kie znajdujące się pod Dulcignem.

W iedeń, 26 października. (Tel.pr.) 
Pddezas wczorajszego przyjęcia dele­
gacyj w Peszcie, N a jj .  P a n  mówił 
z polskimi członkami wiele o S w o j e j  
p o d r ó ż y g a l i c y j  s k  i ej. W edług 
Tagblattu, miał się wyrazić M onarcha: 
„Dnie, które spędziłem w Galicyi, za­
liczam do najpiękniejszych w Mojem 
życiu.“ Według Wiener Allg. Ztg. Najj. 
Pan tak powiedział: „Nie mogę sobie 
przypomnieć czegoś podobnego do przy­
j d ą  w Galicyi. Przyjęcie to sprawiło 
Mi wiele radości, a pobytu w tym kra­
ju nie zapomnę nigdy."

Według zdania tutejszych dzien­
ników, delegacye ukończą swe prace 
do 6 listopada.

Stara Presse donosi z Belgradu, 
że ostatnia groźna nota bar. Haymer- 
lego w sprawie handlow ej, sprawiła 
silne wrażenie. R i s t i c z  stanowczo

uważany jest za ustępującego; ster 
rządu objąć ma M a r i n o w i c z .

W iedeń , 26 października ( Tel.pr ) 
K o m i t e t  o ś m n a s t u  załatwił wczo­
raj klasową taryfę południowego Ty­
rolu, który według krajowej komisyi 
szacunkowej wykazuje 2,140,020 zł. 
czystego dochodu. Następują inne k ra­
je południowe, których grupa obok 
południowego Tyrolu obejmuje także 
Wybrzeże z czystym dochodem we­
dług komisyi krajowej w kwocie 
3,302,797 zł. i Dalmacyę z czystym 
dochodem 1,438.238 zł. Po tych kra­
jach następują Czechy, G a l i c y  a i 
Bukowina. Del. J a w o r s k i ,  członek 
komisyi centralnej, przybył tu już 
wczoraj wieczór z Pesztu.

B u d ap esz t 26 października (Td. 
pryw.) Na wczorajszem przyjęciu d e- 
l e g a c y j  u Na j j .  P a n a  byli wszy­
scy galicyjscy członkowie obecni. Najj. 
Pan rozmawiał z księciem Czartory­
skim, dr. Czerkawskim i innymi o 
p o d r ó ż y  g a l i c y j s k i e j ,  wyrażając 
się najłaskawiej o miłych i niezapo­
mnianych wrażeniach, jakie wywiózł 
z Galicyi. Z dr. Smolką rozmawiał 
Najj. Pan o sprawach parlam entar­
nych, wyrażając nadzieję, że obrady 
postępować będą bez utrudnień i nie 
będą się przewlekały zbyt długo. Dr. 
Smolka nadmienił, że jest nadzieja 
ukończenia obrad w połowie listopada, 
na co Najj. Pan wyraził się, że by­
łoby to rzeczą pożądaną, gdyż Rada 
państwa mogłaby prędzej rozpocząć 
swoje prace.

Budapeszt, 26 października. K o- 
m i s y a  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  
przeszła na wieczornem swem posie­
dzeniu do porządku dziennego nad 
p r o t e s t e m  hr .  A p o n y i ’e g o  prze­
ciw przemówieniu prezydenta delega- 
cyi Tiszy i przyjęła pierwszy rozdział 
budżetu spraw zewnętrznych.

Minister spraw zewnętrznych o- 
świadczył na zapytanie, że w k w e ­
s t y i  d u n a j s k i e j  odpowiadać będzie 
merytorycznie na każde pytanie z 
osobna.

Ogłoszony d o d a t e k  do Czerwo­
nej Księgi zawiera depeszę barona 
Haymerle z dnia 17 października do 
H erberta w Belgradzie, w której m i­
nister obstaje przy prawie Austro-Wę- 
gier do uzyskania w handlowych sto­
sunkach z Serbią takiego stanowiska, 
akie się przyznaje najbardziej uwzglę­

dnionym państwom. R ,ąd austryacki 
u w a ża łb y  każdy akt, któryby w jaki­
kolwiek sposób świadczyć mógł o 
mniej korzystnem uwzględnieniu Au- 
s try i, za naruszenie ciężących na 
Serbii zobowiązań. O ponownem pod- 
ęciu rokowań nie może być mowy, 

dopóki rząd serbski bezwarunkowem 
oświadczeniem nie przywróci najwa­
żniejszej pudstawy naszych handlowych 
stosunków. Przy pierwszym wypadku 
naruszenia zasady najwyższego uwzglę­
dnienia i jeżeli w najkrótszym czasie 
rząd serbski nie da żądanego oświad­
czenia, zastrzega sobie rząd austryacki 
zarządzenie skutecznych środków.

Berlin, 26 października (Tel. pr.) 
Post polemizuje z uchwałą e k o n o ­
m i c z n e g o  k o n g r e s u  w kwestyi 
cłowego połąezenia Austryi i Węgier. 
Takie zjednoczenie cłowe jest, zdaniem 
ego dziennika, największym proble­

mem tak niemieckiej jak austryackiej 
przyszłości; za pomocą takiego związku 
Niemcy sięgałyby po Bałkan a nawet 
dalej w świat azyatycki. Francya i 
Austrya znajdują się w tern samem 
położeniu jak N iem cy, dlatego też 
wszystkie te trzy państwa muszą wspól­
nie pracować nad rozwiązaniem pro­
blematu ekonomicznego zdobycia so­
bie Azyi zachodniej. W tym celu Niemcy, 
Austrya i Francya sprzymierzyć się 
muszą na polu ekonoinicznem. W ta- 
kiern połączeniu jedynie leży gw aran- 
cya pokoju świata.
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Wiedeń, 25 października. (Tel. Gaz. 

Lw.) Na dzisiejszy targ bydła spędzono 
1870 wołów, to jest 587 g a l i c y j ­
s k i c h ,  964 węgierskich i 319 nie­
mieckich. Na środę zapowiedziano 690 
wołów kontumacyjnych. Z powodu 
mniejszego spędu ruch był ożywiony, 
a cena poszła w górę o 2 zł. P łaco­
no za 100 kilo martwej wagi: za wo­
ły g a l i c y j s k i e  tuczone 59— 62 zł., 
za woły z pastwiska 56-50— 59-50 zł., 
za węgierskie woły tuczone 58— 62-50 
zł., za woły z pastwiska 54— 55 zł., 
za woły niemieckie 54— 62 zł.
Telegrafowany kurs wiedeński,

W ledeft, 25 października (880, godz. 2 
m. 24. Losy kredytowa 177-75, Węg. akcye 
kredyt. 247-75. Akcye anglo-austr (15-70, 
Akcye banku Unioc 109-25 Akcye kolei K* 
rola Ludwika 372-—. Akeyt kolei północne; 
240 25, Akcye kolei południowej 82-— A kęj*  
kolei Alfóid 153-—. Akcye kolei Elżbiety 
188-50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 163.50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 144 —, 
Akcye kolei Rudolfa — Akcye kolei Al­
brechta — ' —, Węg. oblig. państw w złocie 
84-50, Galie. oblig. -ndemn. — •— , Losy i  r. 
1864 172 50 Losy regulacji Oissy 107-80, 
Akcye banku obrotowego Losy ture­
ckie 15-— . Akcye kolei węg.-gaiicyjsk.
Akcye kolei państwowej ------- Akcye tianku
związkowego 133 75 Fiube! papierowy 1-181/*, 
Wiedeńskie losy 116 — . Węgierskie losy (08 80
Mark. niemiecfe. <•«••>(» 107-80.
rr«fi,>m.h--no spokojne.

Wiedeń, 25 października 1880, godzina 
5 ui. 37. Akcye kredytowe 27890, Anglo
Austr. —*— , Unionsbank ------ , Kolej Karola
Ludwika 27150 Południowa, — "—■ R enu 
pap. 71 80 Rubel papierowy —- —, Gał. listy 
zastawne 101-50 Gal. indemnizacyjne , 
Mark niem (Au. bank rustykalny 100-— ,
Losy z r .1.860 — . — Napoleonsder 9 35 
Usposobienie —

W iedeń, 26 paźdz. 1880, godz. 10 mi- 
nut 50. Akcye kredytowe 277-40, Angio- 
austr. 113-60 Ąkeye banku Union 108 60, Kolej 
Kai-.. Ludw. 27 L— Południowa 8l'50 , Na ■ 
poleonsdor 9*86 Rubel papierowy — •— ,
Renta pap. — •— , Galie, bank liip.   ,
Gal. oblig. indemn. Gal. listy zastaw
banku włość. ------. i> s? a v. 2R6>> ....
Usposobienie silniejsze.

T e le g ram y  zbożow e z d.25 październ, 
Wi e d e ń :  Pszenica 11 "75 do 12.75 zł., ży­
to 10-40 do 11-20 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 35*— do 35"25 zł. — L u d a  
P e s z t :  Pszeniea 100 klgr. (najesień) i l . 70 
do 11*80 zł., rzepak (sierpień — wrzes) 12*25 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień)
206 50, żyto — , spiritus loco 58'—, olej 
rzepakowy 53-70. S z c z e c i n :  Pszenica , 
rzepik — — . P a r y ż :  mąki 159 klgr 59 75 
oląi rzepakowy 73-—, spiritus W r o ­
c ł a w :  Pszeniea — , żyto — —, owies
— , spiritus — —, kukurydz*  a
1 o n  i a : Pszenica — —

Odpowisiisiwny redaktor: Władysłew £»zift»ki.

P r z y je c h a l i  <3» L w ow a,
dnia 26 października 1880.

Hotel George-a 
Pp. Z hr. Lanckoroński z Tartakowa 

O. Gapsa z Multan. O. Sala z Wysocka. S. 
Teodorowicz za Stanisławowa. J. Eberle z Angs- 
burga. K. Kameniczek z Berna.

Hotel Angle ski 
Pp. W. Soroczyński z Chliwczan.

Hotel Langa.
Pp. Dr. A. Delinowski. z Tarnopola, E. 

Rozwadowski z Kulawy. J. Grunwald z Pragi
A. Glauert z Scheffleld.

Hotel Warszawski,
Pp J. Racięski z Limanowy. A. de La- 

veanx z Osobnicy. K Goldstein z Odessy.
Hotel pod Tygrysem.

Pp A. Schmidt z Trybini. K. Słonecki 
z Rożanówki.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. K hr. Bobrowski do Andrychowa.

A. hr. Golejewsbl do Harasymowa W. br. 
Miltitz na Podole. Dr Z. Blatteis do Krakowa. 
Dr. J. Rosenberg do Stanisławowa. Dr. Z. 
Zins do Krakowa. K. Kunicki do Maglaju. Sz. 
Wołoszynowski do Czerniowiec.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
z dnia 26 października 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 736.77mm. przy temp. 0°O. Psy­
chrometr suchy -j- 1,0UC. Psychrometr wilgotny -|- 
0.2'C. Prężność pary 4.2mm Wilgoć 855/0. Zach­
murzenie 8 . Wiatr SW1. Ozon 10.

Temperatura powietrza -f- 0 .8 ’R.
Stan barometru nad poziom morza 762.87mm.

Pociągi kolejewe.  
Przychodzą do Lwowa,

W edług południka Peszteńskiego.
E Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie­

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3
min 32  no południu  (pociąg m ięszany.

Z Podwoloczj gfe: (na dworzec w Pod 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o l o c z y m k :  (na dworzeo lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Z K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. I i 
przed południem (pociąg mięszany).

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Odchodzą ze Lwowa.
Według południka Peszteńskiego.

Do K ra k o w a: o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min 
33 rano (pooiąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz. 
6 min. 45 rano.

Do P o d w o io czysk : ( z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 min. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

Do P o d w o lo czy sk : z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Pury niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz 12. w Peszcie
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie.

Oonnik lw ow sk ie j  Izby  han d lo w ej  i p rz o m y s ło w o j ,
Lwów dnia 25 października 18?C

.4.  A k c y e  za sztukę.
Avi. jj. Kar I.udw. po 200 zł. m. *. g , 
Kol. iwow. ezer.-jas. po 200 %t. w. a. j=j 
Banku kip. galie. 200 zł. w. v  ^ 
3 Mika kredyt gal. po 200 zł. w. a. jS

3 .  L i s t y  z n s t ,  za 100 zł

,-edyt. galic. 5 pr. w. a. g. 
„ „ 4 pr. w. a. |

, „ „ 5  pr. okresowe •(SI
Banku hip. gaiie. 6 p- w. a.
Listy dłużne K. Z kr wł. 6 pr. w a. ^

aO
A. S .ta ty  d ł u ż n e  za 100 złr. ^

‘•ęóip. rolu. kred. Zakład dla Wal. 8  
: Buhow. 6 pr. los. w 15 K i""

O b l l f f i  Zr 100 zł.

[ndoinuiz. galio. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalna gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 pro . w. a
Pyśywki kr. s r. 1873 pe 6 pr w. a.

T. J, ofljr miasta K razowa. . .
... Wtacwł?-"-,-*

« .  l i o i i e i y .

Liukat holenderski . . . . . .
Dukat eesareki . . . . .
Ńapoleondor . . .
P<® m peryał.....................................
ttóe- ! ressyjski srebrny .

„ papierowy
K-C» 'f irek  aleudeckieb .

71 - -  274 35 
160 50 163 50 
201 206 
250 -  255 -

płyyń

str.

96 80 97 80
91 — 92 —
96 80 97 80

101 39 102 3.1
100 101 50

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 2 października 1880

płacą żądają.

92 -  94 ...

9 7  __ S)8  —

100 -  101 -
100 — 101 50

1 . D ł u g  p a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad 71.25 71 40
lu t y - s i e r p i e ń ...............................  71.40 7 1 55

Jednolity d łu t państwa w srebrze
s ty e z e n - lip le u ...............................  72.55 72 70
kwiecień -październik . . . . .  72.6-- 72 80

Losy roku 1854 po 250 złr. m. k ,122.75 123-25
1860 po 500 złr, w. a. 5 pr. 129.— 129.50 

, 18K0 po 100 zł .o pr 131.75 132 25
,. 16»>4 po 10O zł. 171.25 171.75

„ . 1064- po .50 zł 170.50 171.60
Bonty Oom. po 42 lir. answ. 28 30. —
Listy zastaw, domen panstv po 120

itr. 5 proc. . . . . . . . 143.75 144.50
Austr. Asyg. skarb.zwrotne 188.1 ó p r  (00 30 100.70
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 nr. 86.50 86.60

3 .  O b l l g n e y e  iademn. ć ?r G* tO *t. .». k.)

Czech 104.50 —.—
Bukowiny . . . . . . . .  95.50 —.
G a lie y i.....................  97.— 97.50
Niższej Austryi . . .  i 05.— 1.06.—
Siedmiogrodu . . 93 — 94 —
Węgier . . .  95.— 95 50

! Lwow. Ozern. kolej po 200 zł. wa. w «r. 
i Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 

Połud. koi. państ. po 200 zł. w. i .
1, kol. węg. gal. * 200 rJ. w srebrze

płacą
160.50
274.50 
81.50

137 25

źadają. 
161 — 
275 -  : 

82. -  
137 75

4 .  L i s l y  rn » » n w ii«  losowane.

j Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
: G alicji i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.—
1 Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w ar. 117.11
i AD. z*k. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr. 100.50 
! . r w 201.7 pr. .105.50

, „ „ « 3 6 1 .5l/« pr. 95.50
GsA. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 91.75

,, ,, po 5 proct. 96.75
„ „ „ po 5 pro-? i. >v

37 latach -z w ro tne ..........................  96 75
(dal banku hip. po 6 proc. . . .  - 101.50 
GUL Zakł. kred. wlośc. po "6 proe. . 39.—
3-inkii austro-węgiersk. po ¥ proc. . 102 05
Wig. Tow. ziem. ake. po 5'/* pro? —

B Zakł. kr. zieinsk. po proc. i 01.—

3 . A Jh .cye.
19 50 
23 50

5 52 
if. 54 
9 30 
9 62 
1 -57 
1 17 

57 45 
99 50 
9 95

21 50 
25 50

5 62 
5 64 
9 40 
9 73 
1 71 
1 19 

58 30 
i 00 50

108.75 109 26 
273 60 273 80 
7 7 2 .-  778.—

10 pr.

; Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
i InsS. kred. dla handlu po 160 złr. .
, Niższo-austr. tow. eskomt. pn 500 zf.
; Gai. banku hip. po 200 zł. . .

Gal. bankd han. i i>-z- a 200 zł. wpł. 4C 
Gal. zakł. kred. ziemski » 200 zł 
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł.
Koi Albrechta a 200 zł. w i.-sbrz?
Aust. Tow. żeglugi nar.dun.pdR)0 .zl.mk. 529 
Kol. Cesarzowej Kiźbiety po 200 zł. „ 187.
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 z ł . .
Północna kolei po I'-'00 zł < 23 ;0 2401
V-.- v — :, ■ ■ ■ - > -> V 2H-8.27 26 i 75

815. 816.—
72.— 7 3 -  

520 — 
187.'■O

5 ,  f t b l l g a c y c  z prawem pierwszeństwa

Koi. Albrecht* a 300 zł. 5 pr. w. a. 87, 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.

a 300 zł. 5 proc. w sreb ra  
Koi.

Koi.

pół. pe 100 zł. m. ś.
„ po 100 zł. K. a. . .

gal. «.ar. Lud. pu 300 zł.

79.
105
101 .

za

.50

75
75

w.
IŁ eml*vt

;; , aj. ;  .
... !V- V ■

Koi. Lwow-Oaer.-jefis. B i snu* a 360 
■y S proc w traorze z r. 1865 

z r. 1867 
a r. 1866 
i. r.

v.a' kt,i a &H'"« złr. a  proe.. w >r

102 50

117.66
101.25 
106.50

92'25
97.50

97.50 
101.90 
100.— 
102 20

99.—
101.25

100 zł.)

88.50

80.—
106.25

105!S( ' 
103 25 
103. -  ;

Keglericha po 10 zł. 10. i . . .
Losy miasta Krakowa . . . . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Paińego po 40 zł. m. k.......................
JTundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
laima po 40 zł. m. k ...........................

St. Ganois po 40 zł. m. k. . . 
Pożyczka ja. Stanisławowa (po 20 -zł v 
Poi. Tryestu po i.00 zł. m k.

„ r po 50 zł. w. a. 
Waidsteinr po 20 zł. 'n k . . . 
Wiadiefid-rratza po 2y zi. w. *. .

pła.tą żąda ą 
16.50 16.50
8 0 . -
3 7 . -
36.50 
1 7 . -  
49.— 
47 25

a.) 23.50 
125.75 
65.— 
31—
41.50

20 50 
39. - 
37 -  
17.50 
49.25 
47.75 
.4  50

4 3 - -

5.63. -  
5.64 —

9.37.'/,
9 .7 0 -

90.
92

25 
.75 

89.— 
88 50 
84.—

i ust kr. dla han. i pr. pa 
Oiwręgo po 4-C -ii :» k

— iw- r

.. i pr. po !U0 ‘ii. *
. t . — L 177 -

3 8 -
250

90.50 ! 
93.25 i
89.50 ; 
89.59 : 
8 5 -

177 50 
4 0 .-

10350

7 .  W e fe a lo  (nar 3 laiosiąco)
! Augsburg za 100 zł. w. p. . . . — ...

Berlin za 100 mark w. p.-r„ - . . —.— —
: P'rankfurt za 100 mark ;j. — _

Hamburg za .100 mark w. — —
i Londyn za 10 f i  szt................................. 1.17.76 117
; Paryż za >09 fv..............................................46 35 ąg

K u r s  z ło ta
1 Dukat cesarski men. , .

* pełnaj wagi .
- Korona .......................... .....
: 20-fraukówka . . . . .
Bossyjski imperyał . . .
Talar związkowy . . . . .  —..... ..............
S r e b r o .....................................

Z lwowskiej Izby hanalowoj I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

1 dnia 25 października 1880
Jednolity dług państwa w baaknowG 

„ , „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ...............................- . .
Losy pożyczki % roku 1860 . . . .
Ak-:y» banku austro-węgiorsklogo . .

r ,  JtTO-iytowogo . . . . .
Lońdyn . . - . . , >{,,.• I- ,
S r e b r o ....................................  . . .
Nat:vi.oo;td';r ................................................
Pefc.*fęołarski scen. . ,

zł | et
71 85
72 75
86 70

129 20
815 —
879 80
J 17 20

9 36*/
--- 66
7 85

« i i i

7295 1 —B) C d y k t .
L. 14385. C k. sąd obwodowy wTar- 

topolu zawiadamia jaiuiejszem Pawlinę z li­
ńskich Jeżowską czyli Jeżewską meobeetą 

, miejsca pobyto w sprawie Bronisława Bo 
:rzywnicbiego, Adolfa Pokrzywnicki-go, Ry- 
izarda i Zofii Magdaleny 2ga im. Janickich 
trzeci w niej o uznanie za nieusprawiedliwioną 
trenotacyi i za nieważną tak zwanej egzekucyj- 
ie.j iutabulacyi praw zastawu dla obowiąz- 
u Bronisława Pokizywnickiego płacenia 5 

tre. odsetek od kwoty 8151 złr. 57 */, et.
wykreślenie tycłiże ze stanu biernego dóbr 

łołoszyńce wraz z dozwoloną sekwestraeyą 
, przyn.

Gdy miejsce pobytu pozt/anej sądowi 
iie jest znone, ustanowiono na jej koszt i 
liebeapiec.zeństwo kuratora ad actum w o- 
obie p. adwokata Dra S «iejkowskiego, z 
;tórym ta sprawa według przepisów po=tę- 
owania sądowego przeprowadzoną zosta­
nę, jeżeli, pozwana sama do sądu się nie 
głosi, ani też innego pełnomocnika sądowi 
11 j  wskaże.

Z rady c. k. sądu obwodowego
Tarnopol dnia 11 października 1880. 

7118 1— 3) E  d  y  fc ł.
L. 8464. O. k. sad obwodowy w Ko- 

bnayi zawiadamia, że w skutek wyboru wie- 
zyeieli masy rozbiorowej Eizig-i W ertham- 
ttera w Kołomyi mianowano Dra Trach-

tenberga zawiadowcą tej upadłości, Mendla 
Zwiebla jego za-.tępcą, a Józef* Marmoroseha, 
M a r k u sa  Hermana, Arona Kohna członkami 
wydziału wierzycieli, a Izaka H um ana za­
stępcą wydziałowego.

Kołomyja 19 sierpnia 1880.
(7320 1— 3) E d y k t

L. 6016. C. k. sąd powiatowy w Gli­
nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Lwowskiego Za­
kładu kredytowego włościańskiego, przeciw­
ko spadkobiercom Hryńka Mieln.ks dla ściąg­
nięcia sumy pożyczkowej w kwocie 98 zł. 
wal. austr. z przynależytoścismi przymu­
sowa sprzedaż >-rzez publiczną licytację real­
ności dłużnika Hryńka Mielnika własnej w 
Krzywicach położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej na 500 zł. oszacowanej dnia 
26 listopada, duia 23 grudnia 1880, i dnia 
28 stycznia 1881, kużdyta razem o godsmie 
10 przed południem w kancelaryi tego sądu 
odbędzie się.

0 . k. sąd powiatowy 
Gliniany 15 grudnia 1879.

(6994 1— 3) f- 4  y  ta
L. 8204 80. O. k. eąd powiatowy w 

Kossowie zawiadamia chęć kupienia mają­
cych, że w sprawie Hrycia Nikoraka przeciw 
Tanasemu Kuryluk o 30 zł. z pn. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności w Kos- 
maezu pod 1. k. 244 położonej, w trzteh

terminach a to 14 stycznia 1881, 10 lutego,
i 11 marca 188 L za*rsife o godzinie 10 ra­
no, a to na pierwszym i drugim terminie 
tylko za ceuę .szacujkową w kwocie 200 zł 
lub wyżej, a w terminu-) ostatnim i niżej 
tej ceny, z,.wsze za poprzćduiem złażeniem 
zaliczki do rąk komisarza licytacyi w kwo­
cie 20 zł.

Akta opisania i osz-.t-owania i bliższe 
warunki licyticyjne wolno przejrzeć w fcs 
re-gistraturzc.

Kossów 22 li pisa 1880.
(6984 1—3) K  d  y  f e t .

L. 4 4 i36. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niuiyjszein Msryi. z KieUwów 
Zabawskicj do wiadomości, sit gabc. nprz.
B .nk hipoteczny we Lw-.;w*e wniósł przeciw 
niej i m .sie nieobjętej ś. p. Ludwiki Do­
brzyńskiej d. 21 czerwca 18801. 28529 prośbę 
li-vti--yę części dóbr Janowice celem ścią­
gnięci.': -sum 55 zł 20 c t , 55 zł. 20 et. i 
860 zł. 98 ct.

Ponieważ miejsce jej obeenego pobytu 
jest sądowi uiewiidomem przeto mianowano 
do zastępowania jej tutejszego adwokata dr 
Tadeusza Skałkowskiegu kuratorem, któremu 
bronienie oraw kuraudjn polecono.

Niniejszym więc edyktem wzywa się
zaprzwmią, aby w nal-żyt-ym czasi.-t potrze­
bnych tytułów prawnych do obrony ustano­
wili'em u zastępcy udzieliła, lub iu iego za-

.stępeę wybrała, i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych po obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przy p i s b ę d z i e  musiała.

Lwów dnia 2 pażdź, 1880.
(7110 1— 3) E  d  y  k  i .

L 4205. C. k. sąd powiatowy w Kal- 
waryi podaje do wiadomości, że duia 8 m ar­
ca 1876 zmarł w Brzezince Jan  Zając z po­
zostawieniem kodycylarnego rozporządzenia 
z dnia 21 grudnia 1875.

Gdy pobyt z usuw y powołanego do 
dziedziczenia syna P e lis a  Zająca jest n ie ­
wiadomy. wzy wa się go, aby w ciągu jedne 
go roku, lic-?ąc od dnia niniejszego ogłosze­
niu, zgłosił się do sądu i złożył o spadek 
oświadczenie, w przeciwnym razie spadeV 
będzie pertraktowany ze spadkobiercami i
kuratorem Janem Warmuzem dla zachowa­
nia praw Feliksa Zająca tymezasowo usta­
nowionym.

Kalwarya dnia BI sierpnia 1880. 
(7236) O b w i e s z c z e n i e .

L. 11584. O k. sąd obwodowy jak? 
handlowo-wekslowy w Przemyślu ogłasza, 
iż dnia 28go września 1880 wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych, firma „N Kurzmann“ handel drzewa 
i spirytusu w Jarosławiu.

Przemyśl dnia 6 października 1880.



(7283 2—3) Obwieszczenie.
L. 8522. C. k. sąd powiatowy w Brze- 

żanach podaje do wiadomości, że wgprawie 
Libra i Beili małż. Schenker przeciw Chaimo- 
wi Steinfink pto. 108 zł. a. w. z pn. pu­
bliczna przymusowa sprzedaż parcel grunto­
wych Nr. 382 i 383 do realności Nr. 110 
w Brzeżanash na Siółku położonej należą­
cych, ciała tabularnego niestanowiąeycb 
dłużnika Chaima Bteinfinka własnych w 
trzech terminach dnia 25go listopada 1880 
dnia 23go grudnia 1880 i dnia 27 stycznia 
1881 zawsze o godziuie lOiej rano w zabu­
dowaniu tusądowem przeprowadzoną będzie.

Przy pierwszych dwóch terminach zo­
staną te parcele tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, przy trzecim termiuie zaś i n i­
żej szacunku sprzedane.

Jako cenę wywołania ustanawia eię 
szacunek w kwocie 150 złr.

Wadyum wynosi 15 złr.
Beszta warunków licytacyjnych akt za­

stawniczego opisania i ocenienia przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Brzeżany 7 października 1880.
(7284 2 - 8 )  K  d  y  k  t .

L. 7503. C. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanach zawiadamia, że na żądanie Simchy 
Lindenbauma na zaspokojenie sumy 624 zł. 
z kosztami egzekuryjnemi 9 złr. 38 ct. 9 zł. 
58 ct., 14 złr. 53 ct. i 6 zł. 23 ct. a. w. 
już przyznanemi jak niemniej kosztami ni­
niejszej prośby w kwocie 9 zł. 37 ct. obecnie 
się przyznającemi odbędzie 'się przymusowa 
sprzed.ż ciała tabularnego niestanowią. e.j 
realności dłużnika Wolfa Allerh.-.nda własnej 
w Podwysokim pod 1. k. 55l/a i 57 położo­
nej ze wszystkiemu do tejże realności ta le  
żącemi w protokole zastawniczego opisania 
de praes 16 kwietnia 1877 1. 3054 wymie- 
nionemi gruntami i przynależytoścismi w 
drodze publicznej licytacji w dniu 25 li.-toj 
pada 1880, 23 grudnia ló80 i 26 stycznia 
1881 zawsze o godzinie 10 rano w tutej
szym sądzie.

Cena wywołania stanowi 552 zł. a chęć 
kupiema mający złożyć ma 55 złr. 20 ct 
w. a. jako wadyum w gotówce lub papie 
rach wartościowych pupilarne bezpieczeństwo 
mających wedle ostatniego kursu w „Gaze­
cie Lwowskiej" uwidocznionego.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, przy trzecim zaś terminie i niżej sza­
cunku sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki, akt zastawniczego o- 
pisania i oszacowania przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Brzeżany 20 września 1880.
(7273 2— 3) K  d  j  k  t .

L. 6584. O. k. sąd powiat, m. del. 
Sek. II we Lwowie czyni wiadomo, że na 
prośbę c. k. uprzyw. g«lic. akc. Banku hi­
potecznego we Lwowie de praes. 24 maja 
1880 1. 6584 przeciw Markusowi i Czipe 
Neufeld pto 3643 złr. w. a. z pn. rozpisaną 
została t. s. uchwałą z dnia 14 czerwca 
1880 1. 6584 licytacja realności pod 1. 92 
i 208 w Zniesieniu i że dla z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Markusa Schrei- 
bera jako wierzyciela hipotecznego kuratorem 
ad w. Dr. Łuka ustanowionym został

Wzywa się więc Markusa Schreibera. 
aby w należytym czasie lub w sądzie oso­
biście Bię zgłosił lub ustanowionemu kura­
torowi potrzebne środki do przestrzegania 
jego praw podał, lub też innego zastępcę 
sądowi wskazał, wrazie bowiem zaniedbania 
tego, złe skutki d!a niego wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać musi.

Lwów 14 czerwca 1880.
(7010 2— 3) E d y  k Ł

L. 21535. C. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 204 zł. 28 ct. i 200 
złr. w. a. z pn przymusowa sprzedaż grun­
tów wraz z budynkami na takowych się znaj­
dującymi z realności pod 1. k. 1 i 8 na przed­
mieściu Lisznianskiem w Drohobyczu położo­
nych, ciała tabularne stanowiących, dłużnika 
Jan a’Jeremy własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w dzodze publicznej licytscyi na rzecz 
Mojżesza Reitzesa dnia 17 stycznia 1881 o 
godzinie 10 z rana w B. Nr. 6 z tam przed­
sięwziętą zostanie, że na tym piątym termi­
nie realności te i niżej ceny wywołania t. j. 
kwoty 3642 zł w. a sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania jako też wyciągi tabularne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Otem z wisdamia się obie strony c. k 
Prokuratoryę skarbu, c. k. urząd podatkowy 
w Drohobyczu i wszystkich tych, którzyby
dopiero po dniu 10 sierpnia 1880 jako duiu
wydania uzupełnionych wyoingów tabular­
nych prawo hipoteki do majętności sp rzed ać  
się mających nabyli, lub którymby z bądź 
jakiego powodu uchwały niniejszą licytację 
rozpisującej doręczyć nie było można do rąk 
kuratora adw. Dr. Łopuszańskiego.

G. k. sąd powiatowy.
Drohobycz 30 września 1880.

(7027 2 —3) F; d  j  k  t*
L. 5875. O. k. sad powiatowy w Bo- 

borodczanach zawiadamia niewiadomego z
G aze ta  L w o w sk a  N r. 2 4 7  t

miejsca Fedora Hohola z Sadziawy, że za 
kład kredytowy włościański wniósł przeciw 
niemu pozew egzekueyiny o zapłaceniu 86 
zł 76 et., że wskutek tego polecona uchwała 
z dnia 4 kwietnia 1880 1. 1049 Fedorowi 
Ho hol zapłacić powyższą sumę, a gdy jego 
miejsce pobytu sądów, n.e jest znane po­
wyższy nakaz zapłaty doręcza się ustano­
wionemu kuratorowi Miehiłowi Ty mkow.

Fedora Hohol się wzywa ażeby swe 
środki obronne ustanowionemu kuratorowi 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie wybrał 
inaczej złe skutki sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Bohorod zany 30 września 1880.

6881 2—3) O g lo s * e n I©  k o n k u r s u  
L. 43961. W celu nadania dwóch sty- 

ppndyów z zapisu ś. p. Jana Bazylewicza 
Towarnickiego o rocznych 200 zł. ogłasza 
się niuiojszem konkur-.

Styp--ndya te przeznaczone są dl i ucz­
niów szkół średnich i wyż»zych, a otrzym ć 
je mogą tylko prawdziwie ubodzy uczniowie 
k t ó r z y  wsparcia takiego rz-czywiście potrze- 
b iją a na udzielenie onego tak przez swoje 
Dostępy w naukacb, jakoteż przez odp ' W i e ­
dnie' prowadzenie się, niewątpliwie zasługuią.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem  przełożonej władzy szkol­
nej do Wydziału krajowego, najdalej do 15 
Listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubósrwa należycie zatwierdzone 
i ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
K rólestw a Galieii i Lodomeryi i Wielk. Ks.

Krakowskiego 
We Lwowie, duia 1 Października 1880. 

(7093 2 —3) K «i v  V u
L. 44874. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie uwiadamia uiniejszem 
nieznajom ego z życia i miejsca pobytu p . 
Al ksaodra Dydyó-k ego, że na prośbę Sa 
muela Baczesa, wyd no przeciw niemu na 
kaz zapłaty sumy wekd. 200 zł w a z p n. 
d0rrezając równocześnie powyższy nakaz p. 
kuratorowi adw. dr. Skwarczyń^kiemu, wzy­
wa Sąd Aleksandra Dydyńskiego, aby temuż 
kuratorowi w-zelk.e środki do obrony swej 
_ albo innego kuratora sobie obrał i o 1 
tom sądowi doniósł, gdyż inaczej powstałe 
za zaniedbania skutki, sam sobie przypisze.

Lwów, 9 Października 1880.
(7126 2—3) E d } k t

L. 620 0. k. sąd powiatowy w Miku- 
lińcach zawiadamia Meilecha Bothstein za­
granicą bawiącego, że celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia dzisiejszego 1. 620 
względem zaintabulowania prawa własności 
Hindy Róthstoin, zamężnej Spiegsl, do czę­
ści realności dutyehczss Meilecha Bothstein 
własnej, pod nk. 99 w Mikulińcach własnej 
Wolfa Kofńera z Mikuliniec kuratorem dla 
niego ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Mikulińce dnia 26 lutego 1880.

(6981 2—3) H f  k t
L. 44078 C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Perl Urich przeciw Józefowi Poncetowi z 
miejsca pobytu niewiadomemu pod dniem 
30 września 1880 prośbę o nakaz zapłaty 
srmy 500 złr. z pn sądową prosiła, wsku­
tek czego, ponieważ miejsce pobytu p. Jo­
zefa, Pom-eta nie jest wiadome c. k. sąd kraj. 
do zastępowania i na tegoż koszt i szkodę, 
tutejszego adwokata Dra Kuczkiewicza tegoż 
kuratorem a zastępcą tegoż adw. Dra Ma­
jewskiego mianował, z którym niniejsza 

. sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przdpisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął, iub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 'cn e­
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, 
słowem sti ownych do obrony środków u- 
ty ł, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 2 października 188U 
(7115 2— 3) #5 j  ta U

L. 13.137. Samborski c. k. sąd obwo- j 
dowy w Samborze zawiadamia z miejsca po­
bytu i zamieszkania niewiadomego Mojżesza _ 
Bituera, iż wskutek prośby Eliasza Blumeo- 
felda wydany został przeciw niemu nakaz 
zapłaty z 3 sierpnia 1380 1. 11392 wzglę- < 
dem sumy wekslowej 122 złr w. a

Ustanawiając dla niego kuratorem adw. 
Dra Pawlióskiego, któremu nukaz zapłaty 
się doręcza, poleca mu, aby potrzebną infur- 
macyę temu kuratorowi udzielił, iub też in­
nego zastępcę za uwiadomieniem sądu do 
bronienia swych praw wybrał, inaczej złe 
skutki ztąd wyniknąć mogące, sam sobie 
przypis&ćby musiał.

Sambor dnia 7 września 1880.
(6940 2 —3) R  d  y  k  U

L 1*447. O. k. sąd obwodowy w Sam ­
borze rozpisuje odnośnie do edyktu z dnia 
30 września 1879  1. 1 2 4 2 3  na zaspokojenie 
wierzytelności galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w kwoeio 5 9 5 3 7  zł. 
64 ct. a w. z pn. ponowną przymusową 
sprzedaż w drodze publicznej lieytaeyi dobr 
Winuiki z przyległ iśeiami części dóbr Win* 
niki i Sołtystwo Winniki w tabuli d m 22 
pag. 441 d m. 104 d g. 203 dcm 116 pag.

d n ia  2 6  p a ź d z ie rn ik a  1 880 .

51 wpisanych własność dłużnika Zygmunta 
Smalawskiego stanowiących, która to sprze­
daż odbędzie się dnia 9 grudnia 1880 o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie pod na- 
stępującemi liejszemi w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 121.620 zł. a. w. dobra te jednakże 
będą na powyższym terminie nawet niżej 
ceny wywołania sprzedane.

2. Zakład wynosi piątą część csny wy­
wołania.

3. Dalsze warunki wolno przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

O tem uwiadamia się obie strony, tu ­
dzież Feliksa Smalawskiego, c. k. Prokura­
toryę ski-rbu, Józefi Wernera, ajencję fil'' w 
Bernie bantu zakłi.du kredytowego dla han­
dlu i przemysłu w Troppau, Towarzystwo 
zaliczko *e (SBorjdjujjbereiń) w Troppau, Iz*- 
ka Eitinger we Lwo*ie Markusa recke Ma­
ksym liina Mieses, Fischla recte F  hksa 
Mieses i Artur* M.eses, Ra. hmiela recte E- 
miia M eses, j ko w ykazm yih spadkobier­
ców Hors ha M *-sesa, S-lamona Brgleiter*, 
Józef* Diamandsteiua, Dawida Hermansdor- 
fer , Markusa Iklera, Leibę Griiufeld*, Sarę 
ByLę Fmbt rbusch, Leję Smdauer, L-ję 
Sternhcim, M*-ilerh» Fiasterbu-cha, Markusa 
Reich*, Dawida Manelesa, Solika Palik, Bo- < 
zię Sokal wszystkich z miejsca pobytu nie­
wiadomych przez edykta i kuratora, dalej 
Leibę Kroeh, Józefa Dąb, firmę O R U 
Schiller w O *awie, Karola Gillerta i Maury­
cego Benedykta, Waleryę z Windakiewic/ów 
Smalawską, dom handlowy Samuel Epsteiu 
i synowie, c. k. urząd podatkowy w Sam­
borze w końcu tych wszystkich wierzycieli 
którymby u ch la ła  licytacyjna alb) wcale 
nie albo w ual żyiym cza-ie doręczo- _ 
uą nie z* stała i tych którzyby prawo za* | 
stawu na pDwyrs ych dobrach po dniu 26 
sierpnia 1880 uiysk li przez edykta i usta­
nowionego dU n  ch kuratora adw dr. Bu- 
dzynowssiego z zastępstwem adwukota dr. 
Kohna.

Sambor dnia 30 września 1880.
(7-299 2 - 3 )  L. 10530-

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Niniejszym ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela re lg ii dis uczniów obrz. 
ł&ć. w c. k. gim nazjum  wyiszera w Sam­
borze z pł&cą etatową 1000 złr. i dodatkiem 
akty walnym 250 złr.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania, zaopatrzone w potize- 
bue dokument*, za pośrednictwem właściwej 
Dyrekcji, względnie przełożonej władzy, 
najpóźniej do 15 grudnia b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 18 października 18 0.

(7292 2 - 3 )  E  A  J  *  t .
L. 42738. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem zaspokojenia pretensji galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego w kwo­
cie 22.965 złr 10 ct. z prow izją 5 prc. od 
dnia 1 lipca 1878 liczyć się mającą, tudzież 
z prowizyą zwłoki od pojedynczych, przypa­
dłych ra t w półrocznych równych kwotach 
po 690 złr, w. a., od dnia 1 lipca 1878 za­
legających, za każdą pojedynczą zapadłą ra­
tę od dnia zapadłości aż do daia uiszczeuia 
po 6 prc. liczyć się mającą, z nadzwyczaj­
nym dodatkiem 2 prc., nakoniec kosztów 
w kwocie 25 złr. 15 zł. odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż dóbr Zarzyszeze w powiecie 
Żółkiewskim położonych, tej wierzytelności 
za hipotekę służących, Emanuela Kreinera 
własnych, w trzech terminach, a to na dniu
25 listopada 1880, duia 23 grudnia 1880 i 
dnia 27 stycznia 1881, każdym razem o 11 
godzinie przed południem, w sali ustnych 
rozpraw tutejszego sądu krajowego pod na­
stępującemu warunkami: ,

Cenę wywołania stanowi suma 47950 zł.
Wadyum przez licytantów złożyć się

mające wynosi 4795 złr.
Na wypadek gdyby te dobra na po- 

wyŹBzych terminach przynajmniej za cenę 
wywołania sprzedane nie zo tały, natenczas 
w celu ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 27 stycznia 
1881 o 4 godzinie po południu z tem iż 
niestawający na terminie wierzy* iele hipo­
teczni, jako do więksości gł°sów stawają- 
cych przystępujący uważam będą.

O tem uwiadamiali.y strony jak też 
wszystkich wiadomych wierzycieli do rąk 
własnych, zaś tych, którymby uchwała licy­
tację  pozwalająca wcale me albo w należy­
tym czasie doręczoną być me mogła, i tych 
kiórzyby po duiu wydania wyciągu hipotecz­
nego t. j. po dniu 11 kwietnia 1880 do 
Tebuli weszli przez kuratora w osobie adw. 
Dr. Dobrzańskiego z zastępstwem adw. Dr.
Moszyńskiego ustanowionego i przez edykta.

Lwów 25 wrześaia 1’880 
(7287 2 —3) $»ś»«3e*aeB eR te.

L, 6172 W sądzie tutejszym odbędzie 
się 22 d o p a d a  6 i 20 grudnia 1880 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności Nr. k. 247 
rep. 57 w Suchy składającej się z 5 morgów 
608 kw. sąż. domu, st doły piwnicy Wojcie­
cha i Józefa Knapczyków własnej a nieby-

potecznej na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej a na trzecim 
niżej takowej.

Cena szacunkowa 580 złr.
Wadyum 58 zł.
Reszta warunków w tutejszej registra­

tu rz e . SLmień 20 czerwca 1879.
(6933 2— 3j «  t  i ( t

3- 36234. SSom f. f. flanbeSgerid jte ju  
L**mb r g  tu irb  ben bem  21ufentf)aIt4orte n ad j 
u nbcfann ten  t£af>ular=® ldubigern  ber © iiter 
S tru s ó w , _ a lg  : fieibtfdj M se ren g e l, S u liu S  
Kr.: to c h w ili, £ m §  M o d e rn , © djeinbel G riin  
h a u t, S ofja ttn  B rzo zo w sk i u n b  S a r i  W e iss  
fjiem it beJann t gegebeu, bajj iiber S litfudjen be§ 

iB Iab im ir @ rf. B aw o ro w sk i un b  be8 
ilew ci k jo m u ierste in  m it bem l)g. 93efcf)eibe 0. 
11 S lp ril 1880 , 3 . 13611 bie Slbfcfjreibung 
bon © riin b en  im  © efam m tflddjenm ajfe t>. 1000 
Sod) 1 0 r 6 Q  ŚHafter a u ź  bem X a b u ta rf5 rp e r  
ber © iite r S tru ssó w  unb  ber S r r iĄ tu n g  eineS 
ueuen S a b u la r fb rp e rS  fiir  biefeiben u n te r  ber 
N o m e n 'la tu r  „D a ra c h ó w k a "  u n b  S u tabu lie*  
ru n g  be3 Siaroel S  -m m e rs te in  o lź  @igentf)u== 
m er biefeiS ueuen j ta b u ia r f5 rp e r4  u n te r  Uebc* 
tra g u u g  ber § t)po tf)c ta ria ften  ber © iite r S tru -  
sów  au f  bem ueuen  ilo b u la r fo rp e r  betuiHigt 
roorben ift, unb  ber lefcte SSefd^eib iiber 2Infu= 
d^en ber © efuĄ fteller ju r  bie obengenannten  
© fdub iger ben fiir  fie in  ber ))3erfon beS A dw .

Dziubiński mit ©ubftttution beS Adw. dr. 
Siisłkowski beftellten Surator ab actum juge* 
ftetlt murbe.

®ie benaunten ©łaubiger werben bafjer 
aufgeforbert megen S33af)rung if)rer 9łec^te ba8 
niit^ige redbtscitig oor^unefimen, WibrtgenS fie 
auS ber Sserabfdumung entfpringenben nad̂ =* 
tfjciligeu fyolgcn nur fid) felbft Werben ju  ju* 
f^reiben ^aben.

Lenin rg, am 15 Sluguft 1^80.
(7107 2 —3) •  » t f t

3- 5666. SSom ! f. 93e^trlg*®eri(Ąte in 
Bursztyn wirb oerlautbart, b a | iiberSInfuĄen 
be§ Ezric.l Blum-i r ich pt 25 fi. f 91. ©. 
bie etffutioe SSeraufeerung berleinen 2:abutar* 
lórper bilbenben 9łealitat in Bouszów 91. S. 
30 ber Maryśka Kuc-Ltyn l^iergeric^tó am 24 
9looember, 15 unb 30 ®ejember 1880 jebe3= 
mai 10 Utjr 33. SW. genommen werben wirb.

©er Slufrnfnnggpretó betragt 140 ft. baS 
SSabium 14 fl. o. 28

©te ubrigen Sijitationźbebingnngen fo 
wie bie ©jefutionSalte fonnen ^g eingefe^en 
werben.

Bursztyn ben 8 Slnguft 1880.
(7289 2 - 3 )  E 4 )  k  U

L. 2279. Sąd powiatowy Wojniłowski 
rozpisuje publiczną sprzedaż realności 1. k. 
27 w Serednem, Michała Swerydy własnej 
ku zaspokojeniu pretensji Markusa Spiegla 
w kwocie 80 zł. a. w. w terminach 27 paź­
dziernika, 10 listopada i 24 listopa 1880 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 800 zł. w. a.
Wadyum 80 zł. w. a.
Akta opisania i ocenienia i resztę wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć w są­
dzie.

Wojniłów 16 lipca 1880.
(7288 2—3) Obwieszczenie.

L. 1398. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 15 i 29 listopada i 13 grudnia 1880 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności 1. 263 w Su­
chy, Maryanny Tokoniowej własnej niehipo- 
cznej, r»a pierwszych dwóch terminach za 
lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim ni­
żej takowej.

Ceua szacunkowa 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Reszta warunków w tutejszej registra­

turze
Siemień 25 czerwca 1880.

(7281 2— 3) E  d  j  k  u
L. 20326. W drodze egzekucji naka­

zu płatniczego z duia 12 grudnia 1859 r. do 
L . 10817, na zaspokojenie należytości Leibla 
Thorn w sumie 270 rub. sreb z procentem 
po 0 pr. od dnia 7 września 1855 bieżącym, 
kosztami sądowemi w ilości 8 złr. 55 ct. i 
kosztami egzekueyjnemi w ilości 6 zł. 59 ct, 12 
zł. 12 ct. i 8 zł. 62 ct. dozwala się przy­
musową sprzedaż publiczną sumy zł. 1154 
mon. k. z przynależytościami w stanie bier­
nym realność pod 1. 180 VI/337 VIII w 
Krakowie położonej według ks. gl. gm. VI 
vol. no?. 8 pag. 334 n. 10 on. na rzecz Her- 
scbla Thorna zahypotekowanej, w którym to 
celu wyzuacza się trzy termina: na dzień 28 
października, 11 listopada i 6 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem i chęć kupna mających na nie za­
prasza.

Za cenę wywołania ustanawi się war- 
nominalną sumy sprzedać się mającej złr. 
1154 mon k. czyli 1211 zł. 70 ct. w. a.

Chęć kupna mający winien jako wa­
dyum Vio część ceny wywołania do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, które to wadyum 
z ceny kupna odtrąconem będzie.

Na trzecim terminie licytacyjnym rze­
czona suma hipoteczna także niżej ceny wy­
wołania sprzedana zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny mogą być w registraturze 
tut. sądu przejrzane.

G. k. sąd delegowany miejski. 
Kraków 6 września 1880.



8
(7263 3 - 3 )  JE d  y  k  U

L. 3300. 0. Ir. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu ogłasza, że ca zaspokojenie sumy 
250 złr. z pn. przymusowa sprzedaż reai- 
nośei pod 1 k. 7i/42 w Młynach położonej 
dłużnika Makarego Munez ka władne w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publieznej 1> 
cytaeyi na rzecz ŻA? lu ir-dytowego włoś­
ciańskiego duia 3 lisu pada 880 o godzinie 
10 rano, z tem prz-.-ds<ęwziętą zostanie, że 
ca tym terminie ca r«ajii<śó taLż- i niżej 
ceny wywołania sp m d au ą  zostaole

W adium  wynosi 10 »re. ceny sza­
cunkowej.

Resztę, warunków tudzież akt opjsj-nia 
i oszacowama ream ści przijr-sć można w ta 
tejszej registraturze.

Krakowi*-c 24 września 1880 
(7275 3— 3) ( . i b n l e s a r a e n t e

L- 8197 0. k. starostwo w Czortkowie 
jako Adu:aintrae.ya dóor Gzorikowa starego
1 W ygnanki należących do fuudacyi ub g > b 
śp. Hier. njwa Sadów  kiego, podaje n m  j 
szem do publi zuej »>aa m i i ,  ze cel m 
wydzierżawienia d h  dów z prawa pr pi 
nacyi w powyższych dobrach r.a czas od 7 
listopada 1880 d 7 listopada 1883 odbędzie 
się w Czortk wie w c. k. starost ■ i- w go­
dzinach urzędo*y« h d i» 29 października 
1880 publiczna li yUc*a » dn dz- ofert pi- 
stmuycb

Jako cenę wywołania usta awia się 
roczay czynsz w kwo-ie 4000 złr. z której 
każdy do te) lieytacyi przystępujący 10 prc. 
jako wtdyum do rąk kom.syi 1 ytaoy.nej 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
według kursu dnia ostatniego złożyć jest o- 
bow:ązsny.

Resztę warunków  licytacyjnych można 
przed rozpoczęciem lieytacyi w c. k. staro­
stwie przeglądnąć.

Czortków 21 października 1880.
(7262 3—3) m  d  J  fc f .

Ł. 13349. Stanisławowski c. k sąd 
powiatowy miej. deleg. niniejszem wiadomem 
czyni, że c. k. uprz. gal c. Zakład kredyto­
wy włościański we Lwowie wniósł pod dn em
2 listopada 3879 do 1. 15578 pozew przeciw, 
Karolowi Strusiewiczowi, Katarzynie Mazacz ; 
i nieobjętej masie spadkowej Józefa Mazacz 
pto. 200 złr. a względnie 168 zł. 40 c : . ' 
w. a. z pn. i że dla pozwanego Karola Stru- j 
siewicza z miejsca pobytu niewiadomego u- 1 
stanowiono kuratoiem tutejszego adwokata] 
Dr. Kwiatkowskiego z substytucyą adw. Dr. 
Szydłowskiego, któremu wspomniony pozew 
z terminem do rozprawy sumarycznej na j 
dżień 3 listopada 1880 o godzinie 8 z rana ; 
się doręcza. !

Wzywa się zatem tegoż z miejsca po­
bytu niewiadomego pozwanego Karola Stru- 
siewieza, aby udzielił ustanowionemu kura­
torowi swoich środków obrony lub innego za­
stępcę sobie ustanowił tem pewniej, ileże 
w przeciwnym razie skutki przez tego za­
niedbanie powstać mające sam sobie przy­
pisywać będzie musiał.

Stanisławów 4 września 1880.
(7267 3 - 3 )  R d y k t .

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogładza, 
że w tymże sądzie w sali rozpraw celem 
ściągnięcia galicyjskiej kasie oszczędności od 
Julii Biejkowskiej z większej sumy 7300 złr. 
a. w. należącego się resztującego kapitału 
6832 złr. 10 ct. a. w. z pa. przymusowa 
pubiiezna sprzedaż realności pod 1. 179 */4 
we Lwowie położonej, widie dom. 118 pag. 
92, n. 15 haer. Julii B ejkowskiej własnej, 
dnia 25 listopada 1880 i dnia 23 grudnia j 
1880 każdym razem o godzinie lOtej przed- ' 
południem się odbędzie, na których to ter- •’ 
minach realność pod 1. 179 */* tylko wyżej ; 
ceny w yw ołana 18250 złr. a. w. lub przy­
najmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 1825 zł. a. w. do rąk 
komisyi licytacyjnej przed rozpoczęciem licy- 
tacyi ma być złożoną, że wreszcie warunki ; 
licytacyjne w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć lub odpisać wolno i że dla wszyst- ; 
kich tych, którzy by po dnia 20 września 
1880 jako dniu wydania wyciągu tabular­
nego rzeczowe prawo na realności sprzedać 
S'ę mającej nabyli, lub którymby uchwały . 
tej sprawy egzeku-yjnej dotyczące z ja­
kiegokolwiek powodu doręczone być nie 
mogły kuratorem adwokat Dr. Pcmianowski 
a jego Zkstępcą adwokat Dr. Szwedzicki 
mianowany został

Lwów 9 października 1880.
(6844 8—3) «  I  t T t  3 - 2 0  9S7.

SSon <3eite beś> t f Sianbe3gerid)te3 
Krakau roirb ljiemit cfannt geęjeben, baj) be* 
bufź SScfriebigung ber gorberuitg ber prio. oft. 
/pppotfjefenbanf in iBieit pr. )J4 fi. 3 • fr., 
-•60 fl.r 360 ft., 360 ff.r 4864 fl ms fr., 540 
fi., 540 fi., 540 f[, 540 ft. bie ejcfntioe geit= 
bietfjung ber ben Sdjutbnern J. H. Biuro-t 
ge^brtgen fnb fftro 00 © tbt VIII (>>i) <*S 
VI) in Krakso gelegenen jfteatitat bcrailligt unb 
fofc£)c am 4 'Jłooeinber unb 7 SDejember 1*8 
jebesmul um 10 Ul)r SSormittagź itattfinben 
inirb.

©djdfcunggroertl) betrdgt 41833 ft. unb 
33abium 4 >83 ft.

fftdtjere geirbietbungSbetungniffe fónneu 
in  ber I) g. SRegiftratur cingefetjen roerben.

Krak.u 17 ©eptember 18o0.

(7206 3—3) «  8 ł r t  3 t. 4529.
S3ei bem f. f. 33eJirfggeridjtl, Boi * bó * tjat 

Muoisch Handel roiber Ensabcth unb Katha- 
nne  Sch.erl roegen Sofdjung ber ut D m 
Tom I pag. 61 n. 2 on ob ber Jłeatitat 9łr. 
211 in B-jIei-how gn ©nnften ber 93etangten 
Ijaftenben gorbernng pr. 200 ft. 2. 9R eine 
fttage angebradjt rooriiber eine Sagfafcuug
0 uf ben 8 9ło»ember 188O ifiormittagg um 
9 Ut)r angeorbnet ronrbe.

®a bem ©eridjte bie ©etfagten bem £e= 
ben unb Slnfenttjalte nad) nid,t befannt finb, 
fo ronrbe auf itjre ©efatjr nr.b ftoften § r .
Kr* siwa s  h ni , S3urgermeifterin B I .• ow
alS kura to r befteCt, mit roetdjem biefc Sftedjt§= 
fadje nad) SBorjdjrift ber ©eridjt&orbnung au§= 
gelragen loerben roirb.

©eflagte tjaben bafjer am bem borermd^n* 
ten Sage enbroeber fetbft ju  erfcfjeinen, ober 
einen Śeuotlmddjtigten ua^mljaft ju  madjen 
ober itjre 93et)elfe bem aufgeftellten kurator 
mitpttjeiten

B I chow 20 Stuguft 1880.
( 7 2 7 0  3  3 i i  a  / h  i ,

L 6584. C. k. sąd powiatowy delego­
wany dla okolicy miasta Lwowa S. II czyni 
w.ad' mu, iz na żądanie c k. gal atc. ban­
ku h p-.fc- /.n-tr we Lwowie, w celu zaspo- 
koie ■ a rusztują•-j długiej kwotv 3643 złr. 
92 ci. w. a. z ods't-am  p 7 pr. od 1 sier- 
pni-< 187^, ż d ' dQ'a rzeczy* stej zaiłaty
1 obec Oh przyznanych kosztów egzekucyj­
ny h 27 zł 55 --t. w. a. przymus wasprze- 
d ż realn ści, dłużn ków Markusa i Czipe 
Neuf-ila własnych w Zmes emu p. d 1. 92 i 
208 położony h w drodze publicznej liry ta­
cy i w d nu 22 listopada i w dniu 22 gru­
dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w tut. sądzie przedsięwziętą zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi 24500 złr. 
w. a., a chęć kupienia mający złożyć ma 
2450 zł. w. a. jako wadyum w gotówce, w 
obligaeyach długu państwa, w obligscyach 
indemnizacyjnych, w książeczkach gal. kasy 
oszczędności, w listach c. k. uprz. gal. akc. 
banku hipotecznego, lub c. k. uprz. austr. 
węg. banku, w listach zastawnych galic. to­
warzystwa kredytowego ziemskiego według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwo.v3kiej“ u 
widocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć moża w tut. 
registraturze.

Lwów 14 czerwca 1880.
(7264 3—3) Obwieuzcscenie.

L. 4437. Dnia 3 listopada 1880, tu­
dzież dnia 24 listopada i na ćuiu 22 gru­
dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no sprzedane zostanie w sądzie tutejszym w 
drodze przymusowej przez publiczną licytację 
pole orne „Wojtowe żniwo“ zwane w R»- 
kiińcu pułożone do gospodarstwa pod 1. k. 
138 należące, ciała tabularnego niestancwią- 
ce Mateusza i Antoniego Boziewiczów własne, 
celem wydobycia przyznanych Katarzynie 
Krywaa 14 zł. 1 ct. z pn..

Cena szacunkowa wynosi 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Warunki licytacyjne może chęć kupie­

nia mający przejrzeć w registraturze sądu 
tutejizego.

C. k. sąd powiatowy.
Mosty wielkie dnia 10 lutego 1880. 

(7269 3— 3) ic ć y k t .
L. 6108. C. k. sąd powiatowy m. d. 

S. II  we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że cd -m  zasdokojenia suuay 20Ó 
zł. w. a. z pa. odbędzie się w sądzie tutej.
B. 3 w duiach 11 listopada, 13 grudnia 1880 
i 14 stycznia 1881 każdym razem o godzi­
nie 10 rano na rzecz Karola i Anastazji 
małż. Reinerów egzekucyjna publiczna sprze­
daż połowy realacści pod 1. k. 90 w Za- 
marstynowie położonej, do nieobjętej masy 
spadkowej po śp Franciszku i Franciszce 
małż. Gilewicsach, a względnie nie których 
deklarowanych spadkobierców tychże nale­
żącej w wyk. hip. 1. 42 księgi gruntowej 
gminy kat Zamarstynów zawartej, z tem że 
na pierwszych dwóch terminach połowa po­
w o ln e j realności tylko za, lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie nawet 
niżej tejże z* jakąbądź cenę ryczałtowo sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 700 zł.

Wadyum 10 pr. czyli 70 zł.
Kur-.torem wierzy \eli hipotecznych adw. 

IK  Weiss, zastępca adwoir.ata Dr. Wilm. 
Zucker.

Rosztę warunków, wyciąg tabularny . 
i protokół wpi-ania, m ożni w t. s. r-*istra- 
tur/.e przejrzeć.

Lwów 31 ma a 1880.
(7271 3 -3) <* # h  t .

L 9(>61. C. k. sąd powiatowy dnl-go 
*.-aiiy dl > kolier mi •ato, L s o iva S. II • zyni 
w,.-iomu, iż żą iame uurzy". zakładu kre- 
dytowHg ł,,ś i ns*i go. w celu zasp-ko,e- 
nii reszrującn dfuż j k *oty 640 J . 56 ct. 
w. a. z*it-ksze| 7()0 zł. poch drącej z dset- 
kato o 12/10 ) <>d z4 lutego 1871, aż do 
d m  rz czv*ist j apł^tz, tudzież dat z mi 
31/100 od-etkam od kwoty « należytym czu- 
•,i- iio uu-z z uue), u a ko o ec na zaspukoienie 
kos tó » w u Ancie 8 zt 12 i-t. w. a. i obec­
nie przyz » ty, h kusztów • gzeku-yjaych 12

zł. 50 ct. w. a. przymusowa sprzedaż real­
ności, dłużnika p. Tadeusza Jagniątkowskie- 
go włamej w Pasiekach Zubrzyckich pod 1. 
22 położonej w drodze publicznej lieytacyi, 
Która w dniu 19 listopada, na dniu 20 gru­
dnia 1880 i na dniu 24 stycznia 1881 każ­
dym r-zem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zo&tanie.

Cenę wywołania stanowi 1400 zł w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 140 złr. 
w t. jako wadyum w gotówce, w obliga­
cja h państwa, w listach zastawnych zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie wraz 
z kuponami niezapadłemi według ostatniego 
kursu w „G-zecie Lwowskiej" uwidocznionego.

Bhisce warunki przejrzeć m^zna w tu- 
sądowej registraturze.

Lv.ów 22 lipca 1880.
(7272 3—3) E  <1 y  k  U

L. 9430. C k sąd powiatowy miejkk.i 
deleg. S. II  we Lwowie czyni wiadomo, iż 
w skutek odezwy c. k. sądu powiatowego 
m. d. S. I  z duia 16 lipca 1880 1 31178 i 
orzeczenia « k. wyż icgo sądu krajowego 
wo Lwowie z dnia 1 czerwca 1880 1. 8974 
celem zaspokojenia sumy 119 zł. 24 ct. w. a. 
wraz z odsetkami po 15/100 od 8 maja 1876 
tudzież na zaspokojenie kosztów egzekucyj­
nych w kwocie 5 zł. 54 et. w. a. 9 zł. 90 
ct i 6 zł. 97 ct. na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego we Lwowie przymusową sprze­
daż realn-ści wedle wykazu hipotecznego 1. 
102 nowei ks’ęg' gruutowej, dłużnika W ój­
cie-ha Słabickiego własnej w Zamarstynowie 
pod i. 7 położonej w drodze publicznej li­
cytacji, która w dniu 19 listopada, w dniu 
20 grudnta 1880 i w dniu 24 stycznia 1881 
każdym razem o godzinie U  przed połu­
dniem w tutejszym sądzie przedsięwziętą zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi 1150 zł. w. a., 
a chęć kupienia mający złożyć m i l l b  złr. 
w. a. w gotówce, w obligaeyach państwa, 
w listach zastawnych towarzystwa, albo w 
listach zastawnych zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie wraz z kuponami nie- 
zapadłemi według ostatniego kursu w Gaze­
cie Lwowskiej uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszo sądowej registraturze.

Lwów 26 lipca 1880.
(7095 3— 3) E  d  y  k  i .  L. 42.254.

C. k. sąd powiatowy we Lwowie poda­
je do publicznej wiadomości, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w kwo­
tach 480 zł. 480 zł. i 11873 zł. J9 ct. w. a. 
z pn. dozwoloną została i w dwóch termi­
nach a to : dnia 25 listopada i 16 grudnia 
1880; każdego razu o 11 godzinie przed po­
łudniem w sali ustnych rozpraw tegoż sądu 
odbędzie się pr-.ymusowa licytacja realności 
pod n. k. 53274 i 5 3 5 we Lwowie poło­
żonej, Juatghcówka zwanej, dłużnika Karola 
Kraettera własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 30.000 
złr. w. a.

Wadyum przez licytantów złożyć się 
mające wynosi 3000 złr.

Na wypadek gdyby realność ta na po­
wyższych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej sprzedaną nie została, wyznacza się 
celt m ułożenia ułatwiających warunków licy­
tacyjnych termin na dzień 16 grudnia 1880 
o godzinie 4 po południu, na którym wie­
rzycieli hipoteczni w sądzie tutejszym w 
biurze 2 tem pewniej stawić się mają, gdyż 
niestłwający jako przystępujący do większo­
ści gło-ów stawających uważani będą.

Bliższe warunki lieytacyi, jak też wy­
ciąg tabularny sprzedać się mającej realności 
można przeglądnąć w t. s. registraturze.

O tem uwiadamiamy strony i wiado­
mych wierzycieli do rąk własnych, zaś 
wszystkich wierzycieli, którzy by do tabuli 
po 21 sierpnia 1880 weszli, jak też tych 
którymby uchwała licytację dozwalając* 
wcalf nie lub wcześnie doręczoną być nie 
mogła do rąk kuratora w osobie adw. Dra 
Popławskiego, z zastępstwem adw. Dra Dzi- 
dowskit-go ustanowionego i przez edykta

Lwów duia 25 września 1880 
i6926 3—3) K  d  jr k  u

L. 23734. C. k. k. 8i)d krajowy w Kra­
kowie w skutek prośby wniesionej przez Ka­
tarzynę D r e w n i a k  o erp-TWzacae książeczki

wkładkowij kasy oszczędności miasta Krako­
wa Nr. 44258 na imię Katarzyny Drewniak 
opiewającej, obejmującej w kładkę w kwocie 
191 zł. w. a. wzywa każdego, ktuby się 
znajdował w posiadaniu tej książeczki kasy 
oszczędn 'ci, aby o t-m  doniósł sądowi tu­
tejszemu v przeciągu sześciu miesięcy od 
doia w którym niniejsze ogłoszenie po raz 
trzeci w Gazecie Lwowskiej zamieszezonem 
będzie, gdyż po upływie tego terminy na 
ponowne żądanie Katarzyny Drewniak rze­
czona książeczka wkładkowa Krakowskiej 
kasy oszczędności za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

Kraków dnia 17 września 1880.
(7094 3—3) f] d y  k  I.

L. 44875. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem 
z życia i mieisca pobytu niewiadomego p. 
Aleksandra Dydyńakiege, że na próśbę Sa­
muela Buczesa wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 168 złr. w. a. z pn. 
Dorę zając równocześnie powyższy nakaz 
zapłaty p. kuratorowi adw. Dr. SW arczyń- 
skiemu wzywa sąd p. Aleksandra Dydyń- 
skiego, aby temuż kuratorowi wszelkie środ­
ka do swej obrony podał, lub innego zastęp­
cę sobie obrał i o tem sądowi doniósł, gdyż 
inaczej wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów 9 października 1880.
6928 3— 3) 13 d  y  b  U

L. 2869. C. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia sumy 100 złr. w. a. z pn. od 
Kazimierza Piegzika Majerowi Lsuferowi 
należącej się, odbędzie się w dniach 13go 
grudnia 1880 i 20 stycznia 1881, każdym 
razem o godzinie 10 z rana, w gmachu sądo­
wym publiczna licytacja posiadłości 1. wyk. 
hip. 25 gminy katastralnej Żarki objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 190 złr. w. a.

Wadyum wynosi 19 złr. w. a.
Na obydwu terminach poniżej Ceny 

kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akt oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 31 lipca 1880.
(6980 3—3) IS d  y  k  t

L. 43242. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje niniejszem na prośbę c. k r  
uprz- gal. akcyjnego banku hipotecznego ce­
lem ściągnięcia reszty kapitału 10931 zł. 
77 ct. z procentem 7®/0 od 24 marca 1879 
i kositami 8 zł. 16 ct. z potrąceniem jed­
nak kwoty 552 zł. na racbunek tej wierzy­
telności uiszczonej, przymusową sprzedaż re­
alności I. 290 J/a we Lwowie położonej jak 
Dom. 96/97 pag. 164/372 o. 22/23 haer. 
Betti Zuckerkandel własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 25073 
zł. w. a.

Wadyum wynosi 2507 zł. w. a. Licy- 
tacya ta odbędzie się w trzech terminach 
dnia 16 listopada, 14 grudnia 1880, i 19 
stycznia 1881, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, w Lwowskim są­
dzie krajowym, i na tych terminach real­
ność ta tylko wyżej lub za cenę seacunkową 
sprzedaną będzie.

Gdyby zaś w powyższych terminach 
za tąż cenę sprzedaną nie została, naten­
czas dla ułożenia warunków ułatwiających, 
wyznacza się termin sądowy na dzień 19 
stycznia 1881 o godzinie 11 przed połud* 
niem z tem oznajmieniem, że niestawający 
na tym terminie wierzyciele hipoteczni, u- 
ważani będą jako przystępujący do więk­
szości głosów wierzycieli stawających.

0 czem wszystkich wierzycieli hipo­
tecznych wiadomych z miejsca pobytu do 
rąk właanjch, zaś tych którymby n.niejaza 
ui hw ła lub też późniejsza doręczoną być 
nie mogła, jako też tych, którzyby po dniu 
10 maja 1879 roku jako dniu wydania eks­
traktu tabularnego byli wpisy hipoteczne u- 
zyskali, tudzież niewiadomą z życia i miej­
sca pobytu Maryanay Potocką przez kura­
tora adwokata Dra Zukotyńskiego z substy­
tucyą adwokata Dra Balko i przez Edykta 
uwiadamiamy.

Lwów doia 2 października 1880.
Omo) Wn*}ugsmctK .Sluiu madjung.i (7181 2 8)

®a3 f. f. SReid)3*$ricg3=2Jłinifterium beabfiĄtigt ben Sebarf ber ju r S3efleibnng unb 
Stitśriijrung bc3 Sotbatcn getjorenben, ber atTgemeinen Śtoncurren^ nortietjaltenen ©egenftanbe 
unb fonftigc Srforberniffc fitr bal 3afjr I 8 M  im SBege ber ^Srit>at=3nbuftrie ju  Befdjaffen.

©3 roirb jjur 33ett)etrignng an biefem Unteritefjmen tjiemit Sffentlidj aufgeforbert unb 
beigefitgt, bafj bie nolltntjatttidje $unbtnad)Uttg fammt bem ©erjeicfjniffe jener Slrtifcl, beren 
fontraftmdjjigc Slicfcrung offerirt roerben fann, in ber Scmbergcr ^eitung (Gazeta Lwowska) 
unb in ber Ś^crnoroijjcr geitung nerlautbart rourbe.

3)cr brjiiglidje &crtrag3=@ntroitrf liegt bei ber i f. 9Itititdr=3[ntenbanj in Semberg, bei 
fdmmtridjen ,panbe(3= nnb ©eroerbc=Ólamment, banu bei beit f. f. 9Jłontur3=93erroaItung4*2ln* 
ftatten ju r (Sinfidjt auf.

®ie fdjriftridjcn Dffcrte, bann bie abgefonbert beijitbringenben 93eroei3bofumente iiber 
bal crlcgtc ŚSabium tjabeu unmittctbar unb IdngftenS biś 'śDreifjigftcn Utooember 1880, 12 Uljr 
2Rittu,^ beim f. f. 3leidj3=®ricg3*2Riniftcrium tin ©inreidjung3=$rotocolte einjutreffen 

©pater eintangenbe Offerte, fonnen nidjt beriidfidjtigt roerben.
S e m b e r g  a m l 8  Dftober 1880.
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(7306 1 - 8 ) L. 23117. takowego tutejszemu sądowi wskazał, w prze­

ciwnym bowiem razie skutki z nieostrożnoś-Obwieszczenie licytacyi*  ̂ Wynikłe sam sobie przypisać by mu-

0. k. po«. Chrzanów ta ta  81 sUrpoia 1880.dzierżawienia pocatku konsomcyjnego a) od rzezi { wi#„ i moszczu winnego ^ 7n7q _ V  E  «t y  łs  Ł
podatku wedle III  ^ lasy tar-ę ^ po. J b ° Da j e d a  rok, slbo bezwarunkowo ua L> ^ 39. c . k. sąd powiatowy w Bro-
i^ow ocow egona 8. dea rck z mikząeem odnowieniem na następny drogi d łch  a l e j ą c a  po bym niewiadomych rnał-
trzy laU, aiDO m reszt. Jcu - żonkom Chaimowi Lenne d. im. Re-1 (rzeci rok.

•u
-13
OB-
—
O
Cl

V

W okręgu dzierża­
wnym

Gem wywołania wynosi |
Licytacya odbędzie się 

w c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Tarnopoluoó mięsa (d  uina raz m

zł. Ci. ■•t 1 ct. 7Ó. , t.

1 Brzeżaay 7686 — — — 7636 — !> listopada 1880 przed poł.

2 Kozłów 1348 — 50 — 1389 - n  n

3 B udzató* 2196 50 30 — 2226 50 n  n

4 Ghorostków 1849 78 72 1921 78 9 listopada 1880 po połud.

5 Kopyczyńce — — 65 10 65 10 n »

6 Podhajce 4526 92 99 67 4626 59 ty »

7 Sueho-taw 535 — 15 — 550 — 10 listopada 1880 przed poł.

8 Grzymałów 2581 — 84 — 2615 — » W

9 Skałat 5571 — — — 5571 — n n

10 Mikulińce 4498 — 200 36 4698 36 10 listopada 1880 po połud.

U Probuźna 1274 75 21 25 1296 — » n

12 Skalał — — 160 — 160 — n n

Wadyum wynosi 10 pr. ceny wywołania i ma być przz ustnej licytacji do rąk ko­
misarza licytacyjnego złożonem Pisemne oferty takiemże 10 pr wadyum zaopatrzone, 
mogą być wniesione do godziny 5tej po południu, dnia termin dotyczącej licytacji po­
pi zedzającego, do rąk naczelnika c. k pow. dyrckcyi skarbu.

Bliższe warunki lieytacyi i spisy miejscowości można przejrzeć tutaj.
C. k. powiatowa dyrekcya skarbu.

Tarnopol dnia 21 października 1880.

(7330 1—3) C  d  y  K  t ,
L. 5175. C. k sąd powiatowy w Kol- 

buszowy zawiadamia, iź eeleia zaspokojenia 
wierzytelności Jóiefa Z vnego w kwoci. 56 
?ł. w. a. ® P&- 7- procentem po 6 pre. ed 
dnia 5 maja 1877 realność w Kolbuszony

dżinie 10 orzed południem w kanceiaryi te­
go sądu odbędzie się

C. k. sąd pow:atowy 
01'ii’auy 15 g n d u ia  1879.

(7319 1—3) E  > k  t .
L. 2652/eyw. C. k. sad powiatowy w

górnej pod nr. k 32 położona, Rozalii Di v- i  Glini nmch podaje do powszechnej wiado 
jowej własna, ciała tabularnego nie stanowią- 10 śei, że w sprawie egzekucy. n ij LwcW'
ca w dni ech 29 października 1880, ?(> listo­
pada 1880 i 30 grudnia 1880, każdym r*- 
Zim o godzinie 10 rano w drodze ęgz; ku- 
cJi w tutejszym sądzie sprzedaną zostanie- 

Cena wywołania wynosi 620 zł., wa­
dyum 62 zł. w. a

Bliższe warunki w registratarze tutej­
szego sądu przejrzeć m >żua.

Kolbuszowa 23 września 1880.
(7302 1—3)

L. 4425. Dnia 27 październik* 1380 
tudzież dnia 17 listopada 1880 i na uni i 15 
Rnidnia 1880, każdym lazem o g dzin e 
10 rano sprzedane zostauą w drodze przy­
musowej przo? publiczną lieyt&cyę grunt* 
15 morgów 464 sążni kwadr z parc. kat. 
431 i 8 morgów 584 eąźni kwadr, z parc 
kat. 237 w Daliiiczu poi żonycb, Jaua Sts- 
nagiuka własnych, celem wydobyci;. przy­
znanej Juhanowi Papara kwoty 200 zł. & 
W. z pn.

Cena szacunkowa wynesi 1340 zł. w e. 
Wadyum 134 zł. w a.
Warunki licytacyjne m .że chęć kupna 

mający przejrzeć w reg '8traturze tut j*zi go 
sądu.

C. k. sąd powiatowy 
Mosty-wielkie 20 lutego 1880.

(7322 1— 8) K  d  y  fc t
L. 5685. C. k. sąd powiatowy w Gli 

Dianach podaje do powsz chuej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej lwowskiego zatła- 
du kredytowego włościańskingo przeciw ko 
likowi Dziobie dla ś-iągr,ięiia >umy pożycz­
kowej w kwocie 191 zł 84 ct. z przynals- 
k o śc ia m i przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytację realności dłużnika Ilha 
Dzioby własnej, w Peczeni pod 1. d. 60, 67 
a _l. subrep. 63 położone’, ciała hipotecznego 
Diestanow ą ej na 600 zł. o>z < owanęj, daia 
26 listopada 1880, d ira  23 grudnia 1880 1 
^Dia 28 stycznia 1881, *ażdym razem <> 10 
Sodzinie przed p .łu d n ń m  w kaucelaryi t g 
8*tdn odbędzie się.

C. k. sąd powiatowy 
Gliniany 15 grudniu 1879.

17323 i _ 8 )  f c d y  k t .
L. 5977. C. k. sąd powiatowy w Gh­

a n a c h  podaje do powszechnej windom ści, 
"e w gprawie egzekucyjnej lwowskiego Za­
kładu kred. włościańskiego przeciwko Btń

skiCgó -.składu kred. włościański igo prze­
ciw Jackowi Olenczuk dla ściągnięcia sumy 
pożyczkowej 166 zł. 96 et. w. a. z pa. 
przymusowa -Drzećaż przez pubi'*zną licy­
tację n a h o ś ć  dłużnika Jacka Olenczuta 
własnej, w Krzywicach położonej, ciała hi­
poteczni go juie stanowiącej na 850 zł. w. 
a. osz&c łwnnej d n a  19go listopada 1880, 
dni* ) 7go grudnia 1880, i cinia 21go 
stycznia 1881. każdym razem o godzinie 10 
przed p .ła in ism  w kanceiaryi tego sądu od­
będzie się.

C k. sąd powiatowy
Gi rmny lo  grudnia 1879.

(7317 1—3) *. d y k t .
L. 7t 7/cyw. Ze strony e. k. sądu p r- 

wiatowego w G1 ninnach podaje się do po­
wszedni ej wiadomości, że w sprawie egze- 
kuayjnsj Zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciwko Łukaszowi Kaniuce celem 
ściągnięcia sumy 122 zł. 36 ct. z przyn. od­
będzie się p r5yrauso«8  sprzedaż publiczną 
licytsicyę w kaucelary; tego sądu dnia 19 
listopad*, 17 grudnia 1880, i dnia 21 stycz­
nia 1881, o godzinie 10 przed południem 
realnośći dłużnika wła.mej, w SUnimirzu pod
1. d. 56 połiionej, na 400 zł. oszacowanej, 
do księgi gruntowej niewpisanej.

j — — — V * 1 — ~ hmu Ukjv-*
naw.a i temuż t. s. uchwały tab u la rn y  z dnia 
28 p ździert ka 1879 1. l i l i i  do tychże w 
sprawie iutabulacyi praw własności ao real­
ności p td  1. tab. 979/956 i 950 w Brodach 
na rzecz Edwarda i Józefa K ruszw ickich 
małżonków wystosowane doręcza się.

Brody dnia 29 maja 1880.
(7309 1—3) L. 1359/pr.

O b wieszczenie.
Ze strony Prezydyum e. k. sądu ob­

wodowego w  Stanisław owie rozpisuje sięm -
niejszem licytacya na dzień 18go listopada 
1880 o godzinie 9 przed południem, celem 
dostarczenia chleba i potraw dla więźniów 
c. k. sądu obwodowego 1 miejsko-delegowa- 
nego na rok 1881 ewentualnie na lata 1881, 
18b2 i 1888, które to dostarczenie ntjmniej 
żądającemu poruczonem zostanie.

Geny wywołania są następujące: 
jedną porcyę strawy ciepłej dla

zdrowych p o .................................5 tr.
porcyę chleba razow ego wagi 

840 gram  po . . . .  5 M/ .
straw ę szp ita ln ą: 

próżną dyetę p o ........................... 9 50/
w 1  i. __ . i i

o •
‘ U 00 ”

-

, 1 9  “ Ao. ,  
kwot* tysiąc

całą dyetę po
czwartą część poicyi po . .
trzecią część porcyi po . .
połowę porcyi po . . .  .
całą porcyę p o ......................

Jako wadyum ma się 
(1000) złr. W. a. w gotówce lub ież w pa­
pierach wartościowych według kursu w ga­
zecie Lwowskiej notowanego przy komisyi 
licytacyjnej złożyć.

Bliższe warunki licytacyjne jako też i 
prawidła potraw można w Prozydyum c. k. 
sądu obwedowego tudzież podczas rozprawy 
licytacyjnej zobaczyć.

Z Pr. zydynm c k. sądu obwodowego 
Stanisławów 23 października 1880. 

(7313 1—3) K d y  f e n
L. 5978. C. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach podaje do powsze hnej wisdoraośei, 
że w sprawie egzekucyjnej lwowskiego zakła­
du kred. włościańs. przeciwko Senkowi Da- 
nilciukowi dla ściągnięcia sumy p życzko- 

|  wtj w kwocie 336 złr. 84 ct. w. a. z pn 
przymusowa sprzedaż przez publiczcą l ejta- 
cyę realności dłużnika Seńka Danii zuka 
własnej, w Polucbowie Wiclk-.m położonej, 
ciuła hipotecznego nie stanowiącej n* 700 
złr. oszacowanej, dnia 26 listopada i 23 
grudnia 1850 i dnia 28 stycznia 1881 każ­
dym razem o godzicie 10 przed południem 
w kanceiaryi tego sądu odbędzie się.

C k. sąd jowiatowy 
Gliniany 15 grudni* 1879.

(7321 1—3) E d y k t
L. 5686 0. k. sąd powiatowy w Gli-

nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej lwowskiego /,a- 
zakłudu kred włościańskiego przeciwko Pro­
kopowi Czyrce, dla ściągnięcia sumy poży­
czkowej w kwocie 300 złr. w. a. z pn 
przymusowa spizedaż przez publiczną licy 
tacyę realności dłużnika Prokopa Czy.ki 
własuej, w Przegnojowie położonej, en ła  h i ­
potecznego nie stanowiącej na 800 złr. 0- 
szacowanej dnia 19 listopada i dnia 17 grud­
nia 1880 i dnia 21 stycznia 1881 k.żdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
kanceiaryi tego sądu odbędzie się.

0 . k. sąd powiatowy 
Gliniany 15 gruduia 1879.

(7229 1— 3) E  d y k  t.
L. 4831. W duiu 8go grudnia 1880,

C. k. sąd powiatowy 
Gliniany 16 lutego 1880.

(7311 1— 3) E  A  f  U  U

* * * 118 « / • « * »  1*1 
sca pobytu nil w adomego Jana Dębskiego, o godzinie 10 rano ’ £ ' l  '
że pod dniem 14 maj» r. b. 1. 5725 Kazi-; sądzie powiatowym n,,M;f.7na li,-vtacve
wierz i Józef, małżonkowie Dworęiczkowie kueyjna sprzed*/, przez puWiezną 1 5tacyę 
z K^tów o uznana pravęa Vśła8*-cśi‘i do pa*' reAluości włosei^nstiei  ̂ _ 8

el 1. 1. 42, 44, | 6 i, z gospodarstwa pod
Nr. 23 a w Kątach, tudzież parcel 1 1. 46, 
47, 169 175, 176,181. 182, 186 187, 267, 
;86  3b8, 4iio, 41^  4 ^ ,  415, do gospo­
darstwa ped Nr 24 w Kątach należących i 
o wyłączenie tikowych z pod egzekucyi z

położonej, spadkobierców Piotra C upały 
własnej.

Wadyum wynosi 30 złr.
Geni wy Wi łania 300 złr.

G, k. sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 27 września 1880.

pn w sorawie L g  ź stowarzyszenia br; t (7165 1 3) »'■ , 1A ,
górników, przciw Janowi Dębskiemu i spół. L 1240. Da a 1 1 is p , 10 grud-
pto. 1000 i ł  a właściwie 667 zł. 50 et. sia  1880 i d styiz^ia 1 81 o godzinie lOtej
prze iw stowarzyszeniu brater. górników rino  odbądź s ę w c. k. sądzie powiato-
w Jaworznin, Karolinie Dębskiej 'i  G bal- mym b dcm pub i-zna, licytacya re^-lnoś- 
dzie Wojuckej i jemu jaro współ,.ozwanemu ci włosc -n-zkiej pod . . 57 r. p. 199 do
wnieśli po*** że w załntwbn u pozwu te- ^  masy spadkowej Iwana Wynnyk
go termin d i rozprawy nstu .j n* dzień 30 n»ler,>. ij w bławsku połażonej celem zaspo• 

W i  Magdalenie O lejow ym  dU ś c .ą g - d o p a d a  1880, o gadzinie 10 z rana wy- w a ^ ''rz e ^ z  S
. i i c l ć S 4 ^  64 0 . .  6 . . - k h

g i Horwatha ustanowionym został. Wadyum 10 prc.
Poleca sie zatem Janowi Dębskiemu, Cena wywołania 400 zJr. w. a.

aby na tym terminie, albo osobiście się sta Resztę warunków wolno przejrzeć w
wił, albo potrzebnej informacyi ustanowio- tutejszosądowej regirtrnturze. 
nemu dla niego kuratirowi udzielił, albo 0 . k. sąd powiatowy
wreszcie innego pełnomocnika sobie obrał, i Skole dnia 29 Bierpnia 1880.

Dięcia sumy pożyczkowej 
w- a. z pn. przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną lu-ytacyę realności dłużników Semka 
i Magdy Oleksowych własnej, w D n Orzys­
zach położonej, ciała hipotecznego niesta- 
nowiąeej na 200 złr. oszacowanej dnia 26 
listopada 1880, dnia 28 grudnia 1880, i 
dnia 28 stycznia 1881, każdym razem o g0-

(7026 2—3) E d y k t ,
L. 8861. 0. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie dla niewiadomych z miejsca pobytu- 
Antoniego Kriegshabera, Kwiryna Niezabitow- 
skiego, Teodory z Putiatyckieh Zawir-kiej i 
spadkobierców Auńy Przyborowskiej ustana­
wia adw. Dra Wesołowskiego ze zastępstwem 
przez ed-r. Dra Alijskowskiego, za kuratora, 
do przeprowadzenia rozprawy o sprawdzenie 
czystego dochodu z prawa propinacyinego 
dóbr Meteniowa i Piuhowa z wezwaniem, a- 
żeby ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
informacyi udzielili albo innego zastępcę so­
bie obrali i o tern sądowi donieśli.

Złóczów 11 października 1880.
(7303) 1  d  y  h  t ,

L. 6115. G. k sąd powiatowy w Żół- 
kw, rozpocznie dochodzenia miejscowe w 
celu założenia ksiąg gruntowych w gminie 
katastralnej Żółkiew I. część dnia 2 listopa­
da 1880. r

f.ażdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw uważa za sto­
sowne.

Żółkiew dnia 22 października 1880. 
(7336) O g ł o s z e n i e

I L. 791. Dochodzenia miejscowe w celu
założenia księgi gruntowej w gminie kata- 
stralnej Lubliniec stary powiatu sądowego 
Cieszanowakiego rozpoczną się dnia 10 li- 

j sto pada 1880 r. o godzinie 9tej przed połu­
dniem.

I Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów d. 12 paźzziernika 1880.
(7335) dibwlezzezenle.

L. 1093. Komisya hipoteczna dla po­
wiatu sądowego Szczerzeckiego urzędująca 
zawiadamia, że od d. 1 listopada 1880 aż do
d. 8 listopada 1880 w godzinach urzędowych 
złożone będą w biurze hipotecznem przy 
Prezydyum c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie do powszechnego przejrzenia arkusze 
pogadania w riz z sprostowanemi spisami, 
kopiami map katastralnych i protokołami 
parceloweroi tudzież protokoły dochodzeń 
dotyczących posiadłości w obrębie gminy 
kat Seredyca z kol. Einsiedel leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 9 listopada 1880 o godzinie 10 przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prwdziwości arkuszów posia­
dania.

0  tern zawiadamia się strouy intereso­
wane z tem, że każdy kto ma interes pra­
wny w zbadaniu stosunków posiadania, mo­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjąśnienia lub obrony swych praw za sto­
sowne Uina.

Lwów dnia 20 października 1880.
(7332) O g ł o s z e n i e .

L. 1768. Arkusze posiadania z aktami 
dot/cząeemi założenia nowej księgi hipote­
cznej gminy Wulka Sokołowska złożone w 
sądzie tutejszym do przejrzenia.

Zarzuty wnosić należy do 10 listopada 
1880, na którym dabze dochodzenia wskutek 
zarzutów prowadzone będą.

Sokołów 22 października 1880 
(7258 3— 3) E d y k t .
O 1 h  119r16 D. k. sąd powiatowy n» d 
Sek. I I  we Lwowie uwiadamia niniejszem 
niewiadomego z miejsca pobytu Leona Wol 
kenberga, fabrykanta dystylacyi nafty i wos­
ku że przeciw niemu wniósł Mikołaj Rumi- 
jowski pozew de praes. 2 maja 1880 1 5426 
o zapłacenie czynszu najmu w kwocie 900 
zł. w. a. z pn. że wskutek tego termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 29 paździer­
nika 1880 o godz. 9 rano w Biurze Nr 6 
sądu tut. wyznaczony został i że na prośbę 
powoda de praes. 22 Bierpnia 1880, 1. 10942 
kuratorem dla niego (Leona Wolkenberga) 
adw. Dr. Sitarski, zastępeą zaś adw. Dr. 
Stand ustanowiony został.

Wzywa się więc niniejszym edyktem 
niewiadomego z miejsca pobytu Leona Wol- 
kenberga, aby na powyższym terminie sam 
osobiście stanął lub sobie innego zastępcę 
obrał i tegoż sądowi ozaajnsił lub wreszcie 
wszelkich środków do swej obrony ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył w przeciw­
nym bowiem razie złe skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Lwów 19 września 1880.
(7300) OlnrieiiBMenle.

L. 2107/pr. Dla Trybunału przysięgłych 
przy tutejszym c k. sądzie obwodowym na 
IV zwyczajną dnia Igo grudnia I 08O rozpo­
cząć się mającą kadencyę, zamianowani zo- 
stali prezydent c. k. sadu obwodowego Gu- 
staw Knendich przewodniczącym, zaś c k 
radcy sądu krajowego Michsł Rola Wosz- 
czynski, Stanisław Mossór i Andrzej Luba* 
erek zastępcami przewodniczącego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Rżoszów 21 października 1880.



'7282 2 - -3) E  d  y  k  I*
L. 11265 Dfiia 16 listopada, ćLia 20 

grudnia 1880 i duia 31 stycznia 1881 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym sa­
dzie przymusowa publiczna sprzed«irealnoś­
ci pod 1. k. 354 w BDkowieach położonej, ciało 
tabularne nie taoow ąccj w sprawie Mojżesza 
Erlbaum przeciw Chaskluwi Weodlii ger pto. 
50 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
124 zł. w. a.

Wadyum 13 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re- 

alacść tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
turzy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
dana będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo- ądowej registraturze przejrzeć 

Z c. k. sądu powiatowego m ej. del.
W Samborze dnia 25 wrześni? 1880. 

(7065 2 —3) E  4  j  k  i.
L. 44076. G. k. sąd krajowy we Lwo­

wie n niejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Jan Jarosiewj.-z przeciw ks. kanonikowi Ja ­
zowi Pawłowi Jedlińskiemu z życia i miej­
sca pobytu niewiadomemu o orzeczenie, że 
prawu zastawu dla sum 100 zł. i 50 i ł  tuk. 
z p. n. na realności 1. 4321/* we Lwowie 
zaintabulowsne przez zadawuienie zgasło i 
wykreślone być ma pod dniem 30 września 
1880 do 1 44076 pozew wniósł, wskutek 
czego termin do rozprawy sumarycznej d s  

dzień 21 grudnia 1880 o godzinie 11 raoe 
w sali rozpraw wyznaczony został.

Dla pozwanego miai uj« sąd do 7a-dę- 
powauia i r a  tegoż koszta i szk.-dę tutejsze 
go adwokata dr. Skowrońskiego z zastęp­
stwem adwokata dr. Romanowskiego kurato­
rem, z którym niniejsza sprawa wedle usta­
wy sądowej dla Galicyi przepisanej przepro­
wadzoną będzie i któremu pozew dekretowa­
ny doręcza się.

Niniejs7ym więc edjktem  wzywa się 
zapuzwau go, aby w uuleżyijm czasie oawbi- 
ś ie stanął, lub pet zebue tytuły prawne u- 
etanowionemu zastępcy udzielił, lub ionne- 
g> zastępcę wybrał i sadowi oznajmił, ło- 
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
s -bie przypisać będzie musiał.

L«ów  d. 2 psździt-rr ka 1880.
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Największy skład kom isow y 
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Najlepsze kuracyjne

in ogro n a
feslawskieu

■  ■  codziennie świeże, najstaran- 
niej opakowane u koszykach

po 4 , 5 , «  do 7  kilo
rozseła najstaranniej h a n d e l

St. Markiewicza

Doniesienia prvwHtne

w e L w ow ie , w Rynku li z. 42
(60"3 21 •)

J e d y n y

0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 C 0 0 9 0 C
W szelkie w zakres handlu k o l o n i a l n e g o

i  k o r z e n n e g o  wchodząc towary

s t a r e

p o le c a  h a n d e l

(67t-9 7 1<) l i r u i l y

mm, owoce Ogłoszenie.

i różne del ikatesy
pierwszej jakości a najtaniej

polo a h a n d e l

S t  Markiewicza
w e  L w o w i e , w  r y n k u  l. 4 2 .

Szczegółowe cenniki rozsy ła  g r a t i *  
ua żąd an ie ; —  ; rzy odbiorze tow arów  
t a  zlr. 5 0  uataz  a za gotów kę, 
odsełka f r a n U o  do ostatn iej stacyi 
kolejowej. (5251 13 ?)
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Ogłoszenie konkursu.

1000 zł. 
1000 zł. 

800 zł. 
600 zł. 
400 zł.

Rozpisuje się konkurs ua nastę­
pujące etatowe posady przy samoist­
nej kasie oszczędności w Stanisławowie 
na puSadę Dyrektora z płacą 1200 zł 

„ Buchaltera „
„ Kasyera
„ Kuntrolora „

Adjunkta 
Praktykanta 

Do vvszystkich posad przywiązane 
jest prawo emerytury.

Nadanie tych posad z wyjątkiem 
posady praktykanta zawisłem się czy­
ni od złożenia kaucyi w wysokości 
całorocznej płacy.

Wszystkie posady nadane będą 
na razie prowizorycznie.

Ubiegający się o te posady m^ją 
do podań swych dołączyć : metrykę 
urodzenia świadectwo odbytych stu- 
dyów, dowody kwalifikacji i nabytej 
rutyny w zawodzie rachunkowo kaso­
wym, dowody dotychczasowego za­
trudnienia.

Podania wnieść należy bezpośre­
dnio do Dyrekcyi kasy oszczędności 
miasta Stanisławowa w terminie do 
30go listopada 1880.

Dyr-’keya kasy oszczędności.

Człowiek w średnim wieku, zdrów, zdolny i 
chętny <l'o pracy, znający dokładnie języki polski i 
niemiecki, m anipulacje Murową i rachunkową, r.sta 
wy krajowo, jaku były przedsiębiorca, budowę dróg 
i mostów, mogący się w tem przedmiocie wykazać 
pochwaliłem świadectwem wis. Wydziału krajowego, 
znający także dokładnie prowadzenie destilucyę nafty 
i gazu z odpadków naft-wycb, obetnie od lat trzech 
sekretarz gminny w mieścio powiatowem, pragnie z 
własnej woli zmienić dotychczasową posadę, i dopiero 
od dnia 1 stycznia 1881 po zukuje zajęcia odpowie­
dniego zdolnościom, czy to w służbie autonomicznej 
czv też prywatnej. — Bliższe wyjaśnienia i świadec­
twa mogą być na żądanie listownie przesłane.

Łaskawe oferty proszę adresować do 
(7308 1 - 3 ) h .  K .  w  R o p c z j e a f h .

1.. 1 0 2 9  ( ' ;h '7  I - i )

Konkurs
na posadę sekreturza gminnego w 
mieście R opcz.cadi ■/. re łzną płacą

pięćs-t złr. w. a,
Posadę ię otrzyma każdy obywa 

tel państwa Austryaekiego, znający 
dokładnie język polski i niemiecki, 
przytern mahipulacyę kancelaryjną i 
kasową, a oraz ustawę krajową.

Prócz obowiązków ma przyjęty 
kandydat pełnić także obowiązki r e ­
wizora polioyi. za co jednak nie o- 
trzym a osobnego wynagiodzenia.

Posada ta zostaje nadaną prowi­
zorycznie, to jest gnuna nie obowią­
zuje się do udzielenia stabilizaoyi lub 
em erytury. Jednej jak drugiej slronie 
przysługuje prawo trzymiesięcznego 
wypowiedzenia.

Świadectwa uzdolnienia biurowe 
go, zdrowia i dotychczasowego zajęcia, 
n a le ż y  przedłożyć przez kompetentne 
władze do dnia 15 listopada 1880 do 
urzędu gminy miasta Ropczyc, zaś 
najdalej do dnia 20 listopada ma kan­
dydat prz<’z Radą gminną przyjęty 
przybyć na miejsce urzędowania, aby 
się przy teraźniejszym sekretarzu, któ­
ry  dopiero z dniem 31 grudnia 1880 
r. ustępuje z obowiązku, obznajmió z 
nianipulaeyą urzędową.

Z urzędu gm ny 
 Roi czy cc d. 10 paźdź 1880.

Środki lecznicze dla wszelkich * w le >  
rt ,<|k liu m o w y c h

■■ eterynarza I I W N E G O ,  mi s/.ksjąeego przy ulicy 
Bańskiej licz (i, puloca

- A .  ■«; « “• .% *. »
pod „ A n i o ł e m  & t r ó £ e u i “

n a  Z le lo n e m  w e L I F O  WIJU, jaku  to :
I .  N i c z a w o d o i i  m a ś ć  a a  p a r c h y  t l u i  

k o n i ,  cena większej flaszki 3 zl mniejszej 2 zł. 
I I .  M a ś ć  u a  p a r c h y  i  l i s z a j e  d l a  p s ó w ,  

cena jednej puszki 1 zł. 20 ct.
I I I .  M a ś ć  n a  k o p y t a  i  s t r z a ł k i  n  k o n i ,  
 cena jednej puszki 1 zł. (6433 18 ?)

Ogłoszenie.

Między

Z puwodu zw inięcia 
s t a d a  ,  odbędzie się 
lic y ta c ja  z w olnej ręk i

na konie
w l u j  d o r ń w c t
d n ia  4go i 5go listopada 

końm i w ystaw ionem i na licy tac ję  
znajdu ją  się k la c ie  irebn* ,  roczniaki, 
2 -la tk i, 3 - la tk i , 4 ła tk i i dwa ogiery 4ro 
le tn ie , zdolne do reorodukcyi O gółem sz tuk  20  
O dległość od stacy i k-d-jowej S tryj m il 2 . Pp. 
licy tu jących  będą oczekiwać fu rm ank i na  stacyi.

Bliższa w iad o m o ść : A dm iu istracya  
m a ja tk u  Izydorów ka poczta Żórawno.

( 2 >1 3 6)

E z z z z z a e ^

Urzędnik pewnej instytuoyi publicznej 
poszukuje w większej kamienicy yM

miejsca Rezydenta
za

u
n

mierne wynagrodzenie u
Bliższa wiadomość w Administracji G a- 

z e t y  I .w o w tsk ie j. “

• E  Z  3 Ś Z 3 C Z  X  2»E Z Z Z Z Z Z 2 *

A t . j i . I S
do

sprzedaniu
S .as b u k o w y  i  s o s n o w y  w o b ję to ś c i  
1 3 0 0  m o r g ó w , z trzema karczmami, leśniczówką 
i zabudowaniami gospodarezemi, stanowiący odrębne 
ciało tabularne, pół godziny od miasta obwodowego 
i stacyi kolei żelaznej Złoczów oddalony, jest z wol­
nej ręki do sprzedania. — Bliższe warunki można za­
sięgnąć u właściciela listownie pod adresem Z . I ł. 
C. w  G lin n e J ,  stacja pocztowa i kolejowa 
Z b o r ó w . (6862 ń - 6 )

Ogłoszenie.
W Biłce szlacheckiej, poczta 

Gaje jest do sprzedania 8 buhajków  
zdatnych do rozpłodu, rasy czystrj 
szwajcarskiej Montefon i Simeuthal 

Bliższej wiadomości udzieli przy 
zgłoszeniu zarząd dóbr w miejscu

(7304 2 3)

♦

Ą.

Najtańsze wydanie
Dzieł Juliusza Słowackiego

w BIBLIOTECE MRÓWKI.
Anheli .
Balladyna 
Beniowski 
Hugo Mnich, Arab 
Jan Bielecki 
Kord ja n 
Ksiądz Marek 
Król Duch .
Książę Niezłomny 
Lsmbro

20 ct. Liila Wencda 40 ct.
40 „ Marya Stuart 30
40 „ Mazepa 30
20 „ Mindowa 25
10 „ Ojciec zadżumionych 15
35 „ Pooma o Piekle . 25
35 „ Sen srebrny Salom. . 40
20 „ Waoław. Poezye ulotne 20
40 „ Żmija . . . . 20 n

*
♦
t

Rra b j tvającj cnly kom plet od razu płaca ty lk o
Zamówienia nah ży adresować :

J D o  HWĆ. **3 rrm.S l Bo ] w l k ł e j
A. D, B a r t o s z e w i c z a  i M. B i e r n a c k i e g o

w e  Ł  w o w i e.
(7334 1

A nf A l M i c M .  B e l l  Seiner i  D i  Ł  A p s t u l is c l .  M ajestat.
Keicli ausgestaitete, von der k. k. fiotto-Getiills-Direetion garantirte

XX. Staats-WohUhatigkeits-Lotterie
f i i r  f i t i l z w c c k e  d e r  d t e t n n c i f lg e u  R e i c ł m l i i i l f t e ,

dereń Reinertrag zuniichst dem Lande Bukowina beliufs Erriehtung einer Irren- und Kranken-An- 
stalt und dcm rutheiiischoii Nalional-Bistitute iu Lemberg, dann uach Mass des Krtragnissea der 
Landes-lrrenanstalt zu V»lduu» in Vorarlberg, dcm Badener Wohithiitigkeitahause, einer behufs 
Ausbilduug der weibliohen Jugend der Arbeitor-Bevulkerung in Ebensee zu errichtendcn oder zu 
unterstiitzunden Anstalt, dem malinsch-schlesischen Blinden-Institute, dem kutholischen \e re in c  der 
Lehrerinnen und Erzieiierinnen in Wion, dera Zehnkreuzor-Vereiue zor Errichtung hóherer Schulen 
fiir Be diitentóchter in Wien, der Gesellschaft adeli*rer Eraueu in Wien zur Befórderung des Guten 
und Niitziichen, dem Hilfs- und Spar-Vereine in Wien, endlieh dem Krankenbause der Elisahethi- 

nerinnen in  Klagenfurt zugewendet werde.

742I Gewinnste im Gesammtbetrage von 2 2 0 .6 0 0  Gulden.
I Haupttreffer mit 60.000 fl. Gold-Rente

i Hanpttreffer mit 2 0 . 0 0 0  fi.  Gold-Rente —  i Hannttreffer mit l o  o o o f i .  Gold-Rente
Ferner 1 8  Vor- und Nachtreffer zu 1 0 0 0  fl, 4 0 0  fl, und 3 0 0  fl. 1 0  Trefler a lO O O  f l , 1 5  
Troffer a 4 0 0  fl, 3 5  TrofTer a 3 0 0  fl. Gold-Rente, endlieh Bargewinuste zu MO fl , 6 0  fl.

4 0  fl., 3 0  fl, und 1 0  fl. im Gesammtbetrage von 1 0 0 . 0 0 0  fl.
Die Ziehnng crfolgt unwiderruflich t im  11 November 1880.

3m r  li'iu  L os kostet 2  fl- <>• W- JtfS
I>ie niiheren B stimnningen enthiilt der Spielplan, Trelcher mit den Losen bei der Abtheilung fur
rftaa^s - Lotterien, Stadt, Rieraorgasse 7, a. Stock, im Jacoberhofe, sowie bei den zahlreichen Ab- 
satzorgenen unentgeltlich zu bekommeu ist.

HZZ I> ie  T.o e  w e r c lc n  p o r to fr e l  z n g e s e u d e t  ^ Z Z

Von der k. k. Lotto - Gefalls - Direction. Carl Latour von Thurmburg,
W ien , ani 1 September 18bU. k. k. Uofrath und Lotto ■ Direclor.

(701)7 2 —GJ

Dla c. k. urzędników.
Od i lat istniejący i najlepszą sławę po­

siadający magazyn uniformów l l u i t r y C e y o

♦. j T illern  & CJo. m ir  KrleKsmrda- 
J n i e  w  H i e d i l i n  V I I  U a r i a b i l f e r -  

■ <1 s ( r » » H c  3 2 .  jM > le c i i  p a n o m  u rz ,e < l-

A

[♦I
WM

|ji aikoiii r*o*lowyiu wwyMtkicli ka-
 l e R o r y j  i k u >(I< g«  n r ,  e r l u , > k  niemniej

O c. k jeneralicyi, c. k oficRrom sztabowym 
wyższych I niższych stopni

I ]  i n j l e t i i e  D D i f t n y  s a l m  i  z w r t i e  
I

jak nii mniej wszystkie możliwe p rasy b o i* ? -
n n ilo r iu o w e  r.e z ło ta ,  strebra c t f .
w uznanej powszechnie najlepszej jakości.

Za elegancki i ściśle według przepisu wy

B

konany krój poroe^a się.
liki

F i i r  k .  I ł .  S t a a t s b e a n i t e .
Dio s«it vielen Jahren im besten Rufę ste- 

hende Uniformirungs - Anstalt von ] i£ o r i t z  
T i  l l e r  d- Co. „ Z o r  K r ł e K * r a e < l a l l l e u 
W i e n  V II J l a r i a l i i l t e r H t r a a i i i e  3 3 ,  
o f f e r i r t  d e n  H e r r e n  N t a a t H b e u m -  
l e u  n l l e r  K a l e g o r l e u  und jedweden 
Rissorts, der k. k G eneralltat, den k k. 
Stabs-Ober- und Subaltern-Offizleren

Coinplette Gala nnd Comode-Uniformen
ferner alle wie immer Nauien habenden ll i» l-  
l o r i n H o r t e n  I n  G o l d ,  S i l h e r  e t c .  in
anerkannt hesten Qualitaten.

Fiir eleganton und genau vorschriftsmassigen .  , 
Schuitt wird geburgt, [ A ,

Complette Preiscourants vcrsendeu wir auf <ł 
Yerlangen franco. ,

I

Kompletne cenniki rozsyłamy na żądanie franco-.

ci efUV *■»< ■ip
■!X -ą O o


